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Reporterzy „Kuriera** w zakładach prasy

Z w y c z a jn y
produkcyjny dzień
P R ZE D  naszą gospodarką  s to ją  w  ty m  ro k u  ogrom ne zada- d yw ań , iż  pod ko n ie c  b r. nasz 

n ia . Zaspoko jen ie  ryn ko w e g o  za po trze bo w a n ia  w  podstaw ow e ro z re g u lo w a n y  m echan izm  gos- 
to w a ry , nad ro b ien ie  za leg łośc i k tó ry c h  naros ło  nam  na przes­
trz e n i m in io n y c h  2 la t sporo, no i  oczyw iśc ie  e kspo rt. E kon o - (D okończen ie  na str. 2) 
m iś c i liczą , że do końca  I  p o ło w y  b r. nasza gospodarka, p rze ­
m ys ł, ro ln ic tw o  j u s łu g i „ z ła p ią "  r y tm  a ju ż  w  końcow ych  m ie ­
siącach 1982 ro k u  e fe k ty  te  s taną  się odczuw a lne  przez spo łe ­
czeństwo

W o jn a  o Fa lk landy—M a i winy

Argentyński atak
na okręty brytyjskie

J A K  P O D A Ł O  b ry ty js k ie  m in is te rs tw o  obrony, w  środę 
A rg e n ty n a  doko na ła  p ierw szego w  h is to r ii k o n f l ik tu  fa lk la n d z - 
k ie g o  zm asowanego a ta ku  lo tn iczego  na b ry ty js k ą  a rm adę b lo ­
k u ją c ą  dostęp do a rch ipe la gu . 12 a rg e n tyń sk ich  m y ś liw c ó w  
b om ba rd u jących  ty p u  „S k y h a w k ”  w  trzech  fa la c h  za a ta kow a ­
ło  d w a  b ry ty js k ie  o k rę ty  w o jenne . W  czasie a taku  zestrze lo ­
no 3 sa m o lo ty . A rg e n tyń czycy  u szkod z ili p rzy  pom ocy to rp e ­
d y  zrzucone j z sam o lo tu  je dn ą  z fre g a t b ry ty js k ic h . N ie  spre ­
cyzow ano zniszczeń, ja k ic h  doznał o krę t.

Konferencja prasowa
ministra W. Baki

R eform a  
po I kw arta le
P R O B L E M Y  w d ra ż a n ia  r e fo r m y  

g o s p o d a rc z e j b y ły  13 bm . te m a te m  
k o n fe r e n c j i  z p e łn o m o c n ik ie m  r z ą ­
d u  ds . r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j — m i ­
n is t r e m  W ła d y s ła w e m  B a k ą . I n f o r ­
m u ją c  o p rz e b ie g u  p o n ie d z ia łk o w e ­
go  p o s ie d z e n ia  R a d y  M in is t r ó w ,  
k tó r e  p o ś w ię c o n e  b y ło  r a p o r to w i  o 
w d r a ż a n iu  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j 
w  I  k w a r ta le  — m in .  W . B a k a  po d  
k r e ś l i ł ,  iż  p ie rw s z e  m ie s ią c e  w  ż a d ­
n y m  p r z y p a d k u  n ie  u p r a w n ia ją  do  
fo r m u ło w a n ia  g e n e r a ln y c h  o p in i i  o 
s k u t k a c h  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j, 
p rz e d w c z e s n e  b y ły b y  z a ró w n o  o g ó l 
ne  o c e n y  p o z y ty w n e ,  j a k  i  n e g a ­
ty w n e .  o b e c n a  s y tu a c ja  g o s p o d a r ­
cza — s tw ie r d z i ł  o n  — je s t  r e z u l­
ta te m  k i l k u  c z y n n ik ó w :  e fe k te m  
p e w n e j b e z w ła d n o ś c i i  z a n ie d b a ń  
z l a t  u b ie g ły c h  o ia z  k o n s e k w e n c ją  
k ry z y s u .

S T R O N A  a rg en tyńska  tw ie r ­
d z i, iż  w  czasie a ta k u  s tra c iła  
d w a  sam o lo ty , a le  je j lo tn ic tw o  
spow odow a ło  znaczne zniszcze­
n ia  na obu b ry ty js k ic h  fre ga ­
tach.

(D okończen ie  na s ir  3)

Zw yciężył
rozsadek!

PO R A Z  k tó ry ś  z rzędu, 
w  c ią gu  bez m a ła  2 la t, 
ś w ia t w  n ap ię c iu  spog ląda ł 
w  c z w a rte k  na Polskę. 
Czy d o jd z ie  do k o n fro n ta ­
c ji?  C zy u leg a ją c  zachętom  
p ły n ą c y m ' z fa l e te ru  w ro ­
g ich  nam  ro zg łośn i, a ta k ­
że n a w o ły w a n io m  e ks tre ­
m is ty c z n y c h  d z ia łaczy  za­
w ieszone j „S o lid a rn o ś c i” ,
ja k  i  in n y c h  a n ty s o c ja li­
s tycznych  u g ru p o w a ń  w  
k ra ju  P o lacy  w y jd ą  na  u l i ­
cę czy będą  —  choćby na  
k ró tk o  — s tra jk o w a ć ?  M o­
że p o le je  się p o lska  
krew ?...

O czek iw an ia  te spe łz ły  
na n iczym . E ks trem iśc i, 
k tó rz y  —  w ie rn i h as łu  „po  
nas choćby po to p ”  —  na­
w o ły w a li z p od z ie m n ych  
k ry jó w e k , a by  w a lczyć  z 
w ła d zą  „a ż  do końca ”  ( ja ­
k iego i  czyjego końca?) po­
n ie ś li k lęskę. P rz y tła c z a ją ­
ca w iększość P o lakó w , na­
w e t c i, k tó rę y  n ie  darzą  
en tu z jazm em  ob liczon e j na 
d łu g o fa lo w e  s k u tk i p o l i ty ­
k i  rzą d u  zm ie rza ją ce j do 
usun ięc ia  s tru k tu ra ln y c h

(D okończen ie  na str. 3)

Zapraszam y  
na N iedzielę  

w Zam ku
O TO  p ro g ra m  N ie d z ie li w  

Z a m ku , k tó ra  odbędzie  się 16 
bm :

godz. 11 (do 14) —  Sala B o ­
g us ła w a  —  B lo k  d la  dz iec i: 
p rze ds ta w ie n ie  te a trz y k u  D K . 
„P o c z ty lio n ”  —  „S ze w czyk  D ra -

(D okończenie  na s tr. 2)

W  T E J  c h w ili lic z y  się ka żdy  
dz ień  a  w ła ś c iw ie  każda g od z i­
na p ra c y  za k ładów , stoczn i, fa ­
b ry k  i  h u t. Ł a p a n ie  ry tm u , m i­
mo b ra k ó w  za opatrzen iow ych , 
tru d n o ś c i ko o p e ra c y jn y c h  a ta k  
że b ra k ó w  im p o rto w a n y c h  su­
ro w c ó w  czy podzespołów  je s t 
tru d n e  — ale ja k  to  w y k a z u ją  
dośw iadczenia  o s ta tn ich  m ies ię ­
cy  —  rea lne , m oż liw e .

W czo ra j e k ip a  re p o rte ró w  
„K u r ie ra ”  o d w ie d z iła  szereg 
szczecińskich  p rze ds ię b io rs tw . 
Od w czespych  g odz in  p oran nych  
aż do zakończenia  p ie rw s z e j 
z m ia n y  p rz y g lą d a liś m y  się w y ­
tężone j p ra cy  ro b o tn ic z y c h  za­
łóg. M im o  ró żn ych  in s y n u a c ji 
i p lo te k  o b ie k ty w n ie  i z całą 
s tanow czością  m u s im y  s tw ie r­
dzić, że to  co w id z ie liś m y , s ta ­
n o w i m a te r ia ln y  dow ód p rz e w i-

13 m a ja  w kraju

Mamy dość awantur 
prowokowanych 

przez wrogów Polski
W A R S Z A W A  P A P . W b re w  c i” , p rzy  o g ro m n y m  w sp a rc iu  

n a ta rc z y w e j i in te n s y w n ie  od w ro g ic h  o ś ro dkó w  d y w e rs ji 
d łuższego czasu p ro w ad zo ne j p ro pa ga n do w o -id eo lo g iczne j z 
p ropagandz ie  n ie leg a ln ie  d z ia - m o n a ch ijską  W o ln ą  E uropą  na 
ła ją c y c h  e k s tre m is tyczn ych  dzia
łą czy  zaw ieszone j „S o lid a rn o s - (D okończen ie  na s tr. 2)

Propozycja  na dziś i jutro

Młoda myśl dla kraju, czyli 
„Dyplom dla Szczecina“

W IE L E , z b y t w ie le  b y ło  w  
p rzeszłości d e k la ra ty w n y c h  w y ­
p o w ie d z i o m łodz ieży. P us tos ło ­
w ie m  p ró bo w a no  zamazać rze ­
c z y w is ty  o b ra z  p ro b le m ó w  i 
p o trze b  m łodego poko len ia . 
Dziś  s łusznie  k ry ty k u je  się s lo­
g any  z tam tego  okresu . R ozw a­
żan iom  n au kow ców , p u b lic y ­
s tów , w ych ow aw có w  obec­
n ie  tow arzyszy  s fo rm u ło w a n ie  
o „p o k o le n iu  s tra con e j szansy” . 
C zy n ie  popadam y p rzyp ad k ie m  
z je d n e j sk ra jn o śc i w  d rugą?  
J a k  p rz y jm ie  s tud e n t, d o b ija ją  
cy do m a g is te riu m , ok re ś len ie  
go „c z ło w ie k ie m  s tra con ym ? ”  
D laczego s tra con ym , sko ro  u -  
m o ż liw io n o  m u naukę  i  —  m i­
mo ró żn ych  tru d n o ś c i —  g w a - 
ra u tu je  się pracę? C zy poprzez 

| negację  w ie d z ie  d roga  do p o b u ­

d zen ia  in ic ja ty w y  m łodzieży, 
zw łaszcza a k a d e m ic k ie j, czy li 
p rz y s z łe j in te lig e n c ji tech n icz­
n e j i  h um an is tyczne j?  P y tań  
je s t w ie le .

N a jlepszą  o dp ow ie dz ią  będzie 
chyba a u te n tyczn e  za in te reso­
w a n ie  o d k u rz o n y m  i na now o  
la n so w a n ym  k o nku rse m  pod ha 
słem  „M ło d a  m y ś l d la  k ra ju ” . 
A le ...

R o zm a w ia łe m  os ta tn io  z w ie ­
lom a  szczecińsk im i s tud e n ta m i 
z P o lite c h n ik i i  A k a d e m ii R o l­
n icze j. W iadom ość o p rz y ję c iu  
la u re a tó w  k o n k u rs u  przez prze 
w odniczącego R ady P aństw a  
p rz y ję l i  z d użym  za in te resow a­
n ie m  i... zd z iw ie n iem . Na te ­
m a t k o n k u rs u  n ic  n ie  w iedzą.

Z b liż a ją  s ię  do m a g is te riu m  i 
.chę tn ie  w z ię lib y  u d z ia ł w  ta ­
k ie j —  ja k  m ó w ią  — im pre z ie , 
k tó ra  g w a ra n to w a ła b y  w y k o rz y  
s tan ie  ich  p ra ć  d la  p o trze b  gos 
p o d a rk i. Zw łaszcza, że —  ja k  
p o d k re ś la ją  —  p isząc sw o je  p ra  
ce będą k o rz y s ta li z pom ocy 
k o n k re tn y c h  za k ła d ó w  p ro d u k  
c y jn y c h  na P om orzu  Zachod­
n im .

R ozm ow a ta  s k ło n iła  m n ie  
d o  p rzyp o m n ie n ia  ko m p e te n t­
n ym  osobom o  p o p u la rn e j w 
u b ie g ły c h  la ta c h  in ic ja ty w ie , 
p ro w a d zo n e j przez studencką  
o rg a n iza c ję  m łodz ieżow ą  i  w ła ­
dze m ie js k ie : „D y p lo m  dla 
Szczecina” . P am ię tam  opraco 
w a n ia  sprzed p a ru  la t.  B y ł

(D okończen ie  na  s tr. 5)

Wizyta
papieża

w Portugalii
LIZBONA PAP. Odprawiona 

przez papieża msza przed bazyli­
kę w Fatimie, w której wzięło u- 
dział blisko 600 tysięcy wiernych 
z ca łe j Portugalii, była  w czwar­
tek kulm inacyjnym momentem 
pielgrzymki Jana Pawła II do 
Sanktuarium Maryjnego w roczni­
cę zamachu na jego życie z 13 ma 
ja  ub. roku. Na twarzy papieża 
widoczne było  najwyższe skupie-

(D okończen ie  na str. 3)

Nowa hipoteza

Kto zabił 
Napoleona?

L E D W IE  cesarz F ra n c ji N a­
po leon  B on a pa rte  w y z io n ą ł d u ­
cha w  ro k u  1821, k ie d y  roze­
sz ły  się pog ło sk i, że zosta ł za­
m o rd o w a n y . O becnie  h ip o te ­
zę ta k ą  w y s u w a  szw edzk i 
den tys ta , S ten F o rs h u fv u d . Je­
go śladem  posz li badacze ka na ­
d y js c y  W e id e r i  H apgood, k tó ­
rz y  zap reze n to w a li n am  c a ł­
k ie m  obszerną  księgę.

A U T O R Z Y  w s k a z u ją , że  ś m ie rć  
N a p o le o n a  5 m a ja  1821 w  L o n g w o o d  
n a  ś w . H e le n ie  p o z o s ta je  w c ią ż  za ­
g a d k ą . Z  p e w n ą  n a iw n o ś c ią  d o d a ­
ją :  „D la c z e g ó ż  c z ło w ie k ,  k tó re g o  
z d r o w ie  i  s i ł y  f iz y c z n e  p r z e s z ły  d o  
le g e n d y , z m a r ł  w  w ie k u  51 ła t? ” «

’ (D okończenie  na  s ir .  6— 7)

D Z IŚ
W  N U M E R Z E : Jak US Navy wyprowadziła w pole ministra obrony... ♦  Prasa jako towar ♦  Życie muzyką
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Zwyczajny produkcyjny dzień
(D okończen ie  ze s tr. 1)

pod a rczy  s tan ie  się sp ó jn y , w y ­
d a jn y ...

O to  re la c je  naszych re p o rte ­
ró w :

S T O C Z N IA  S Z C Z E C IŃ S K A  
im . A . W A R S K 1E G O : 
P R A C O W IT Y  D Z IE Ń

N A  W Y D Z IA Ł A C H  pełna  
fre k w e n c ja . Z  w ie lk ic h  h a l 
w  k tó ry c h  p ow s ta ją  p re fa ­
b ry k o w a n e  e lem en ty  k a d łu ­
b ó w  n ies ie  s ię  potężny huik 
m ło tó w . P rzez szcze liny w  rd za ­
w y c h  k a d łu b a c h  tu  i  ta m  p rze ­
ś w itu ją  k o lo ro w e  o g n ik i.  T a m  
p ra c u ją  spawacze. Sześć p e łn o ­
m o rs k ic h  je dn o s te k  w  ró żn ym  
s ta d iu m  zaaw ansow an ia  z n a jd u ­
je  s ię  w  te j c h w i l i  na p o c h y l­
n iach . S po ry  t ło k  p a n u je  p rz y  
nabrzeżach  w yposażen iow ych . 
A ż  10 je dn o s te k  cu m u je . U w i ja ­
ją  się na n ic h  s toczn io w cy re ­
p re z e n tu ją c y  w s zys tk ie  spec ja l­
nośc i ja k ie  są n iezbędne aby 
n ie ru c h o m y  k a d łu b  s ta ł się 
p e łn o sp ra w n ym  m o rs k im  s ta t­
k ie m .

O  g od z in ie  12.30 u da ło  się nam  
za trzym a ć  na c h w ilę  d y re k to ra  
Zenona G rabow sk iego . Jest to  
c z ło w ie k , k tó r y  w ie  w szys tko  o 
j^ w S u k c ji.

—  N ie  m am  dużo czasu na 
rozm ow ę . D z ień  ja k  co dzień. 
W idz ic ie  sam i, że ro b o ta  trw a . 
M im o  ta k ic h  czy in n y c h  m a n ­
ka m e n tó w  za op a trzen io w ych  re ­
a liz u je m y  nasze p lanow e  zada­
n ia . Szczególnie na je d n y m  ze 
s ta tk ó w  k o n c e n tru je m y  uwagę, 
bo jeszcze w  m a ju  z ja w i się 
u  nas a rm a to r po jego odb ió r. 
G ene ra ln ie  je s tem  zadow o lony. 
L u d z ie  dobrze p ra cu ją . Zresztą  
w szyscy zda je m y  sobie spraw ę 
z tego, czym  d la  nas je s t d z is ia j 
ry tm ic z n a  i  e fe k ty w n a  p ro d u k ­
cja .

W U T E H

W U T E H  to  n ie d u ż e  p rz e d s ię b io r ­
s tw o  z a jm u ją c e  s ię  p r o d u k c ją  te g o  
w s z y s tk ie g o  co  u ła tw ia  ż y c ie  ta k  
h a n d lo w c o m  ja k  i  k l ie n to m .  P o w ­
s ta ją  t u  b o w ie m  w s z e lk ie g o  ro d z a ­
j u  w ó z k i ,  u z b r o jo n e  w  k o ła  p a le ­
t y  m a g a z y n o w e  i  w ie le  in n y c h  aso r 
ty m e n tó w  w y k o r z y s ty w a n y c h  w  
s k le p a c h , m a g a z y n a c h , sa m a ch .

—  D z is ia j m a m y  s p o k o jn y  d z ie ń .. . 
i  d o b rą  w ia d o m o ś ć  na  d z ie ń  j u ­
tr z e js z y .  T y m i s ło w y  p o w i ta ł  nas 
w c z o r a j  d y r .  B o le s ła w  L ib e r s k i .  
O tr z y m a l iś m y  w ła ś n ie  in fo r m a c ję ,  
że na sz  r a d z ie c k i  k o n t r a h e n t  pTze- 
d łu ż y ł  z n a m i u m o w ę  na  n a s tę p ­
n y  r o k .  A  je s t  to  u m o w a  —  ja k  
d la  n a sze g o  z a k ła d u  —  b a rd z o  d u ­
ża . W  p r z y s z ły m  r o k u  b ę d z ie m y  
n a  e k s p o r t  p r o d u k o w a ć  k o s z y k ó w  
m e ta lo w y c h  i  w ó z k ó w  za  8 m in  
r u b l i .  D a je  n a m  t o  80 p ro c . w y ­
k o r z y s ta n ia  n a s z y c h  m o c y  p r o d u k ­
c y jn y c h .

— T o  d o p ie ro  p e rs p e k ty w a  na  
r o k  n a s tę p n y . A  te ra z , d z is ia j  ja k  
p rz e b ie g a  p r o d u k c ja ?

—  K t o  d z is ia j  n ie  m a  k ło p o ­
tó w .  A le  j u t  s ię  t a k  d o  n ic h  p r z y ­
z w y c z a i l iś m y ,  że p r z e s ta ły  one n a m  
p rz e s z k a d z a ć . P o  p ro s tu  u p o r a liś ­
m y  s ię  % ró ż n y m i t r u d n o ś c ia m i i  
c a łk ie m  d o b rz e  r e a l iz u je m y  z a d a . 
n ia  p la n o w e . D z is ia j 70 p ro c . n a ­
s z e j p r o d u k c j i  to  e k s p o r t .  A  ja k  
n a s z e j g o s p o d a rc e  je s t  p o tr z e b n y  
e k s p o r t ,  to  w s z y s c y  d o s k o n a le  w ie ­
m y .  J e s te m  z a d o w o lo n y  i  b a rd z o  
o p ty m is ty c z n ie  s p o g lą d a m  w  p r z y ­
sz łość .

W  „G R Y F I I ” :
N O R M A L N A  K R Z Ą T A N IN A

W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  S toczn i 
R e m o n to w e j t rw a ła  w czo ra j, 
ja k  z w y k le .o d  ra n a , n o rm a ln a  
k rz ą ta n in a . O d w ie d z iliś m y  stocz 
n ię  po p rz e rw ie  ś n ia d a n io w e j — 
b ry g a d y  sz ły  do  p ra c y  na  re ­
m o n to w a n ych  s ta tk a c h . T rzeba  
przekazać po n a p ra w ie  8 s ta t­
k ó w  a rm a to ro m  k ra jo w y m , 4 
je d n o s tk i a rm a to ro m  N R D . N a j 
w ię c e j ro b o ty  na  s ta tk u  „H e le ­
na H ussm an”  z R FN , k tó r y  prze  
chodzi w  „ G r y f i i ”  s k o m p lik o ­
w aną  o pe rac ję  p rzed łużen ia . Bę­
dzie  to  ju ż  k o le jn a  je dn o s tka  
p rzed łużona  na życzenie  tego 
samego a rm a to ra  zachodn ion ie - 
m ieekiego . P rze d łu ża n ie  s ta tk ó w  
s tan ie  się in tra tn ą  specja lnośc ią  
szczecińsk ie j „^ e m o n tó w k i” . K aż  
de z ty c h  p rzeds ięw z ięć  kończy  
się sukcesem.

—  P rz y  p rze d łu ża n iu  „H e le ­
ny H ussm an”  p o b ije m y  chyba  
re k o rd  szybk iego  w y k o n a n ia  ro -

b ó t —  p o w ie d z ia ł nam  d yspo zy­
to r  s toczn i. —  29 k w ie tn ia  s ta ­
te k  p rz y p ły n ą ł do s toczn i, a ju ż  
20 m a ja  ma b yć  gotow y...

Na s ta c ji p ró b  z n a jd o w a ł się 
w c z o ra j ra d z ie c k i s ta tek  „F io ­
d o r W a ra k s in ” . W y jd z ie  on  n ie ­
b aw e m  w  m orze  bez p ró b  m o r­
sk ic h , k tó re  — ja k  us ta lo no  —  
n ie  będą  kon ieczne. P o ju trz e  w  
p ró b y  m o rs k ie  w y ru s z y  po  re ­
m onc ie  m /s „H u ta  Zgoda”  n a le ­
żący do P 2 M .

C E M E N T
Z  H U T Y  „S Z C Z E C IN ”

D O B R E  te m p o  p ra c y  u t r z y m u ją  
szc z e c iń s c y  h u tn ic y .  P ra c a  p r z e b ie ­
ga r y tm ic z n ie ;  d o ty c z y  t o  ta k ż e  
d n ia  w c z o ra js z e g o .

—  N a re s z c ie  le p ie j  w y k o rz y s ta n e  
są u rz ą d z e n ia  w y d z ia łu  p r o d u k c j i  
c e m e n tu  — p o w ie d z ia ł r e p o r te r o w i 
„ K u r i e r a ”  S te fa n  K i ja k ,  d y r e k to r  
n a c z e ln y  h u ty ,  — O tr z y m u je m y  ju ż  
k l in k ie r ,  m a m y  n a d z ie ję ,  że s y ­
s te m a ty c z n ie  z w ię k s z a n e  d o s ta w y  
te g o  s u r o w c a  p rz y n io s ą  w  e fe k ­
c ie  p e łn e  w y k o r z y s ta n ie  c e m e n to w ­
n i .  Z a b ie g a l iś m y  o t o  od d a w n a .

O  ty m  ja k  b a rd z o  p o trz e b a  ce ­
m e n tu  — z a p e w n ia ć  n ie  trz e b a .

N A  „D R O B N IC Y ”

N IE  z w o ln iło  się tem po  p rze ­
ła d u n k ó w  w  szczec ińsk im  p o r­
cie. N ie  c h c ia łb y m  podaw ać n ie ­
pe łn ych  d an ych  lic z b o w y c h  —  
p o w ie d z ia ł S te fan  M a lic k i,  d y ­
ż u rn y  d ys p o z y to r p o rtu . R a po rt 
dzis ie jszego  d n ia  d o p ie ro  się 
tw o rz y . W  ka ż d y m  bądź raz ie  
dz is ie jsze  p rz e ła d u n k i p rzeb ie ­
g a ją  sp ra w n ie .

W  Z a k ła d z ie  P rze ła d u n kó w  
D ro b n ic y  s p o tk a liś m y  g ru pę  do- 
k e ró w . P rz y s ie d li na  deskach.

— M y ś li pan, że p o s ta n o w i­
liś m y  n ie  p racować? W ca le  n ic, 
po p ros tu  rano, podczas p rz e r­
w y  ś n ia d a n io w e j, b y ł n a w a ł ro ­
b o ty  i  p rze rw a  p rzesunęła  się 
nam  na godzinę 12.30. M u s im y  
się p os ilić . N a o b iad  do s to łó w ­
k i  dziś n ie id z ie m y . K i lk u  z nas 
zostaje po godzinach. T a ka  je s t 
potrzeba.

Z a p y ta łe m  ic h  o nazw iska .
—  C zy to  ważne? N apiszcie: 

„B ry g a d a  z d ro b n ic y ” .

„D A N A ” : D O B R A  
W Y D A JN O Ś Ć

W Z A K Ł A D A C H  P rze m ys łu  
O dzieżowego „D a n a ”  od  począ t­
k u  tego m ies iąca  o d n o to w u je  się 
dobre  w y n ik i p ro d u k c y jn e . Bez 
przeszkód  w y tw a rz a  s ię  na  r y ­
n ek  k ra jo w y  i  na e kspo rt. W  
ha la ch  p ro d u k c y jn y c h  „D a n y ”  
n ie p o d z ie ln ie  p a n u je  la to . A k tu ­
a ln ie  szy je  s ię  u b io ry  z k o le k c j i 
le tn ie j:  p ow iew n e  s u k ie n k i, spod 
n łe -o g ro d n ic z k i, kom b inezony, 
b luze czk i i  k o m p le ty . W  tk a n i­
nach  przew aża b aw e łn a  oraz 
d z ian in a .

J a k  do tąd, za k ład  n ie  m a w ię  
kszych  k ło p o tó w  su ro w cow ych , 
n ie  b ra k u je  tk a n in  i  d od a tkó w . 
W  te j s y tu a c ji i  w y d a jn o ś ć  p ra ­
c y  je s t dobra , n ie  n o tu je  się 
żadnych  p rze s to jó w . Ju ż  je d n a k  
z a ry s o w u ją  s ię  pew ne b ra k i 
d od a tkó w , zw łaszcza n ic i,  zam ­
k ó w  b ły s k a w ic z n y c h  i  g u z ikó w .

W  te j s y tu a c ji s łużba  zaopa­
trz e n io w a  ro b i w szys tko , b y  po­
trze bn e  d o d a tk i ko m p le to w a ć , 
co je s t o ty le  tru d n e , że dz ie ­
s ią tk i d os ta w ców  „D a n y ”  rozs ia ­
n y c h  je s t w  c a łe j Polsce.

D o końca  tego m ies iąca  w  za­
k ła d z ie  szyte  będą u b io ry  sezo­
now e , a le  w ra z  z p oczą tk iem  
czerw ca  na taśm y  p ro d u k c y jn e  
„D a n y ”  w e jd z ie  k o le k c ja  je s ie n ­
n o -z im o w a . N a p oczą tku  szyte 
będą k o s tiu m y  o ra z  ż a k ie ty  z 
w e łn y , w e lw e tu  i  a k s a m itu . Spo 
ro  u b io ró w  z te j k o le k c j i p rzez­
nacza s ię  na  e ksp o rt, a le  —  ja k  
nas zapew n iono  —  sp o ry  odse­
te k  n ad w yże k  zn a jd z ie  się na 
ry n k u , zw łaszcza szczecińskim .

„O D R A ” : P L A N  
Z  N A D W Y Ż K Ą

P R A C O W N IC Y  Z a k ła d ó w  P r z e m y ­
s łu  O d z ie ż o w e g o  „ O d r a ”  . o d  la t  
szczycą  s ię  w y d a jn o ś c ią  p r a c y  n a j ­
w y ż s z ą  w  c a ły m  p rz e m y ś le  o d z ie ­
ż o w y m . Z  te g o  c z o ło w e g o  m ie js c a  
n ie  z a m ie rz a ją  z re z y g n o w a ć ; od  
p o c z ą tk u  r o k u  o s ią g a ją  b a rd z o  d o ­
b r e  w y n ik i .  C o d z ie n n ie  k a ż d a  
z m ia n a  k o ń c z y  p ra c ę  z p e w n y m i 
n a d w y ż k a m i.

Z a k ła d ,  ja k  w ia d o m o , s p e c ja l iz u ­
je  s ię  ' w  s z y c iu  m ło d z ie ż o w y c h  u -  
b io r ó w  s p o r to w y c h  — s p o d n i i

k o m p le tó w .  P o d s ta w o w y m i t k a n i ­
n a m i s ą : te k s a s , a r iz o n a , j u s t  ( c z y ­
l i  p o ls k i  d ż in s  ś c ie ra ln y ) ,  n ie k ie d y  
d r e l ic h  i  c ie s z ą c y  s ię  n a jw ię k s z y m  
p o p y te m  w e lw e t .  O b e c n ie  „ O d r a ”  
s z y je  k o m p le t y  z a r iz o n y  na  e k s ­
p o r t  o ra z  s p o d n ie  z t k a n in y  o n a ­
z w ie  re d a  w  k o lo rz e  b ia ły m . P o d  
k o n ie c  m ie s ią c a  m o że  z n ó w  w e j ­
d z ie  d o  p r o d u k c j i  w e lw e t .

J a k  n a s  p o in fo r m o w a n o ,  w  ty m  
m ie s ią c u  z a k ła d  u s z y je  p o n a d  80 
ty s . s p o d n i l  o k o ło  17 ty s .  k o m p le ­
tó w . P o m y ś ln ie  z a p o w ia d a  s ię  re ­
a l iz a c ja  p la n ó w  w  p rz y s z ły c h  m ie ­
s ią c a c h  b o  n ie  b r a k u je  t k a n in  i 
d o d a tk ó w .  C o  p r a w d a  z t y m i  o s ta t­
n im i .  p o d o b n ie  ja k  w  „ D a n ie ” , 
z d a rz a ją  s ię  k ło p o ty ,  a le  n ie  są 
on e  z b y t  d o t k l iw e  1 z a k ła d  ja k o ś  
so b ie  r a d z i.

R e la c jo n o w a li: 
M a r ia  G R O C H O W S K A  

M a c ie j C Z E K A Ł A  
W o jc ie ch  J U R C Z A K

Zapraszamy na Niedzielę w Zamku
(D okończen ie  ze s ir . 1)

te w k a ” , g ry , ko n k u rs y , zabaw y, 
b a jk i f ilm o w e  z s e r ii „ W ilk  i 
za jąc” , ka pc ie  i  taneczne zespo­
ły  lu do w e . Całość p ro w ad z i Ja ­
cek  B u k o w s k i.

godz. 11 (do 17) —  Sala  A n n y  
J a g ie llo n k i — W ie lk i J a rm a rk  
P e rsk i —  g ie łd y : ks iążek, oso­
b liw o ś c i; s ta roc i, ob razów , a  tak  
że k ie rm a sz  tw ó rc ó w  lu do w ych .

godz. 11 (do 1 8 )— sale w y s ta ­
w ow e B W A  I I  p. W spółczesny 
p la k a t japo ń sk i, sale w y s ta w o ­
w e  W D K , I  p. S zczecińskie rze ­
m ios ło  a rtys tyczn e  (o s ta tn ia  szan 
sa), S a la  S w ię tob o rzyców  —  tk a  
n in a  a rty s ty c z n a  L i l j i  M a m ije w  
i  m e ta lo p la s ty k a  Rom ana Pesty 

godz. 12 —  G a le r ia  P o łu d n io ­

w a  (Zegarow a) —  P rezen tac ja  
p la s ty k i lu d o w e j i  a m a to rs k ie j 
(Szczecin —  K osza lin  —  S łupsk  
—  G dańsk) —  u roczyste  o tw a r­
c ie  w y s ta w y  i  s p o tka n ie  z tw ó r -

godz. 14 —  K in o  Z am ek — 
b a jk i f i lm o w e  „ W ilk  i za jąc”  

godz. 15 —  K in o  Z a m e k  —  
f i lm  p rod. ja p . „K in g — K o n g ” .

godz. 16 (do 19) —  fo lk lo r y ­
s tyczny  b lo k  e s trad o w y : w ys tę p  
lu d o w y c h  zespo łów  tanecznych  
i  w o k a ln y c h  o raz ka p e l Z ie m i 
S zczecińskie j. K o n c e rt ja k ie g o  
jeszcze w  Szczecinie n ic  by ło ! 
K o n c e rt p ro w a d z i Jacek B u k ó w  
sk i. Serdecznie  zapraszam y!

w

Mamy dość awantur
(D okończen ie  ze s tr. 1)

czele —  d z ień  13 m a ja , z k tó -  
■ym w ią z a li w ie le  nadzie i na ­

si p rz e c iw n ic y , b y ł w  c a łym  
k ra ju  n o rm a ln y m  d n ie m  pracy. 
W  te n  sposób k o le jn a  p róba  
.po d g rzew a n ia ”  n a s tro jó w  spa­

l i ła  na panew ce. M im o  b ow iem  
u s iln y c h  d z ia ła ń  n ie  zdołano 
13 bm . w  p o łu d n ie  d o p ro w a ­
d z ić  do za po w iedz ianych  s t ra j­
k ó w  lu b  do in nych  fo rm  p ro te ­
s tu  na u lica ch  p o ls k ic h  m ias t 
i za k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h . Spo 
łeczeń s tw o  P o lsk i, k lasa  ro b o t­
nicza, d a ły  do z rozum ien ia , iż 
dość m a ją  ju ż  a w a n tu r , p ro w o ­
k o w a n y c h  przez s iły  o b ie k ty w ­
n ie  Polsce w rog ie .

J a k  w y n ik a  z re la c ji nade­
s ła nych  z całego k ra ju  przez 
k o re s p o n d e n tó w  te ren o w ych  
P A P  —  wszędzie w  zasadzie  
toczy ło  się 13 bm. n orm a lne  
życie , w rz a ła  p raca. N o rm a ln ie  
o d b y w a ł się ró w n ie ż  ru c h  u lic z  
n y . T y lk o  sporadyczn ie  odno ­
to w a n o  in c y d e n ty , k tó re  an i 
s w y m i ro z m ia ra m i, a n i zasię­
g ie m  n ie  m ogą i  n ie  m a ją  
w p ły w u  na ogó ln y  obraz sy­
tu a c ji w  k ra ju .

N ie  p o w io d ła  się p róba  za­
b lo k o w a n ia  w a rszaw sk iego  ron  
da n i s k rz y ż o w a n iu  A le i J e ro ­
z o lim sk ich  i  M a rs z a łk o w s k ie j. 
Zgrom adzone  ta m  w cześn ie j o - 
soby w ta rg n ę ły  na m o m e n t na 
je zdn ię , a le  zos ta ły  zepchnięte  
z p o w ro te m  na c h o d n ik i przez 
fu n k c jo n a r iu s z y  MO. Część k ie ­
ro w c ó w , k tó rz y  w  ty m  czasie 
p o d je c h a li pod rondo , w łą czy ła  
k la k s o n y  i  św ia tła . W śród  n ich  
b y ły  i  po ja zd y  ze znak iem  
„C D ” ... M i lic ja n c i k o n t ro li r u ­
chu d ro gow ego  zdecydow an ie  
za re ag ow a li —  ja k  in fo rm u je  
rz e c z n ik  p ra sow y  K om en dy  
W a rs z a w s k ie j M O  — odebrano  
w  ty m  p u n k c ie  s to lic y  49 k ie ­
ro w co m  p ra w a  ja zd y , o d n o to ­
w a n o  także n u m e ry  in n y c h  sa­
m ochodów , n arusza ją cych  p rze ­
p is y  ru c h u  drogowego. Wobec 
w s z y s tk ic h , s tw ie rd z a  rzeczn ik , 
w y c ią g n ię te  zastaną konsekw en  
cje . Przetp isy m uszą b yć  respek 
tow ane.

M ia rą  ro b o tn ic z e j dezaproba­
t y  d la  w sze lk ich  p ró b  p ro w o ­
k a c ji b y ł zupe łn ie  z n ik o m y  u - 
d z ia ł w  15-m i n u to w y m  s tra jk u  
lu d z i p ra cy , np. w  w ie lo ty s ię c z  
n y m  „U rs u s ie ”  s tra jk o w a ło  np. 
—  20 osób’ , zaś w  „K a s p rz a k u ”  
-  15! Podobn ie  b y ło  w  H u c ie  
W a rsza w a ” , „W a ry ń s k im ” , w  

„N o w o tc e ” , w  W S K  na  O kęc iu  
i  w  P o ls k ic h  Z a k ła da ch  O ptycz  
nych.

We W ro c ła w iu  m im o  p rób  
w y w o ła n ia  n ie p o k o jó w , d z ień  
m in ą ł n o rm a ln ie . W  fa b ry k a c h  
i  zak ładach  ry tm  p ro d u k c ji b y ł 
w  w iększośc i n o rm a ln y  —  za­
k łó c a n y  ty lk o  tru d n o ś c ia m i m a­
te r ia ło w y m i.  Je d yn ie  w  k i lk u  
fa b ry k a c h  odn o to w a no  p ró b y  
o rg a n iz o w a n ia  k ró tk o trw a ­
ły c h  s tra jk ó w  lu b  pozo row ane j 
p ra cy . A le  np. w  w ie lo ty s ię c z ­
n y c h  Je lczańsfcich Z ak ładach

S am ochodow ych  —  ja k  p o in fo r 
m o w a l d y re k to r  nacze lny — od 
n o to w an o  za led w ie  k ilk a n a ś c ie  
je d n o s tk o w y c h  p rz y p a d k ó w  p ro  
te s ta c y jn y c h  p rz e rw  w  pracy. 
W  d użych  zak ładach  „H u t -  
m en”  w s zys tk ie  w y d z ia ły  p ra ­
c o w a ły  bez zakłóceń.

N ie  p o w io d ły  się także  p ró b y  
zak łócen ia  spoko ju  i ła d u  pod­
ję te  przez e k s tre m is tó w  z „S o­
lid a rn o ś c i”  w  zak ładach  w o j. 
poznańskiego. Zdecydow ana 
w iększość załóg z ig no ro w a ła  po 
p ro s tu  n a w o ły w a n ia  do k i lk u ­
m in u to w y c h  s tra jk ó w . N ie  u - 
d a ły  się p ró b y  s tra jk u  m. in. 
w  Z a k ła da ch  M e ta lu rg ic z n y c h  
„P o m e t” . O rg a n iz a to rz y  te j po­
l ity c z n e j a w a n tu ry , co je s t zna 
m ienne , m e o g ra n ic z y li się t y l ­
ko  do za k ład u  p racy . U lo tk i 
rozrzucano także  m . In. na te ­
re n ie  szkó ł, n a w o łu ją c  do zgro 
m adzen ia  pod  p o m n ik ie m  „J e d ­
nośc i”  na  p lacu  M ic k ie w ic z a . I  
tu  a k c ja  s p a li ła  na  panewce.

P rz e rw a ła  p racę w  po łu d n ie  
pew na część za łog i W S K  M ie ­
lec.

13 bm . w y d a jn ie  fe d ro w a li 
g ó rn ic y  w s z y s tk ic h  k o p a lń  w ę ­
g la  kam iennego, zw ycza jn ym  
ry tm e m  p ra c o w a ły  fa b ry k i m a ­
szyn gó rn iczych  i in ne  za k ład y  
zw iązane  z ty m  p rzem ysłem . 
Do god z in y  o s iem na ste j tego 
d n ia  za b ra k ło  je d n a k  p ustych  
w ę g la re k  pod  za ładunek 70 tys. 
to n  górniczego u ro b k u , k tó ry c h  
n ie  dosta rczono  na czas do k ra  
jo w y c h  o d b io rc ó w  węgla.

N o rm a ln ie  p ra c o w a ły  śląsfco- 
-za g łę b io w sk ie  h u ty , za k ład y  
m aszynowe, e le k tro w n ie , fa b ry ­
k i.

D o b ry  ry tm  p ra c y  u trz y m y ­
w a ł się ró w n ie ż  13 bm . w  
p rze ds ię b io rs tw ach  w o j. lu b e l­
skiego. Bez zak łóceń  fu n k c jo ­
n ow a ła  k o m u n ik a c ja  m ie js k a  w  
L u b lin ie .  W  p o łu d n ie  w  W S K  
Ś w id n ik  na 15 m in . za trzym a ­
no je d n a k  p ro d u k c ję , a le  n ie  
na w y d z ia ła c h  o ru c h u  c iąg ­
ły m . p on ad to  n ie  p ra cow a ło  w  
zak ładz ie  w o j. lu be lsk ie g o : 40 
osób w  je d n y m  z -przedsię­
b io rs tw  „A g ro m e tu ”  w  L u b l i ­
n ie  i  20 osób w  S pó łd z ie ln i 
N ie w id o m y c h . .

W  obu  w o je w ód z tw a ch  po ­
m o rs k ic h  —  b ydg osk im  i  to ru ń ­
s k im  p an ow a ł 13 bm . —  piszą 
korespondenci P A P  —  spokó j, 
trw a ła  w ytężona  p raca. Je dn o ­
s tkow e  p ró b y  p ro te s tu  o dn o to ­
w a no  ty lk o  w  n a jm n ie js z y c h  
zak ładach  re g ion u . N ie  m ia ło  to 
w p ły w u  na p ro d u k c ję  i  a tm o ­
sfe rę  społeczną.

W  za k ład a ch  w o j. ta rn o w ­
sk iego  trw a ła  n o r ię a ln a  praca, 
n ie p rz e rw a n y  ry tm  życia . Prace 
p rz e rw a n o  je d y n ie  w  dw óch  w y  
d z ia łach  za k ła d ó w  m echan icz­
n ych  w  T a rn o w ie , pokazało  się 
k i lk a  u lo te k , a fis z ó w  itp . R ó w ­
n ież  i  w  w o j. now osądeckim  
c z w a rte k  b y ł d n ie m  sp oko jn ym . 
W szys tk ie  s łużby  p ra co w a ły  
n o rm a ln ie , także  ko m u n ik a c ja

m ie js k a  i m ięd zym ia s tow a .
W  w iększośc i z a k ład ó w  p ra ­

cy w o j w a łb rzysk ie g o  praca 
p rzeb iega ła  także  bez zakłóceń
— g ó rn ic y  k o p a lń  W a łb rzych a  
w y d o b y li 8 tys . to n  w ęg la . N i­
gdzie  n ie  zano tow ano  p rz e rw  
w  k o m u n ik a c ji o ra z  p ra cy  han  
d lu .

W  szeregu szkó ł w yższych  
zaobserw ow ano g rom adzenie  
się g ru p  s tud e n tó w  pod gm a­
c h a m i u c z e ln ia n y m i w  o k o li­
cach god z in y  12. T a k  b y ło  
m . in . na U n iw e rs y te c ie  W a r­
szaw skim , na U n iw e rs y te c ie  
Ł ó d z k im , w  A G H  w  K ra k o w ie .

W  re la c ja ch , n a p ły w a ją c y c h  
n ie p rz e rw a n ie  przez ca ły  dz ięń  
z w o je w ó d z tw  od koresponden ­
tó w  te re n o w ych  P A P , p o w ta ­
rz a ły  s ię  n ie p rz e rw a n ie  in fo r ­
m acje  i lu s tru ją c e  b ra k  odzewu 
ro b o tn iczych  załóg na w ezw a­
n ia  do czw a rtko w eg o  s tra jk u
—  n ie m a l schem atyczn ie  b rz m ią  
w ia d om ośc i o ty m , że w  w ie lo ­
tys ię cznych  załogach o dn o to w a ­
n o  w y łą czn ie  je dn o s tko w e  fa k ­
ty  p rz e rw a n ia  p ra c y  —  np. w  
e lb lą s k im  g igancie  — „Z a m e ch u ”  
je d y n ie  k i lk a  osób s tra jk o w a ­
ło, podobn ie  b y ło  w  B ia ło s to ­
c k ic h  Z a k ła da ch  P rze m ys łu  Ba 
w e łn ian e go  „F a s ty ” .

T a k ie  in fo rm a c je  dotyczą 
w ie lu  liczą cych  się za k ład ó w  
p rz e m y s ło w y c h : G dańska, K a to  
w ic , K ra k o w a , Ł od z i, W roc ła ­
w ia  i  Bydgoszczy.

J a k  w y n ik a  z danych  P ań­
s tw o w e j D ysp o zyc ji M o c y — m e  
z m n ie js z y ł się p ob ór e ne rg ii 
e le k try c z n e j w  o ko lica ch  po­
łu d n ia  w  c z w a rte k , co n a jle ­
p ie j dow odzi, że p rze m ys ł fu n k  
c jo n o w a ł w  ty m  m om encie  n o r 
m a ln ie , a przecież, życzeniem  
in s p ira to ró w  a k c j i  s tra jk o w e j w  
ty m  d n iu , b y ło  ażeby w ska zów ­
k a  u rządzenia  p om iarow ego  po 
b o ru  m ocy z b liż y ła  się do zera.

T a k  w ięc, nasze społeczeń­
s tw o  d a ło  13 bm . w y ra z  sw o je j 
d o jrza łośc i. N ie  p o z w o liło  
zw ieść s ię  g łosom  n a w o łu ją ­
cym  do p rz e rw a n ia  n orm a lne g o  
ry tm u  p ra c y  i zak łócen ia  po­
rz ą d k u  pub licznego. I  ty m  ra ­
zem, d a ło  w y ra z  z ro zu m ie n iu , 
że ty lk o  so lidna  p raca  i zd y ­
sc y p lin o w a n ie  społeczne m ogą 
n am  pom óc w  w ych od ze n iu  z 
obecnych  tru dn o śc i. N ie  m oże­
m y  dać się zepchnąć na drogę 
chaosu i a n a rc h ii —  ta ka  by ła  
o dpow iedź  p o lsk iego  społeczeń­
s tw a .

W ieczorem , w  ce n tru m  K ra ­
kow a, a także  w  W arszaw ie , 
na S ta ry m  M ieście , doszło rio 
zb iegow isk , k tó re  zosta ły  roz­
proszone przez- s iły  p o rząd ko ­
we.

J a k  d o w ia d u je  się P A P  — 
wobec ty c h ' k tó rz y  w  d n iu  13 
bm . p rz e rw a li pracę, p ow o d u ­
ją c  zak łócen ia  w  fu n k c jo n o w a ­
n iu  za k ładów , zastosowane zo­
staną  sankc je  p rze w id z ian e  
p rze p isa m i s tan u  wo jennego.
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Wojewoda znosi
dodatkowe ograniczenia

J A K  in fo rm u je  rze czn ik  p ra ­
so w y w o je w o d y  szczecińskiego 
w  z w ią z k u  z postępu jącą  s ta ­
b iliz a c ją  życia  w  Szczecin ie  o- 
raz  p op ra w ą  ła d u  i p o rząd ku , 
w o je w o d a  szczeciński postano ­
w i ł  od d n ia  14 m a ja  b r. u s ta ­
n o w ić  godzinę  m i lic y jn ą  d la 
w sz y s tk ic h  o b y w a te li .n ieza leż­
n ie  od w ie k u  na g o d z in y  od 
23.00 do  5.00 ra n o  d n ia  następ ­
nego.

N o rm a liz a c ja  s y tu a c ji w  na ­
szym  m ieśc ie  p o z w o liła  także  
¡na p od ję c ie  d e c y z ji o c o fn ię c iu  
w s z e lk ic h  o g ran icze ń  w  h an d lu .

P on a d to  w o je w od a  szczeciń­
s k i w y s tą p ił do w ła d z  re s o rto ­
w ych  z w n io s k ie m , a by  w  h a r­
m o n og ra m ie  p rzy łą czeń  w  te le ­
k o m u n ik a c ji m ię d z y m ia s to w e j 
Szczecin zos ta ł u w z g lę d n io n y  w  
m o ż liw ie  w czesnym  te rm in ie .

Zlikwidowano
hieiegalr.ą drukarnię

8 BM. Służba Bezpieczeństwa 
KWMO w Szcze •cinie u jawniła 
i z likw idowała  n ielegalną drukar­
nię zlokalizowaną w Zakładzie 
M ałe j Poligrafii O ddziału W oje­
wódzkiego Naczelnej Organizacji 
Technicznej w Szczecinie. Sprawcy 
posługując się maszynami m ałe j 
polig ra fii i przywłaszczając papier 
i matryce zakładu (które skonfisko­
wano) drukowali w ce lu  rozpow­
szechniania u lotk i i inne m a te r ia -: 
ły  zawierające fałszywe wiadom oś 
ci, kontynuując tym samym za­
wieszoną działalność związkową 
NSZZ „S olidarność".

Aresztowano kierownika zak ła ­
du i inne osoby podejrzane o po­
pełn ienie opisanych czynów. Siedź 
two w trybie doraźnym pod nad- 

. zorem Prokuratury Rejonowej w 
Szczecinie prowadzi Komenda Wo 
jewódzka M ilic ji O byw ate lsk ie j.,

Wizyta papieża
(D okończen ie  ze s tr. 1) 

nie, wyraz niemal dramatycznej 
powagi, gdy w v m ilczeniu modlił 
się przed statuą Matki Boskiej 
Fatimskiej, przed którą również 
poprzedniego wieczoru spędził 
d ług ie  chwile na m odlitw ie. W ie­
lu uczestników mszy odniosło 
wrażenie, iż przyczyną tego na­
stroju papieża był ból wywołany 
przez fakt, iż zamachowcem, któ­
ry w środę wieczorem próbował 
targnąć się na jego życie, oka­
zał się duchowny.

Dziennikarze obecni w Fatimie 
zwrócili uwagę na to, że prze­
m ówienie, które Jan Paweł II w y ­
g łos ił przed mszą —  na spot- 
■koniu z członkam i Konferencji E- 
piskopatu Portugalii, jakkolw iek 
napisane jeszcze w W atykanie, 
naw iązywało do kwestii różnych 
tendencji dzielących Kościół ka­
to lick i i k ład ło  szczególny nacisk 
na potrzebę jego jedności.

Podczas mszy papież wygłosił 
kazanie poświęcane w znacznej 
części objaw ien iu  w Fatimie. W 
hom ilii tej naw iązał do Soboru 
W atykańskiego II. Do tego histo­
rycznego Soboru Jan Paweł II na ­
w iązywał również kilkakrotn ie  w 
przemówieniu wygłoszonym do 35 
biskupów —  członków  Konferen­
cji Episkopatu Portugalii. Papież 
wyraził uznanie dla g łębokie j re­
lig ijności Portugalczyków. Papież 
wskazał także na „godne uwagi 
współżycie tej g łębokie j re lig ijno ­
ści z n iew ątp liwym i oznakami te­
go, co —  jak pow iedzia ł —  dla 
uproszczenia nazwałbym  sekula- 
ryzm em ; cgnostycyizmem środowisk 
intelektualnych, uniwersyteckich i 
szerokich warstw młodzieży, pew­
ną koncepcją życia lub sweoo ro 
dzaju humanizmem bez Boga". W 
związku z tym  papież m ówił o 
„poważnych problemach wystęou- 
jgcych w życiu rodzinnym, zw ła­
szcza jeśli chodzi o n ierozw iązal- 
ność m ałżeństw”  i o „prze iawoch 
dążenia do dobrobytu osobistego 
za wszelką cenę".

Jon Paweł II skoncentrował się 
następnie na m isji biskupów w 
kraju, który jok Portugalia, prze­
chodzi poważne przemiany.

Kładąc nacisk na konieczność 
zachowania jedności Kościoła i 
wspólnoty re lig ijne j, Jan Paweł 
II wskazał na istnienie w niej „o -  
gnisk napięcia, które czynią ją 
kruchą i n iestabilną". Posługiwa­
nie się e tykietam i „konserw aty­
s tów " i „postępow ców ", staw ia­
nie kwestii wyboru m iędzy wizją 
Kościoła bardziej uduchowionego 
bądź bardzie j zaangażowanego —  
m ów ił papież —  „wszystko to 
nierzadko staje się powodem do 
głębokich podzia łów wspólnoty 
koście lne j".

W czwartek wczesnym rankiem 
papież spotkał się w Fatimie z 
75-!etniq dziś siostrą zakonną, 
Lucią, ostatnią żyjącą z trojga 
dzieci m iejscowego pasterza, któ­
rym  —  według tradycji kościel­
nej —  13 maja 1917 r. objaw iła  
się Matka Boska, w miejscu, 
gdzie 'w zn ies iono  później saktu- 
arium. Lucia, wraz z pozostałym i 
mniszkami zakonu o surowej re­
gule  karm elitanek w Ca imbirze, 
o trzym ała z okazji wizyty papieża 
pozwolenie udania się do Fati­
my.

Przed odlotem z Fatimy, do Liz­
bony, papież dokona ł w czwartek 
po południu inauguracji nowego 
ośrodka opieki nad sierotami, 
którem u nadano im ię papieża Pa­
w ła VI i wzią ł udzia ł w uroczy­
stości położenia kamienia węgiel­
nego pod instytut opieki nad cho­
rym i umysłowo, który również po­
wstanie w Fatimie, pod patrona­
tem  Kościoła.

Argentyński atak 
na okręty brytyjskie

(DoJcończenie ze s tr. 1)

Szef d y p lo m a c ji a rg e n ty ń ­
s k ie j N ic a n o r Costa M endez o - 
ś w ia d c z y ł w  c z w a rte k  w  B ue ­
nos A ire s , że negoc jac je  w  
sp ra w ie  ro ze jm u  b ry ty js k o -  
a rg e n tyń s  k ie go  na M a lw in a c h  
p ro w adzone  przez sekre ta rza  
genera lnego  O N Z  „p o s tę p u ją  
b ardzo  p o w o li” . P o d k re ś lił też, 
że M a lw in y  „b y ły ,  są i pozo­
staną su w eren n ym  te ry to r iu m  
A rg e n ty n y , n ieza leżn ie  od tego, 
ja k ie  d e k la ra c je  sk łada  p re m ie r

Starł
„Sojuza T-5’'

Z G O D N IE  r. p r o g ra m e m  b a d a ń  
p r z e s trz e n i k o s m ic z n e j,  w  c z w a r te k
0 g o d z in ie  13.58 czasu  m o s k  e w s k ie -  
go  n a s tą p i ł  s ta r t  s ta tk u  k o s m ic z ­
n e g o  „ S o ju z  T -5 ” . N a p o k ła d z ie  
s ta tk u  z n a jd u je  s ię  z a ło g a  w  s k ła ­
d z ie :  d o w ó d c a  s ta tk u  — p o d p u ł­
k o w n ik  A n a t o l i j  B ie r ie z o w o i  o ra z  
in ż y n ie r  p o k ła d o w y .  Io tn ik - k o s m o -  
n a u ta  Z S R R  \ y a le n t in  L e b ie d ie w .

P r o g r a m  lo tu  p r z e w id u je  p o łą c z e ­
n ie  s ta tk u  „ S o ju z  T -5 ”  ze s ta c ją  
o r b it a ln ą  „ S a lu t - 7 ” , k tó r a  u m ie s z  
c z o n a  z o s ta ła  n a  o r b ic ie  19 k w ie t ­
n ia  1982 ro k u .  Z a ło g a  p rz e p ro w a d z i 
ze sp ó ł b a d a ń  n a u k o w o - te c h n ic z n y c h
1 w ie ie  e k s p e r y m e n tó w  n a  p o k ła ­
d z ie  s ta c j i  o r b it a ln e j .

U rz ą d z e n ia  s ta tk u  k o s m ic z n e g o
S o ju z  T -5 ”  p r a c u ją  n o r m a ln ie .  

S a m o p o c z u c ie  o b u  k o s m o n a u tó w  
ie s t  d o b re .

W. B ry ta n ii ,  M a rg a re t T h a ­
tc h e r” .

M ia ro d a jn e  ź ró d ła  w o jsko w e  
w  L o n d y n ie  — cy tow an e  przez 
R eute ra  —  tw ie rd z ą , iż a rg e n ­
ty ń s k ie  sa m o lo ty  zo s ta ły  zestrze 
lone , p rz y  u życ iu  n a jn o w szych  
ra k ie t  p rz e c iw lo tn ic z y c h  ty p u  
„Sea W o lf" .  In fo rm a c ja  ta 
św ia d czy  o  ty m  —  pisze Reu­
te r , że ce lem  a ta k u  a rg e n ty ń ­
sk iego  b y ł jeden  z b ry ty js k ic h  
lo tn is k o w c ó w , gdyż ty lk o  one 
os łan iane  są przez fre g a ty  t y ­
pu  22, w yposażone w  p oc isk i 
'  Sea W o lf” .

P R E Z Y D E N T  A rg e n ty n y , Leo  
p o ldo  G a lt ie r i,  p rz y ją ł w  czw a r 
te k  trzech  b ry ty js k ic h  d z ien ­
n ik a rz y  te le w iz y jn y c h . Z o s ta li 
o n i p o rw a n i w  środę przez n ie ­
znanych  s p ra w ców  i następn ie  
u w o ln ie n i. S po tkan ie  to  dało  
G a ltie r ie m u  okazję  do w yp o ­
w ie d zen ia  się na te m a t sporu  o 
F a lk la n d y  — M a lw in y .

Zwyciężył rozsądek
(D okończen ie  ze s tr. I)

p rz y c z y n  k ry z y s ó w  społecz­
n y c h  i  gospodarczych  — 
k o n ty n u o w a ła  p racę na  
sw o ich  s tan o w iska ch . P o l­
scy ro b o tn ic y  d a li  w y ra z  
m ą d rośc i —  n ie  d a li się 
w cią g ną ć w  a w a n tu rn ic z ą  
grę. P rz e ja w y  m a n ife s ta ­
c j i ,  do ja k ic h  doszło  tu  i  
ów dz ie  w  ty m  d n iu , m ia ły  
c h a ra k te r m a rg in a ln y ;  za­
ch ow a n o  sp o k ó j, trw a ła  
p raca , ta k  p o trze b na  k ra jo ­
w i.  Idea  p o ro zu m ie n ia  na ­
rodow ego  p o w o li zdobyw a  
zro zu m ie n ie , do coraz w ię k  
sz'ej l ic z b y  osób doc ie ra  
św iadom ość tego, że n a j­
p ie rw  m u s im y  jeść, odziać  
się, za pe w n ić  o pa ł na z im ę, 
a d o p ie ro  p o te m  m ożem y  
toczyć spór o o d p ow ia da ­
ją c y  d z is ie jszym  p o trzebom  
k s z ta łt  in s ty tu c j i  n a rod o ­
w ych .

Na to , że P o lacy  o d rzu ­
c i l i  w e zw a n ia  e k s tre m i­
s tów , z ło ż y ło  się w ie le  czyn  
n ik ó w : w ła ś c iw a  ocena na ­
szej s y tu a c ji,  p o trze b  k ra ­
ju ,  zm ęczenie  n a w o ły w a ­
n ia m i do k o le jn y c h  a k c ji 
p ro te s ta c y jn y c h  —  d oko ­
n y w a n y c h  p rzec ież n ie  ko­
sztem  ty c h , k tó rz y  do n ic h  
w z y w a ją , a le  kosztem  o gó ­
łu  spo łeczeńs tw a ; św ia d o ­
mość, że od s tra jk o w a n ia  i  
d e m o n s tra c ji u lic z n y c h  n ie  
p rzyb ęd z ie  ch leba , a n i ko ­
szul. N ie  bez znaczenia  o- 
czyw iśc ie  by ła  też konse­
k w e n c ja  w ła d z , k tó re  w y ­
ka z a ły  gotowość do  zdecy­
dow anego d z ia ła n ia  p rz y  
w cześn ie jszych  p róbach  
s ian ia  zam ę tu  w  k ra ju .

Ta d e m o n s tra c ja  zdecy­
d ow a n ie  n ie podoba się 
ty m , k tó rz y  d e m o k ra c ję  i 
sw obody o b y w a te ls k ie

c h c ie lib y  u tożsam iać z a na r 
ch ią.

C hociaż re a k c ja  o lb rz y ­
m ie j w iększość społeczeń­
stw a  na zakusy  różnego ro ­
d z a ju  podżegaczy b y ła  w  
c z w a rte k  jednoznaczna , to  
je d n a k  kon ieczne  je s t u po ­
w szechn ien ie  św iadom ośc i, 
iż  z k ry z y s u  może w y p ro ­
w a dz ić  P o lskę  ty lk o  p ań ­
s tw o , k tó re  będzie  -s iln e . 
Na bardzo  g łęb o ką  re f le k ­
s ję  za s ług u ją  w  ty m  ko n ­
tekśc ie  w y p o w ie d z ia n e  n ie ­
d a w n o  w  S e jm ie  slo ioa  pos. 
Jana S zczepańskiego, iż  
k lę s k i,  ja k ic h  d ośw iad cza ł 
k ra j,  b ra ły  się z tego, iż  od 
począ tków  X V I I I  w ie k u  Po 
tacy  m ie li p ań s tw o  słabe.

P rz y  z d a w a n iu  sobie  
s p ra w y  ze z łożoności u -  
w a ru n k o io a ń , k tó re  s p ra ­
w iły ,  że —  m im o  p ró b  de­
z o rg a n iz a c ji — c z w a rte k  
b y ł w  Polsce d n ie m  sp oko j 
n e j p ra c y , trzeba  też do­
s trzegać, że spo łeczny ba­
ro m e tr  d rg n ą ł. P og łęb iła  
się izo la c ja  ty c h , k tó rz y  
sw o je  p rzyw ódcze  a s p ira ­
c je  c h c ie lib y  re a lizo w ać  ko  
sztem  zam ieszek na u l i ­
cach. S tw a rza  to  w a ru n k i 
n ie  ty lk o  do  spoko jnego  po 
d e jm o w a n ia  żm udnego dz ie  
la  re k o n s tru k c ji gospodar­
cze j, a le  i  do o d b u d o w y w a ­
n ia  w  a tm osfe rze  s p o k o ju  — 
u go dy  spo łecznej, p rz y b liż a  
dzień , w  k tó ry m  stan w o ­
je n n y - p rz e jd z ie  do  h is to r ii 
d ra m a tó w  n a rod ow ych . Bo 
n ie  m ożna przec ież m ó w ić  
o ugodzie  z ty m i, k tó rz y  
w y s y ła ją  na u lic e  z b ro jn ą  
w  ka m ie n ie  m łodzież.

N ie  bez znaczenia  je s t 
też fa k t .  że s p o k o jr iy  p rze ­
b ieg czw a rtk o w e g o  d n ia  u - 
ła tw i  odb ud o w ę  za u fa n ia  
do p o ls k ie j gospoda rk i.

Zamachowiec byt
fanatycznym zakcnnisism

P A P IE Ż  Jan  P a w e ł I I  u n ik ­
n ą ł w  środę p óźn ym  w ieczo­
re m  zb rodn iczego  zam achu na 
sw o je  życie. Z am achow iec  zdo­
ł a ł  z b liż y ć  się do pap ieża na 
o d leg łość  k i lk u  m e tró w . B y ło

W  C Z W A R T E K  —  i n f o r m u je  d z i­
s ie js z y  ,,G ło s  S z c z e c iń s k i”  o d b y ło  
s ię  k o le jn e  p o s ie d z e n ie  E g z e k u ty w y  
K W  P Z P R , n a  k t ó r y m  o m ó w io n o  
k i l k a  is to t n y c h  te m a tó w .  O c e n io n o  
s y tu a c ją  w  ś r o d o w is k u  m ło d z ie ­
ż y , r o z p a tr z o n o  p r o g r a m  o b ­
c h o d ó w  3 5 - le c ta  „ G ło s u ”  i  D n i M o ­
rz a  82 o ra z  p o d d a n o  a n a l iz ie  p ra c ą  
p a r t y jn ą  w  K M G  G o le n ió w  i  N o ­
w o g a rd .

Przed Dniem 
Strażaka

W  N IE D Z IE L Ę  10 bm . s tra ża ­
cy  t ra d y c y jn ie  obchodzą sw o je  
św ię to . R ozpoczyna ono ró w n ie ż  
—  trw a ją c e  do 23 m a ja  —  D n i 
O c h ro n y  P rze c iw p oża ro w e j.

Z A R Ó W N O  w  S z c z e c in ie , j a k  ł 
w  W o je w ó d z tw ie  D z ie ń  S tra ż a k a  
s ta n ie  s ię  o k a z ją  n ie  t y l k o  d o  o f i ­
c ja ln y c h  s p o tk a ń  z p o l i t y c z n y m i i  
a d m in is t r a c y jn y m i w ła d z a m i n a sze j 
z ie m i,  a le  p o ż a r n ic y  b ę d ą  c h c ie l i  
z a p re z e n to w a ć  s p o łe c z e ń s tw u  s w ó j 
d o r o b e k ,  u m ie ję tn o ś c i o ra z  w y p o ­
sa że n ie .

T o , że lu d z ie  c h r o n ią c y  na s  i  n a ­
sze m ie n ie  p rz e d  o g n ie m  p o t r a f ią  
to  c z y n ić  s k u te c z n ie  — n ie  u le g a  
k w e s t i i .  D o b i tn ie  ś w ia d c z ą  o ty m  
n a w e t  s u c h e  s ta ty s ty c z n e  l ic z b y .  
W  I  k w a r ta le  b r .  o d n o to w a n o  w  
n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  225 p o ż a ró w , 
92 p r o c .  z n ic h  z lo k a l iz o w a n o  ja k o  
m a łe  tz n . s t łu m io n o  ż y w io ł  w  z a ­
r o d k u .  w  a k c ja c h  u c z e s tn ic z y ło  w  
s u m ie  413 s e k c j i  p o ż a rn ic z y c h , p r a ­
w ie  p o ło w ę  s ta n o w i ły  s i ły  O c h o t­
n ic z y c h  S t ra ż y  P o ż a rn y c h .

W  t r a k c ie  D n i O c h ro n y  P r z e c iw ­
p o ż a r o w e j,  m ie s z k a ń c y  n a szeg o  w o ­
je w ó d z tw a  z w ie d z ą  n ie k tó r e  s t r a ż ­
n ic e , b ę d ą  m ie l i  o k a z ję  o b s e rw o ­
w a ć  u ro c z y s to ś c i ś lu b o w a n ia  n o ­
w y c h  r o c z n ik ó w  Z S P  i p o d z iw ia ć  
s p ra w n o ś ć  p o s z c z e g ó ln y c h  je d n o ­
s te k  b io rą c y c h  u d z ia ł w  z a w o d a c h  
s p o r to w o -p o ż a rn ic z y c h .  (m o r)

to  aa k ró tk o  p rzed godziną  23 
czasu m ie jscow ego, tuż przed 
zakończen iem  w ie czo rn ych  u ro ­
czystości re lig ijn y c h  w  S a n k tu ­
a r iu m  . M a ry jn y m  w  F a tim ie . 
Ja n  P aw e ł I I  k ie ro w a ł się w łaś 
n ie  do o łta rz a , a by  u d z ie lić  
b łog o s ła w ie ńs tw a  zg rom adzo­
n y m  rzeszom  w ie rn y c h . W  stro  
nę  pap ieża p rz e d a rł się przez 
t łu m  m ło d y  mężczyzna w  ha­
b ic ie  zakonnym , z m a łą  teczką 
w  rę ku . W  teczce m ia ł u k ry ty  
bagnet. D z ię k i szybk iem u  re ­
f le k s o w i i  czu jnośc i c y w iln y c h  
c z ło n k ó w  o ch ro n y  papieża z po­
l i c j i  p o r tu g a ls k ie j,  p róba  zam a­
chu  zosta ła  u da rem n iona .

P ro w ad zą cy  ś le d z tw o  k o m i­
sarz p o lic ji p o r tu g a ls k ie j,  V a ­
sco B a tis ta , o ś w ia d c z y ł w  roz­
m o w ie  ze s p e c ja ln ym  w y s ła n ­
n ik ie m  P A P : n ied o sz ły  zam a­
ch ow iec  p rz y z n a ł się do tego, 
że z a m ie rza ł zam ordow ać O jca  
Ś w ię tego. Je s t to  3 2-le tn i H is z ­
pan , J u a n  Fe rnandez K ro h n , za 
m ie s z k a ły  w  o ko lica ch  P aryża. 
Z jego zeznań i  paszportu , k tó ­
r y  m ia ł p rz y  sobie, w y n ik a , że 
je s t z a k o n n ik ie m .

U s ta li l iś m y  w  tra k c ie  p rze ­
s łuchan ia , że F e rnandez K ro h n  
je s t fa n a ty c z n y m  z w o le n n ik ie m  
u lt ra  k o n s e rw a ty w n e g o  b iskup a  
fra n c u s k ie g o  L e fe b u re  Podczas 
in c y d e n tu  w z n o s ił o k rz y k i p rze 
c iw k o  pap ie żow i i w o ła ł „p recz  
z I I  Soborem  W a ty k a ń s k im ” .

D o  P o r tu g a li i p rz y je c h a ł w  
d n iu  rozpoczęcia  w iz y ty  Jana  
P a w ła  I I ,  p rze k ra cza ją c  g ra n i­
cę w  m ie jsco w o śc i V i la r  For- 
moso.

B ro ń , k tó rą  zam achow iec 
m ia ł p rz y  sobie — p ow ied z ia ł 
ko m isa rz  Vasco B a tis ta  —  to 
s ta ry , n ie m ie c k i bagne t, p rz y ­
puszcza ln ie  jeszcze z p ie rw s z e j 
w o jn y  ś w ia to w e j.

F a n a tyczn y  m n ic h  s tan ie  
p rzed  sądem w  L iz b o n ie  dziś 
rano. Zgodn ie  z u s ta w o ­
d aw s tw e m  p o r tu g a ls k im  za u s i­
ło w a n ie  za bó js tw a  papieża m o ­
że o trz y m a ć  k a rę  od 15 do 20 
ł a t  w ię z ie n ia .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU : 
m /s  „ W i ł a ”  z N o r  w eg ii 
m /s  „ R a b k a - Z d r ó j ”  ze S z w e c ji  
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  z 
Z S R R
m /s  „ L ip s k  n . B ie b rz ą ”  ze 
s to c z n i.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU : 
m /s  „ K w id z y n ”  d o  F in la f f d i i  
m /s  „ S w ie r a d ó w - Z d r ó j ”  do  
R o t te r d a m u
m /s  „ K a r p a c z "  d o  A n tw e r p i i  
ra/s „ G e n e r a ł  M a d a l iń s k i ”  ze . 
Ś w in o u jś c ia  d o  D a n ii  
m /s  „ E u g e n ie  C o t to n ”  d o  
S z w e c ji

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
15. 5. 8£

m /s  „ S ta r a c h o w ic e ”  z R F N  
m /s  „ J a r o s ła w ”  z D a n i i  
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  15.5.82. 
m /s  „ L ip s k  n . B ie b r z ą ”  do  
F r a n c j i
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  
d o  D a n ii

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU !
16. 5. 82

m /s  „ L ę b o r k ”  z F in la n d i i  
m /s  „ P o łc z y n - Z d r ó j ”  z  R o t te r ­
d a m u
m /s  „ Z ie m ia  M a z o w ie c k a ”  z 
T a m p y .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU
16. 5. 82

n ie  p r z e w id u je  s ię  
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  17.5.82. 
m /s  „ C ie p l ic e - Z d r ó j ”  z  A n t ­
w e r p i i
m /s  „ Z ie m ia  K o s z a l iń s k a ”  z 
J o r d a n ii
m /s  „ H u t a  Z g o d a ”  ze  s to c z n i 

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU
17. 5. 82

Sobota w „Korabiu''

Atrakcje dla dzieci
W  N A J B L IŻ S Z Ą  s o b o tę , D K  „ K o  

r a b ”  w s p ó ln ie  z k lu b e m  S M  „ Ś r ó d ­
m ie ś c ie ”  B o n -T o n , z a p ra sza  o g o d z . 
11 d z ie c i w  w ie k -u  o d  7 d o  14 la t ,  
na  w ie lk i  fe s ty n .  W  p ro g r a m ie  
z n a jd ą  s ię  w y s tę p y  z e s p o łó w  d z ie ­
c ię c y c h  i  m ło d z ie ż o w y c h :  „ L iz a k o ­
w e  L a le ” , „ G a m a ” , „W u ik a .n '%  
„ T r a v e r s ”  i  „R ę c z n o -N o ż n a  K a p e ­
la  P r z y d r o ż n a ” , p r o je k c je  b a je k  
k o n k u r s y ,  g r y  i  z a b a w y . P r z e w i­
d z ia n e  są z a ję c ia  s p o r to w e , p o k a z y  
m o d e li  la ta ją c y c h  a ta k ż e  in s t r u k ­
ta ż  d la  p o c z ą tk u ją c y c h  fo to g r a fó w  
( tr z e b a  p rz y n ie ś ć  w ła s n y  s p rz ę t) .

B i le t y  m o ż n a  n a b y w a ć  w  „ K a r i *  
b iu ”  c o d z ie n n ie  od  g o d z . 8 d o  20.

P o n a d to  w  D K  „ K o r a b ”  n a s tą p i 
o tw a r c ie  w y s ta w y  m a la r s k ie j  p ra c  
a m a to r s k ic h  ( s to c z n io w c ó w )  w  s a l i  
k a w ia r n ia n e j  k lu b u ,  w  p o n ie d z ia ­
łe k  o  g o d z in ie  17.

• SPORT •  SPORT
35 W Y Ś C IG  P O K O JU

W C Z O R A J S Z Y  e ta p  36 W y ś c ig «  
P o k o ju  w y p a d ł  re m is o w o . W  k la ­
s y f ik a c ja c h  n ie  z a s z ły  p o w a ż n ie js z e  
z m ia n y . D z iś  k o la rz e  m a ją  d z ie ń  
p r z e rw y ,  a ju t r o  p rz e k ro c z ą  g r a n i­
c ę  m ię d z y  C S R S  a P o ls k ą .

G. S K R Z E C Z  M A  B R Ą Z
G R Z E G O R Z  S K R Z E C Z  z a k o ń c z y ł \ 

s w o je  w a lk i  w  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ­
ta  w  M o n a c h iu m , p r z e g r y w a ją c  
w c z o r a j  z z a w o d n ik ie m  Z S R R . 
T y m  s a m y m  nasz' b o k s e r  z d o b y ł 
b r ą z o w y  m e d a l.
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Szczecińskie sylwetki
ju ż  po z a p is a n iu  się na  U n i­
w e rs y te t J a g ie llo ń s k i,  n a  p ra ­
w o  m a się  ro zu m ie ć , na  k u rs  
z o rg a n iz o w a n y  k o n s p ira c y jn ie .

—  A  K IE D Y  zaczęło s ię  w  
panu  u pow szechn ian ie  m u z y k i?

—  No, w te d y  w ła śn ie , w  o- 
k re s ie  k ra k o w s k im . R o b iłem

G d y  w o jn a  się sko ńczy ła  u m ó - a u d y c je  ra d io w e  i  tu  m n ie  
w il iś m y  się  z m o ją  m a tk ą  (b a r d o p a d ł f io ł  p o p u la ry z a c ji. P rz y  
dzo ją  kocha łem .!), że złożę p o - ją łe m  hasło , k tó re  m ia ło  w y ­
d an ie  na W y d z ia ł P ra w n o -E k o ­
n o m ic z n y  U J o raz do  now o  po ­
w s ta łe j w  K ra k o w ie  P ań s tw o ­
w e j W yższe j S zko ły  M uzycz­
n e j. T a m , skąd n a jp ie rw  p rz y j 
dzie  o dp ow ie dź , będę stud io-

d a w n ic tw o  W a ń kow icza  „R ó j”  
w  s w o im  h e rb ie : „N ie  n ud z ić  u -  
cząc, n ie  k ła m a ć  baw iąc ” .

—  P O D C Z A S  te g o  w s z y s tk ie g o , 
u k o ń c z y ł  p a n  d y r y g e n tu r ę . . .

z je d n y m  s to p n ie m  d o s ta te c z -

P o s ta w i l  m i  tę  t  r ó jc z y n ę ,  a le  
z a m ia n  c h c ia ł  k o n ie c z n ie  p o z n a ć  
f in a ło w y  w ie r s z y k ,  z s e r i i ,  k t ó r ą  
u c z c i łe m  w s z y s tk ic h  p e d a g o g ó w . 
O d tw o r z y łe m  i  b a rd z o  s ię  s p o d o ­
b a ł a d re s a to w i.  L e c ia ł  ta k :

w a ł. P o ra n n ą  pocztą  p rzysz ła  nym, u w y k ła d o w c y  M o ra w s k ie g o ,  
o dp ow ie dź  z PW SM...

—  N ie  in s tru m e n ta lis ta , n ie  
te n o r l ir y c z n y  a d y ry g e n t. Jak  
to  by ło?

—  W  1945 ro k u  rozpacza łem  oat aaresatow i. L e c ia t  tan:W  1U 40 T O K U r o z p o c z ą łe m  Z im « y  g r a n i t ,  m a r m u r  p ła s k i
S t u d io w a n ie  W  P W S M ,  W  k i a -  t u  s p o c z y w a  o b  M o ra w s k i.

.  .  . -• '  '  ■ e
p rz e c z y s te

p rz e d  t y m , 'c o  ś w . P io t ra  
p r z e r o b i ł  w  m a r k s is tą !

I  d a le j  w  ty m  s ty lu .
r m n n ó  y n r o h k n n i t n  n r o  S r n r lk n -  P o  K r a k o w ie  n a d e s z ła  B y d g o s z c z , c o w a c  za ro O K O -W O , a  z e  Ś r o d k a -  B y t  r o k  -19S1, tw o r z y ła  s ię  o r k ie -

S ie  d y ry g e n tu ry  u  p ro f.  A r tu ra  C h ro ń c ie  s k r z y d e ł  t ę c z e ^ c h e r u b y  
M a la w s k ie g o , ra ze m  m. in . z 
M a rc z y k ie m  i  M issoną.

Ja ko  s tu d e n t n ie  m o g łem  p ra  
ow ać za ro b ko w o , a ze ś ro d ka -  

m i na u trz y m a n ie  b y ło  k ru c h o , t r a  radiowa, t o  b y ł  w  moim t y ­
c iu  b a rd z o  t r u d n y  o k re s . J a  p r o -

C Z Y  30-Iecie p ra c y  a r ty ­
s tyczne j, a 28-lecie  te jże  
p ra c y  w  Szczecin ie  je s t 

o kaz ją  do pogaw ędk i?
—  Je s t —  zgadza się W A L E ­

R IA N  P A W Ł O W S K I. I  m us i 
ju ż  b y ć  k o n s e k w e n tn y : p rz y j­
m u je  zaproszenie  i  opow iada .

sem ,
1939 r o k u ,  g d y  

n a  w a k a c ja c h
R u m u n i i ,  s k ą d  s ię  w y w o d z iła  — 

w y b u c h ła  w o jn a .  O jc ie c  z d ą ż y ł d o ­
je c h a ć  d o  G d y n i ,  m a tk a  i  s y n  — 
t y l k o  d o  K r a k o w a  W te d y ,  w  
C z e rn io w c a c h , w id z ie l i  s ię  z o j ­
c e m  p o  ra z  o s ta tn i ;  p o  w o jn ie  W a ­
le r ia n  d o w ie d z ia ł s ię . że o jc ie c  zo ­
s ta ł ro z s t r z e la n y  w  m a s o w e j egze- 

Is tn ie je  teo ria , że k a żd y  cz ło  k u c j i  u  l is to p a d a  1939 ro k u . 
w ie k  może w  ż y c iu  nap isać je d  ;-P o d ro d z e ”  d o  

- - - - w ie c z o ry  w  o p e rz e ,ną pow ieść  —  tę  o w ła s n y m  
życ iu . B io g ra f ia  m is trz a  W a le ­
r ia n a  na pew no  to  zdan ie  po­
tw ie rd z a . K o m p o z y to r , d y r y ­
gen t, p o p u la ry z a to r , w ie d z y  m u  
zyczn e j a nad to  n ie z ró w n a n y  
face c jo n is ta , c z ło w ie k  w ie lk ie ; 
k u ltu r y ,  m a b a rw n y  życ io rys .

S Z C Z E C IN  ro z p o c z ą ł s ię  d la ń  ! 
g r u d n ia  1953 r o k u ,  k ie d y  t o  sza ­
r y m  ś w ita m  p r z y b y ł  t u t a j ,  a b y  za ­
p o z n a ć  s ię  z o r k ie s t r ą .  W y s z e d ł i 
d w 'o rc a  s p r a g n io n y  w id o k u . . .  be z ­
k re s n e g o  m o rz a . Z n a jd o w a ł  s ię  b o -

r a z y  w

P o  w ieczo rze  spędzonym  z j a ­
k i e j ś  a k a z i i  z ■ o e d a a o a ie m  SZi? p a n i I X  S y m fo n ię  B e e th o u e n a ,

po  z d a n iu  p rz e z e ń  m a tu ry  w  p u / Q \ f  ^ t n ł n n p m  K i s t p l e i n s k ; m  B r a l̂rn s a  a ta  o r k ie s t r a  m ia ła
•o ku  g d y  c a ła  r o d z in a  b a w i-  S t e f a n e m  K i s i e l e  W S K :m  r e p e r tu a r  p o p u la r  n o r  o z r y w k o w y .

r n io w c a c h  i  J e rz y m  W a ld o r ffe m  w sze d łem  Nie miałem party tu r, dyrygowałem
z ty m  o s ta tn im  w  u k ła d  1 p i-  ~ 1
sy w a łe m  o m ó w ie n ia  p ro g ra ­
m ó w  d la  F i lh a rm o n ii K ra k o w ­
s k ie j.  ja k o  u p ra w n io n y  —
w s z y s tk o  p o d p is y w a ł W a ld o r ff.  _____________ ____ __________
Poza t y m  ko m p o n o w a łe m  i  w y  pularne koncerty w  muszli. Bę.
m yś la łe im  te k s ty  do „u tw o -  '  — "*•
ró w  z rze szo w sk ie go ”  na  p rz y -
k ła d . R o b iłe m  to  d la  o rk ie s try  M o ja  „ M u z y k a  N o c y ”  b y ła  w y k o -  

—  ■ n y w a n a  n a  F e s t iw a lu  O r k ie s t r  w  
W a rs z a w ie  w  55 c z y  56 r o k u ,  d u -  
'  b y ło  te g o  n a  a n te n ie  a p o d

w y c ią g u  n u to w e g o  n p  f is h a r ­
m o n ii :  36 t a k tó w  p a u z y , j a  s to ję  
i  c z e k a m  n a  G o d o ta , o r k ie s t r a  g ra .

O s tra  to  b y ła  s z k o ła , a le  d o b ra .  
D z ię k i  c a ło ś c i t e j  m o je j  e d u k a c j i  
m o g ę  p o d e jś ć  d o  O r a to r ió w  H a e n -  
d la  i  w  Ś w in o u jś c iu  p r o w a d z ić  p o -

m a tu r y  b y ły
k tó r e  2—3 

ty g o d n iu  p ro w a d z o n o  n ie -

d ą c  w  O r k ie s t r z e  R a d io w e j w  B y d ­
g o s z c z y  b a rd z o  d u ż o  k  o m p o n o w a -  

ja z z  s y m fo n ic z n y .

le tn ie g o  W a le r ia n a , b y ła  n a u k a  g r y  Jerzego C e rta , ja k o
n a  fo r te p ia n ie  b y ł .  a l t o w y  g ło s  
p a r t ia c h  s o lo w y c h  s z k o ln e g o  ch ó - P aioe ł W  a le r ia ń s k i.

n ie ja k i... 
Do dziś

zdarza  tn i się usłyszeć W  ra d iu , koniec lat 50 także d la  orkiestry

Zycie muzyką
. . .  T O  b y ł m ó j ra tu n e k . T a k  ze s ta re j ta śm y, m o ją  p ry ic a t -  D e b ic h a  d u ż o  k o m p o n o w a łe m  i

w i e ^ i , P<>d r i i k o w a n e jW m io n c ia s  P »  . Się ja k o ś  zdarza ło , że co i  ra z  ną ..m e lod ię  lu d o w ą ". “ - A  «  Ł  n a s ta ł S ^ e c l n .
„ D o o k o ła  ś w ia ta ”  p t .  „ U c ie c z k a  u m ie ra ł k tó ry ś  Z naszych p ro -  —  G ło d n o ,  C h ło d n o ,  s z a łe n -  — D y re k to re m  b y ł  t u  J a n u s z  C e-
F e lk a  O k o n ia ”  i s ta m tą d  z a c z e rp . feso ró w . Na m szy Ża łobnej w y -  c z o ?
fk h  Z m i S o  °iSV- s tę p o w a ł ch ó r szko ln y  i ja , ja -  - W i e  p an i, n ie  by ło  w te d y  k \e iy  \ a ¿ y SzeMem ,  dwora, u!
sąc o ż y w c z y  p o w ie w  z na d  ’ B a ł-  ko  p ię k n y  a lt .  D z ię k i te m u  W m odzie s łow o  „ in te g ra c ja  . S z c z e c in ie  — od razu u d a łe m  się
t y k u .  s k u tk o w a ła  p e rsw az ja  ks iędza A le  n ie  do pom yś len ia  by ło ,
j « a Z Z Z . V r ^ o Z z a ”t ‘owaeio 2 ¡ S e g "  p re fe k ta  k ie ro w a n a  do m a tę - a by  gr,a l  ko lega -  Z aczyk.

y g e n ta . u d a ł  s ię  n a  s p o tk a n ia  m a ty k a : „ze ja k  m n ie  w y le je  ze S zczep ko w sk i, O la Ś ląska  1 ze-
z r ó w n ie  m ło d a  o r k ie s t r ą  f i lh a r m o ­
n i i ,  k tó r ą  s ta w a ła  s ię  w ó w c z a s  o r ­
k ie s t r a  R o b o tn ic z e g o  T o w a rz y s t ­
w a  M u z y c z n e g o .

>rób3 z o r k ie s t r ą .  P rz e z  g o -  
d z in ś  p r ó b o w a l iś m y  1 część E r o ik i  
B e e th o u s n a  a 22 s ty c z n ia  p o p ro ­
w a d z iłe m  p ić r w s z y  k o n c e r t  to

szko ły , to  ta  s tra c i t a k i głos, by na sa li n ie  by ło  s tu d e n tó w  Szczecinie, 
a w  m a te m a ty c e . P a w ło w s k i k o n s e rw a to r iu m , czy m ło d e j TO  b y ła  m u zyka ! „S ta ń c z y k ”  
szkody n ie  n a ro b i, bo się z n ią  m a la r ii.  To by ła  g en erac ja , k tó  Różyckiego, K o n c e rt A -d u r  M o ­

na  fo r te p ia n ie  i  n a  o rg a n a c h . 
W  d o m u  w s p ó ln ie  ś p ie w a n o , w  d o ­
m u  k o r z y s ta n o  ze s ta łe g o  a b o n a ­
m e n tu  d o  o p e ry  i  te n ż e  d o m  m ie ­
ś c i ł  s ię  w  P o z n a n iu , p o d cza s  g d y  
o jc ie c  w  z w ią z k u  ze s w o ją  p ra c ą  
z a m ie s z k a ł w  G d y n i  ( ja k o  ra d c a  ds. 
m o r s k ic h ) .

D o m  te n  m ia ł t r w a ć  w  P o z n a n iu  
d o  czasu  u k o ń c z e n ia  s ta d ió w  p r a w ­
n ic z y c h  p rz e z  W a le r ia n a . T y m c z a -

ra  trz y m a ła  się razem : Tadzio  za rta  na  sk rzyp ce  i o rk ie s trę  
B rzo zo w sk i, K az io  M ik u ls k i,  o raz  I  S y m fo n ia  Tadeusza B a ir  
J u re k  S k a rż y ń s k i,  A nd rze j- da.
C yb u lsk i. M a rc in  W eznzel. A  —  B ardzo  szybko s ta ł się pan
d z ia ła liś m y  w  k lu b ie  l i te ra tó w  postac ią  p opu la rną ... 
p rz y  K ru p n ic z e j.  Czegóż ten  — S traszn ie  się c ieszyłem  ro z
‘ ‘  ‘  - - --  k w ite m  m u z y k i w  ty m  mieście.

W sp o m n ia łem  ju ż  d y sk re tn ie , 
R E C Y T O W A L I  ta m  s w o je  w ie r -  sp  o n a rn a l m n ie  m ereśn i e i'

2 m ojego a ltu  n ie  w ysze d ł a n i K | r „m ł^ a r ia n t0 S u c k i ! dWj l  J sam m on p o p u la ry z a c ji. A  w ię c  zna 
te n o r b o h a te rsk i, a n i te n o r l i -  a k o m p a n io w a łe m  K o n s ta n te m u  11- la z łe m  się w  g ro n ie  za ło życ ie li 
ryczn y  — ty lk o  te n o r tra g ic z -  Cwnsm o p e re tk i w  Szczecinie , przez
ny. O t. co ! Z  ty m , że p ra w a  a n g ie ls k im  b a te id re s ie . w  „ B a -  w ie le  la t  p rezesow a łem  Szcze- 
także  n ie  za m ie rza łe m  u p rą -  rz e  p o d  s n o p e m ” , p r o w a d z o n y m  c iń sk ie m u  T o w a rz y s tw u  M u -  
w ia ć, zw łaszcza od m o m e n tu  P « e z  h r a b ió w  S k r z y ń s k ic h ,  K a z i-  zycznem u, w  k tó ry m  od 10 la t  
p rz e jrz e n ia  p o d rę czn ika  m e d y- je s te m  n ad a l p rze w od n iczącym
c y n y  są dow e j. U czyn iłe m  to  w ło w s k i  —  p ia n is ta  s o lo w y -  R ady A rty s ty c z n e j. W y k o rz y -

a o z m o w y  o k a z a ły  s ię  o w o c n e  i  po m a tu rze  m e ze tkn ie ” .
W a le r ia n  P a w ło w s k i w s tą p i ł  w  .
s z c z e c iń s k ie  ż y c ie  k u l t u r a ln e  Je g o  —  Skąd W ię c  p r a w n i c z y  p r o -  
m u z y c z n y  ż y c io r y s  ro z p o c z ą ł s ię  g r a m  k s z t a łc e n ia ?
d u ż o , d u ż o  w c z e ś n ie j o c z y w iś c ie ,
b o  e d u k a c ja  in s t r u m e n ta ln a  d z ie c -  —  O zaw odzie  m u zyka  CZy 
k a  zaw sze  w y p ły w a  z z a in te re s o -  śp iew aka  n ie  by ło  m ow y. Po . . . . . .
w a n ia  r o d z in y  tą  g a łę z ią  s z tu k i.  n j p r w «?p n i i p r i u  to  n ip  h v ł  żn- ł \  u  ^  19M a tk a  p a n a  w a le r ia n a  u k o ń c z y ła  P ^ r w s z e  w te a y , to me o y i za - fcZub m e  og ląda ł?
k la s ę  fo r te p ia n u  w  k o n s e r w a to -  den zawód. Na in s tru m e n ta l i-
r iu m  w ie d e ń s k im  o jc ie c  g r a ł  r ó w -  Sfę  m ia łem ... za m a łe  ręce. A

f e »
O B O K  k a t e d r y  św . J a k u b a  o ra z

Z a n m u  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  je s t  to  
ną .ioa a /.a .s /.y  g m a c h  S z c z e c in a . Z  
d a .a  p o d k re ś la  sw ą  w a żn o ść  w y -  
n.o-.- a s t r z e l is tą  w ie ż ą  o o s o b l i ­
wy ui w rz e c io n o w a ty m  k s z ta łc ie  
m ie d z ia n e j k o p u ły  S ie d z ib a  r e k to ­
ra ! u P o m o r s k ie j A k a d e m i i  M e d y c z ­
n e j  p o s a d o w io n a  n a  w z g ó rz u , k t ó ­
r y m  o n g iś  ! ie g l m u r  o b r o n n y  0- 
p a s n ją c y  .ś re d n io w ie c z n e  m ia s to , 
w y g lą d a  s z c z e g ó ln ie  w s p a n ia le  od 
s t r o n y  p la c u  T o b ru c k ie g o ,  c z y l i  z 
d n a  s ta r e j  lo s y . L ic z ą c a  68 m e . 
” r ó w  wy.soko.M-.i w ie ż a  o g lą d a n a  na  
t e  z a m g lo n e g o  p o ra n n e g o  b łę k i tu  
« . ł a j e  s ię  g in ą ć  w  c h m u ra c h .

'. bS iska m o n u m e n ta ln o ś ć  b u d o w ­
l i  a k c e n tu ją  śc a n y  z g r a n i to w y c h  
g a z ó w  s ię g a ją c e  p ie rw s z e g o  p ie -  

A  je d j fa k  m im o  s u r o w e ­
go  g r a n i tu  a r c h it e k tu r a  ta  w y d a ­
je  s ię  ja k a ś  b l is k a  i  s y m p a ty c z ­
na . J e s t to  p rz e c ie ż  renesan-s z n a ­
k o m ic ie  s k o p io w a n y  p rz e z  b u d o w ­
niczych z k o ń c a  u b ie g łe g o  s tu le ­
c ia . T y m  ra z e m  a r c h it e k t  s ię g n ą ł

po  re n e sa n s  p ó łn o c n o e u ro p e js k i,  
n ie z m ie rn ie  rz a d k o  re p re z e n to w a n y  
w  P o lsce

W a r to  p r z y jr z e ć  s ię  k u n s z to w ­
n y m  p ła s k o rz e ź b o m  w ie ń c z ą c y m  
w ;e jśc ia  d o  g m a c h u , p rz e d e  w s z y s t­
k im  zaś u m ie s z c z o n e m u  w y s o k o  
h e r b o w i m ia s ta  — ta rc z ę  z k o r o n o ­
w a n ą  g ło w ą  G r y fa  d z ie rż ą  2 lw y .  
D o k ła d n ie  ta k ie  g o d ło  p r z y z n a ła  
S z c z e c in b w i po d  k o n ie c  X V I I  w ie ­
k u  s z w e d z k a  k r ó lo w a  za  d z ie ln ą  
o b ro n ę  m ia s ta  p rz e d  B ra n d e n b u rg  
c z y k a m i Id e n ty c z n e  w iz e r u n k i  
z n a jd u ją  s ię  n a  z a c h o w a n y c h  do 
d z iś  r e z y d e n c ja c h  a d m in is t r a c y jn y c h  
z b u d o w a n y c h  n a  p r z e ło m ie  X I X  i  
X X  w ie k u

S ie d z ib a  P A M  p r z y  u l .  R y b a c ­
k i e j  t o  c h y b a  n a jc e n n ie js z y  z a b y ­
te k  s t y lu  tz w .  h is to r y c z n e g o  do ść  
l ic z n ie  re p re z e n to w a n e g o  w  S zcze ­
c in ie  T a  m o d n a  p rz e d  s tu  la t y  
m a n ie r a  a r c h it e k to n ic z n a  p o le g a ła  
n a  d o s ło w n y m  k o p io w a n iu  s ty ió w  
e p o k  m in io n y c h .  T a m ty m  cza so m  
z a w d z ię c z a m y  c h a r a k te ry s t y c z n y  d la

S z c z e c in a  n e o g o ty k  i  £ e o k la s y c y z tu .
G m a c h  w y b u d o w a n y  z o s ta ł z 

p rz e z n a c z e n ie m  n a  s k a rb ie c  m a g i­
s t r a tu  z g łó w n y m  lo m b a r d e m  m ie j ­
s k im  i  d z ia łe m  f in a n s ó w  o -p o d  a t -  
k o w y m

W e w n ę tr z u  g m a c h u  s ta re g o  lo m ­
b a rd u  w a r to  z a u w a ż y ć  z n a jd u ją c e  
s ię  w  h a l lu  rz e ź b y  d łu ta  d o b r e ­
go  m is t rz a , p o d k r e ś la ją c e  p rz e z n a ­
cz e n ie  b u d y n k u .  W y o b ra ż a .ą  on e  
b o g a te g o  m ie s z c z a n in a  z w o r a m i 
p e łn y m i z ło ta ,  lw y  i  le g io n is tó w  
s trz e g ą c y c h  s k a rb u  o ra z  l ic h w ia ­
rz a  ś c is k a ją c e g o  w  p a lc a c h  p ie n ią ­
dze .

W  cz a s a c h  d a w n ie js z y c h  w  ty m  
s a m y m  m ie js c u  s ta ły  z a b u d o w a n ia  
p r z y le g łe  d o  s p ic h le rz a , k t ó r y  z n a j-  
d o w  a ł s ię  p o  d r u g ie j  s t r o n ie  o b e c ­
n e j  u l ic y  P o d g ó r n e j w ó w c z a s  z w a ­
n e j  R ó ż a n ą  ( im ię  p r z e k o rn e , ja k o  
że tę d y  s p ły w a ły  k u  rze ce  m ie j ­
s k ie  n ie c z y s to ś c i) .

W  r o k u  1946, ju ż  w  p o ls k im  
S z c z e c in ie , w  r e z y d e n c ji  p o n ie ­
m ie c k ie g o  s k a r b c a  u rz ą d z o n o  sa le  
w y k ła d o w e  o ra z  r e k to r a t  A k a d e m i i  
M e d y c z n e j.  P o A k a d e m i i  H a n d lo ­
w e j  b y ła  to  d r u g a  w y ż s z a  u c z e l­
n ia  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im . D o 
c h w i l i  o b e c n e j w y k s z ta łc o n o  w  j e j  
m u r a c h  5 ty s ię c y  le k a rz y .

Ż a d n e  je d n a k  z n a z w is k  s ły n ­
n y c h  le k a rz y  —  tw ó r c ó w  n o w o c z e ­
s n e j w ie d z y  m e d y c z n e j n ie  zesp o ­
l i ł o  s ię  ze s z c z e c iń s k ą  a k a d e m ią  
ta k  b a rd z o , j a k  im ię  W it o ld a  S ta r -  
k ie w ic z a  — tw ó r c y  o r y g in a ln e j  m e ­
to d y  le c z e n ia  zeza , a ta k ż e  p r z y ­
rz ą d u  z w a n e g o  e le k t r o f t a lm e m ,  u -  
m o ż l iw ia ją c e g o  o r ie n ta c ję  p r z e ­
s trz e n n ą  lu d z io m  o c ie m n ia ły m .

J . Ł A W R Y N O W IC Z Neorenesans ro b i w raże n ie .

s tu ją c  to  cu do w n e  z ja w is k o  ja  
k im  je s t snob izm  —  rozbudza ­
łe m  za m iło w a n ie  do m u z y k i 
k a m e ra ln e j. D z ia ła łe m  w  po ­
czą tka ch  F e s tiw a lu  K a m ie ń sk ie  
go...

—  ...k tó ry  dob iega  n ie s te ty  
końca...

— O becn ie  z c ich ą  rozpaczą  
p rz y g lą d a m  się, ja k  m u zyka  w  
naszym  m ieście  sp oko jn ie  1 po- 
w o li w ię d n ie . R a tu n e k  b y ł jesz  
cze p rze d  k i lk u  la ty ,  k ie d y  sy­
g n a lizo w a łe m  konieczność po ­
w o ła n ia  U  W y d z ia łu  W yższej 
S zko ły  M u zyczn e j —  in s tru m e n  
ta lnego. T e ra z  o b se rw u ję  exo­
dus m ło d ych  m u zykó w , k tó rz y  
po skończen iu  ś re d n ie j szko ły  
m u zyczn e j ja d ą  ksz ta łc ić  się  i 
p ra co w a ć  gdzie in d z ie j.

—  P raca  tw ó rcza , ko m p on o ­
w a nie...

—  ... je s t d la  m n ie  sp ra w ą  
n a jw a żn ie jszą , a jednocześn ie  
należę do ty c h  lu d z i, k tó rz y  
w te d y  p iszą, gdy je s t na to 
k o n k re tn e  zapo trzebow an ie . 
N ie  u m ie m  p isać do szu flad y . 
Proszę sobie zdać sp raw ę, że 
na p rz y k ła d  M o za rt 98 proc. 
m u z y k i n a p isa ł na zam ów ienie . 
K o m p o n o w a łe m  d la  te a tró w , 
d la  M a c ie jo w sk ie g o  — do sz tuk  
S zeksp ira : „H e n ry k a  IV ” , „O te l 
la ” , W ysp ia ńsk ieg o  „W y z w o le ­
n ia ”  i  „W ese la ”  —  d la  Józefa  
G ru d y .

S W E G O  czasn  d o  W a le r ia n a  P a ­
w ło w s k ie g o  z w r ó c i ł  s ię  s e k r e ta r z  
K W  o s k o m p o n o w a n ie  m u z y k i  z 
o k a z j i  r o c z n ic y  w y z w o le n ia  m ia ­
s ta . K o m p o z y to r  za  p o d s ta w ę  w z ią ł 
te k s t  l i te w s k ie g o  p o e ty  M ie ż e ła jt i-  
s a : „ Z m o g u s ”  ( „ C z ło w ie k ” ). P iszą c  
go , w id z ia ł  p rz e d  sob ą  o jc a  — k o ­
c h a ją c e g o  s ło ń c e , ż y c ie  i  s to ją c e ­
go  p rz e d  p lu to n e m  e g z e k u c y jn y m . 
B y ł  to  u t w ó r  n a  o r k ie s t r ę  s y m ­
fo n ic z n ą  i  g ło s  r e c y tu ją c y .  W  
S z c z e c in ie  w y k o n a n y  b y ł  d w a  r a ­
z y  —  o b a  r a z y  ś w ie tn ie  d z ię k i  
u d z ia ło w i a k to r a  M ie c z y s ła w a  
G ru s z c z y ń s k ie g o .

R ó w n ie ż  p rz e d  k i l k u  la ty  w ic e ­
w o je w o d a  z a p ro p o n o w a ł s k o m p o n o ­
w a n ie  m u z y k i  d o  o d tw a r z a n ia  p r z y  
z w ie d z a n iu  c m e n ta rz a  w  S ie k ie r ­
k a c h . N a p is a ł w te d y  rze cz  z a t y tu ­
ło w a n ą  „ I n  m e m o r ia m ”  —  n a  o r ­
g a n y  i  w ie lk ą  o r k ie s t r ę  s y m fo n ic z ­
ną . N a g ra n o  to  w  S a li B o g u s  a w a  
w  Z a m k u ,  p a r t ię  s o lo w a  v  ■ ! o n a ł 
R u d o l f  R o ż e k  n a  o rg a n a c h . T o  je s t  
n a d a w a n e  w  S ie k ie r k a c h .  S 'r im p o ­
n o w a ł p ie ś n i d o  te k s tó w  M iło s z a , 
w y k o n y w a n e  b y ły  no -! czas d w ó c h  
k o n c e r tó w  n a s z e j F i lh a r m o n ii .

— O G R O M N IE  lu b ię  oisać 
do te ks tó w  K u lm o w e j. Nasze 
w spó lne  „Z im o w e  S ło w ik i”  zo­
s ta ły  w yd an e  przez P aństw ow e  
W yd a io n ic tw o  M uzyczne. D w a  
la ta  te m u  p rzyg o to w a łe m  m u ­
zykę  do te k s tu  Jo an ny, w  re ­
ż y s e r ii Jana K u lm y , w id o w is k a  
p rze dsta w io ne go  przez T V  z u -  
d z ia lem  E w y W iś n ie w s k ie j, 
K rzysz to fa  K o w a le w sk ie g o , Bog 
dana Baera, Jana S ta n is ła w ­
skiego, W ień czys ła w a  G liń s k ie ­
go.

M o je  m a rze n ie  o m u s ica lu  o 
„C y ra n o  de B erge ra c”  d la  d w o j­
ga w y k o n a w c ó w : 1 R o xan y  — 
B a rb a ry  H o ra w ia n k i i  C yrana  
— M ieczys ła w a  V o ita  — n ie  
s p e łn iło  się. N ie  m a m i k to  na­
pisać tekstu ...

—  W szędzie obecny, a n ie 
zd e w a lu o w a n y  —  na to  trze ba  
m ieć osobowość. M a  pan masę 
pasji...

— N:e ta k  w ie le . Jestem  fa ­
n a ty k ie m  ka m e ry , m o to ru  1... 
co do trz e c ie j rzeczy m ożna by  
■się sp ierać... Bardzo  kocham  
m ó j zawód. Ta m iłość  za p ro ­
w a dz iła  m n ie  do 2 a m e ry k a ń ­
skich. i  d w óch  e u ro p e isk ich  
e n cyk lo p e d ii. A le  c iąg le  to w a ­
rzyszy  m i n iedosyt i w  ko m p o ­
n o w a n iu , i  w  p u b lic ys tyce . 1 w  
d y ryg e n tu rze . W Szczec n ie  n.e 
ro z w ija  się tioórczość m uzycz­
na —  o je d n e j z p rzyczyn  
1 uspom n ia łem . D rugą  jes t fa k t  
■maksymalnie d w u k ro tn e g o  w y ­
konan ia  u tw oru ... To za m ało. 
-’ l lp e łn ie  in n a  a tm o s fe ra  je s t 10 
K ra k o w ie , W ro c ła w iu  G dańsku

i tam  leż g rom adzą  się tw ó r  
cy, ko m p ozy to rzy .

—  M u zyka  pom aga żyć. Jak  
można w p ro w a d z ić  je j  zrozum ie  
n ie  w  najszersze k rę g i społe ­
czeństwa?

— 7. m u zyką , proszę pan i, 
?st ja k  z k o b ie tą : b roń  B -će

' 4a rać  się z rozum ieć. T rzeba  ko  
chać  i  n ic  w ięce j.

Pozm :\v i 1 la :
J o la n ta  F R Y D IiY K IE W IC Z
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Jak US Navy wyprowadziła w pole ministra obrony...

Międzynarodowe układy
—tylko na papierze

A M E R Y K A Ń S K A  m a ry ­
n a rk a  w o je n n a  zm agazyno­
w a ła  bom by n u k le a rn e  u 
w yb rze ży  J a p o n ii i  ty ra  sa­
m y m  n a ruszy ła  podp isany  
z T o k io  u k ła d  o bespieczeó 
s tw ie . D a n ie l EMsberg, k tó ­
r y  za czasów p re z y d e n tu ry  
J . K e n n e d y e g o  b y ł w s p ó ł­
p ra c o w n ik ie m  K ra jo w e j Ra 
d y  B ezpieczeństwa, p óźn ie j 
u ja w n ił ta jn e  d o k u m e n ty  
Pen tagonu dotyczące w o jn y  
w ie tn a m s k ie j,  a os ta tn ie  
b y ł a resz tow any w ra z  z in ­
n y m i uczes tn ikam i d em on­
s tra c ji a n ty w o je n n y c h , opo­
w ia d a  p rz e d s ta w ic ie lo w i za 
e hodn ion iem łeck iego  ty g o d ­
n ik a  „D E R  S P IE G E L ”  (n r 
z 19.04) o ty m , ja k  d ow ó d z­
tw u  a m e ry k a ń s k ie j m a ry ­
n a rk i w o je n n e j uda ło  s ię  e- 
szukać w łasnego m in is tra  
obrony.

W  T O K U  p ro w ad zo nych  
przeze m n ie  badań p la n ó w  za­
s tosow ania  b ro n i a to m o w e j w  
s tre fie  P a c y fik u  —  o po w iada  
E lls b e rg  —  od  r. 1959 w ie lo ­
k ro tn ie  s ty k a łe m  się z ce n tra ­
lą  d ow ó d z tw a  lo tn ic tw a  s tra ­
teg icznego S A C . D o w ie dz ia łem  
s ię  wówczas, że w  p rz y p a d k u  
pow szechne j w o jn y  n u k le a rn e j,  
w  w ie lu  bazach U S A  u sy tu o w a  
n ych  na te ry to r iu m  Ja p o n ii, 
m ia ła  b yć  u ży ta  b ro ń  a to m o ­
wa.

W p ra w d z ie  w  u k ła d z ie  o b ez -’ 
p ieczeństw ie , pod p isan ym  m ię ­
d zy  U S A  i  Japon ią , z a w a rta  
je s t k la uzu la , że b ro ń  a tom ow a  
n ie  będzie n ig d y  m agazynow a­
na na te r y to r iu m  J a p o n ii, t a j ­
ne p la n y  a m e ry k a ń s k ie  p rze ­
w id y w a ły  je d n a k , że w  ofcreślo 
n ych  s y tu a c ja ch  ko n ie czn ych , 
bazy na te r y to r iu m  J a p o n ii zo­
s taną  w y k o rz y s ta n e  w b r e w  
pos ta no w ie n iom  u k ła d u  ja ipoń- 
sko -a m erykań sk ie go .

W  b ezp ośred n ie j b lisko śc i 
w yb rze ży  ja p o ń s k ic h  z a k o tw i­
czony b y ł na s ta le  a m e ry k a ń s k i 
o k rę t desan tow y, na k tó reg o  
p ok ła d z ie  z n a jd o w a ł się zapas 
bom b n u k le a rn y c h , p rzeznaczo­
n ych  d la  sa m o lo tó w , s ta c jo n u ­
ją c y c h  w  bazie  Iw a k u n i.

O F IC J A L N IE  O k rę t te n  u c h o d z i!  
za  s ta te k -b a z ę  r e m o n to w ą  d la  u -  
rz ą d z e ń  e le k t r o n ic z n y c h ,  w s k u te k  
c ze g o  n ie  t y l k o  z n a jd o w a ł s ię  w e ­
w n ą t r z  t r z y m i lo w e j  s t r e f y  ja p o ń ­
s k ic h  w ó d  te r y t o r ia ln y c h ,  le c z  s ta ł 
n a  k o t w ic y  w  o d le g ło ś c i z a le d w ie  
100—200 m e tr ó w  o d  p la ż y . N ie z a ­

le ż n ie  o d  k r y t e r ió w ,  ja k ie  m o ż n a  
b y  t u  s to s o w a ć , je d n o s tk a  ta k  c z y  
t a k  z n a jd o w a ła  s ię  n a  t e r y t o r iu m  
ja p o ń s k im .

W  J A K I  sposób Japończycy 
m o g lib y  s ię  je d n a k  dow iedz ieć?
—  O po w ia d an o  m i —  k o n ty ­
n u o w a ł E lls b e rg  *— że o  sp ra -

s ty tu t  n a u k o w y , z a jm u ją c y  się 
od  w ie lu  la t  b a d a n ia m i d la  po­
trz e b  rz ą d u  am e rykań sk ie g o , 
zw łaszcza z  zakresu p o li ty k i 
z a g ran iczn e j i  p o l i ty k i bezp ie . 
czeństw a ), k tó re  z  k o le j z w ró ­
c i ły  s ię  o  w y ja ś n ie n ie  do do­
w ó dz tw a  s i ł  p ow ie trz n y c h . O ­

ujęcóe w szys tk iego  na p iśm ie , 
p rzy  czym  ze w zg lę dó w  bez­
p ieczeństw a m ia łe m  to  p rze p i­
sać na m aszyn ie  osobiście.

N IT Z E  z le c i!  s w o im  w s p ó lp ra e o w  
n ik o m  s p ra w d z e n ie  d a n y c h  z a w a r ­
ty c h  w  m e m o ra n d u m . P o k a z a n o  m i 
p ó ź n ie j b ę d ą cy , w y n ik ie m  ic h  d z ia -

w ie  b y l i  p o in fo rm o w a n i n ie  
ty lk o  p ilo c i,  k tó rz y  od  czasu 
do czasu ć w ic z y l i m a n e w r lą ­
d ow a n ia  o ra z  lu d z ie  na  p o k ła ­
dz ie  w spom nianego  d esa n to w ­
ca; sp ra w a  znana b y ła  ró w n ie ż  
części ic h  ja p o ń s k ic h  p rz y ja c ió ­
łe k  o raz  —  p rzyp uszcza ln ie  —-  
także  m ie js c o w e j lu d n o śc i za­
m ie s z k a łe j w  p o b liż u  bazy.

P o in fo rm o w a łe m  o  ty m  w szy ­
s tk im  n a jw yższe  c z y n n ik i Rand 
C o rp o ra tio n  ( k a l i fo rn i js k i in -

f ic e ro w ie  lo tn ic tw a  p rzyzn a li, 
że s y tu a c ja  je s t poważna, je d ­
nakże lo tn ic tw u  b y ło b y  w y ją t ­
ko w o  n iezręczn ie  podnosić spra 
w ę  tego, gdz ie  m a ry n a rk a  m a ­
g a zyn u je  sw o ją  b ro ń  n u k le a r­
ną.

K ie d y  w  P en tagon ie  podse­
k re ta rz e m  s tan u  ds. bezpieczeń 
s tw a  m iędzyna rodow ego  zosta ł 
P au l N itz e  p os ta no w iłem  w y ­
stosować doń  o dp ow ie dn ie  m e­
m o ra n d u m  Poproszono m n ie  o

ła n ia  — ta k ż e  ś c iś le  ta jn y  — r a ­
p o r t ,  k t ó r y  p p tw ie r d z i ł  w s z y s tk ie  
p o d a n e  p rze ze  m n ie  f a k t y ,  j a k  r ó w  
n ie ż  to ,  że s ta n o w i ły  o n e  ja w n e  
p o g w a łc e n ie  —  z a r ó w n o  d u c h a , ja k  
ł  U te r y  — a m e ry k a ń s k o -J a p o ń s k ie -  
g o  u k ła d u  o b e z p ie c z e ń s tw ie .

N a  ś w ia t ło  d z ie n n e  w y d o b y te  zo ­
s ta ły  ta k ż e  In n e  d o d a tk o w e  f a k t y .  
K to ś  z in fo r m a to r ó w  s tw ie r d z i ł ,  że 
s z u k a ją c  m ie js c a  o d p o w ie d n ie g o  na  
z a k o tw ic z e n ie  w s p o m n ia n e g o  de sa n  
to w c a , k o n s u lto w a n o  s ię  ze spe ­
c ja ln y m  p e łn o m o c n ik ie m  m in is t r a  
o b r o n y  U S A  ds. b r o n i  a to m o w e j 
i  e n e r g ii  n u k le a r n e j ,  k tó re g o  o b o -

w ią z k ie m  je s t  zn a ć  d o k ła d n ą  p o ­
z y c ję  k a ż d e g o  p o je d y n c z e g o  eg zem  
p la rz a  a m e ry k a ń s k ie j  b r o n i  a to m o  
w e j  n a  ś w ie c ie . S p e c ja ln y  p e łn o ­
m o c n ik  m in is t r a  d y s p o n u je  o lb r z y ­
m ią  k a r to te k ą ,  w  k tó r e j  z a w a r te  są 
w s z y s tk ie  te  in fo r m a c je .

P O D  h a s łe m  „ J a p o n ia ”  n ie  b y ło  
ża d n e g o  w p is u . K a r t o te k a  n ie  za­
w ie r a ła  r ó w n ie ż  ż a d n e j w z m ia n k i
0  o k r ę c ie  z b r o n ią  a to m o w ą  n a  po  
k ła d z ie ,  k t ó r y  b y  z n a jd o w a ł s ię  w  
p o b liż u  a rc h ip e la g u .  N ie  b y ło  ta m  
ta k ż e  n a jm n ie js z e j  w s k a z ó w k i,  
ś w ia d c z ą c e j o  ty m , że coś  ta k ie g o  
je s t  w  o g ó le  m o ż liw e . P e łn o m o c n ik  
u p ie r a ł  s ię  że je g o  d a n e  są ś c is łe
1 z w r ó c i ł  s ię  d o  d o w ó d z tw a  m a r y ­
n a r k i ,  g d z ie  z a p e w n io n o  g o , iż  t e ­
g o  r o d z a ju  s y tu a c ja  je s t  n ie m o ż li­
w a .

K ie d y  p ó ź n ie j p o d a łe m  r ó w n ie ż  • 
n a z w ę  o k r ę tu  (,.S a n  J o a q u in  C o u n ­
ty ” ) c z ło w ie k  N itz e g o  o d n a la z ł ją  
na l iś c ie  o k r ę tó w ,  s to c  jo n u ją c y c h  
•w  b a z ie  m o r s k ie j  n a  O k in a w ie ,  k to  
r a  t o  w y s p a  z n a jd o w a ła  s ię  w  ty m  
cza s ie  jeszcze  p o d  o k u p a c ją  U S A . 
O k a z a ło  s ię  w ię c  że s p e c ja ln y  p e ł­
n o m o c n ik  m in is t r a  o b r o n y  zo s ta ł 
w p r o w a d z o n y  w  b łą d  n ie  zazn a ­
c zo n o  b o w ie m , że o k r ę t  te n . K tó ­
re g o  m a c ie r z y s ty m  p o r te m  b y ła  
O k in a w a , s ta c jo n o w a ł s ta le  w  p o ­
b l iż u  Iw a k u n i .

W  M a s ie , g d y  p ro w a d z o n e  b y ły  
te  d o c h o d z e n ia , d e s a n to w ie c  ,,S an 
J o a q u in  C o u n ty ”  p rz e c h o d z i ł  w ła ­
ś n ie  o k re s o w y  p rz e g lą d  w  m a c ie ­
r z y s ty m  p o rc ie ,  w y s ta r c z y ło  w ię c  
t y l k o  z a t rz y m a ć  g o  n a  O k in a w ie . 
g d z ie  z re s z tą  f ig u r o w a ł  o f ic ja ln ie .

P A U L  N IT Z E  s fo rm u ło w a ł  z a le ­
c e n ie  w  ty m  d u c h u  w  lu t y m ,  lu b  
m a r c u  1961 r o k u .  D o m a g a ł s ię , b y  
d e s a n to w ie c  p o z o s ta ł w  b a z ie , m e  
w ra c a ł d o  J a p o n i i  i  o g r a n ic z y ł sw e  
o p e ra c je  w y łą c z n ie  d o  r e jo n u  O k i-  
n a w y .

B e z p o ś re d n io  p o  p o d p is a n iu  p o ­
w y ż s z e g o  z a le c e n ia  p rz e z  ów cze sn e ­
g o  m in is t r a  o b r o n y  M c N a m a rę , N i t  
ze s p o tk a ł w  je g o  g a b in e c ie  sze fa  
s z ta b u  a d m ir a l ic j i ,  a d m ir a ła  A r le ig -  
h a  A . B u rk e .  P o  o d p r a w ie  B u rk e  
p o p r o s ił  N itz e g o  d o  s ie b ie .

- -  K ie d y  t y l k o  w e s z l i  — o p o w ia ­
d a  d a le j  E l ls b e rg  — N itz e  sp o ­
s tr z e g ł że n a  b iu r k u  B u rk e g o  le ­
ż y  k o p ia  m o je g o  m e m o ra n d u m  
„ T o p  s e c r e t  — e ye s  o n ly  f o r  P a u l 
N i tz e ” . N ie  u le g a ło  w ą tp l iw o ś c i ,  że 
ja k iś  o f ic e r  m a r y n a r k i  z w y d z ia łu  
b e z p ie c z e ń s tw a  m ię d z y n a ro d o w e g o  
s k o p io w a ł m e m o ra n d u m  i  p rz e k a z a ł 
B u rk e m u .  A d m ir a ł  b y ł  w ś c ie k ły  i  
n a w e t  n ie  p r ó b o w a ł za p rz e c z a ć  f a k  
to m  z a w a r t y m  w e  w s p o m n ia n y m  d o  
k u m e n c ie . M ia ł  t y l k o  je d n ą  p re ­
te n s ję :  „ J a k  N itz e , b ę d ą c  c y w i ­
le m  m o że  so b ie  p o z w a la ć  n a  m ie ­
sza n ie  s ię  d c  d z ia ła ń  o k r ę tó w  U S  
N a v y ? !”

T a k  w ię c  w s z y s tk o  z a le ż a ło  o d  
te g o , j a k  z a c h o w a  s ię  M c N a m a ra . 
P a u l N itz e  z w r ó c i ł  u w a g ę  m in is t r a  
n a  to ,  że s p ra w a  je s t  w y ją t k o w o  
p i ln a  i  I s to tn a :  M c N a m a ra  m u s i 
w y d a ć  a d m ir a ło w i  B u r k e  ro z k a z  
p o d p o rz ą d k o w a n ia  s ię  d y r e k ty w o m  
m in is t r a  o b r o n y  1 p rz e s trz e g a n ia  
p o s ta n o w ie ń  a m e ry k a ń s k o - ja p o ń s k ie  
g o  u k ła d u  o  b e z p ie c z e ń s tw ie .

M c N a m a ra  u z n a ł je d n a k ,  ż e  w  
d a n y m  m o m e n c ie , w  s y tu a c j i  p e r ­
m a n e n tn y c h  k o n f l i k t ó w  *  po szcze ­
g ó ln y m i r o d z a ja m i s i ł  z b r o jn y c h ,  
n ie  m o że  so b ie  p o z w o lić  n a  je sz ­
cze  Jeden , d o d a tk o w y  s p ó r . Z re ­
z y g n o w a ł w ię c ,  w y c o fa ł  s w o je  za ­
le c e n ie  1 — t y m  s a m y m  —  sa m  
d o p u ś c ił s ię  n a ru s z e n ia  u k ła d u  o  
b e z p ie c z e ń s tw ie .

W s k u te k  t a k ie j  p o s ta w y  M c N a m a -  
r y ,  o k r ę t  d e s a n to w y , k t ó r y  w  ty r a  
czas ie  w c ią ż -  z n a jd o w a ł  s ię  w  b a z ie  
n a  O k in a w ie ,  m ó g ł be z  p rz e s z k ó d , 
w r a z  ze s w y m i b o m b a m i a to m o w y ­
m i,  p o w ró c ić  n a  J a p o ń s k ie  w o d y  
te r y t o r ia ln e  l  s ta n ą ć  n a  k o t w ic y  
w  o d le g ło ś c i z a le d w ie  50 k r a  o d  
m ie js c a  g d z ie  U S A  d o k o n a ły  n a d  
H iro s z im ą  e k s p lo z j i  s w o je j  p ie r w ­
s z e j b o m b y  a to m o w e j — k o n k lu -

(D okończen ie  ze s tr. 1)

w śród  n ic h  c ie kaw ie  ro z w ią z a ­
n y  u k ła d  k o m u n ik a c ji m ie js ­
k ie j —  p ro je k t  p rz y g o to w a n y  
przez s tu d e n tó w  P o lite c h n ik i 
S zczecińsk ie j, b y ły  o praco w a n ia  
z  zakresu a rc h ite k tu ry ,  e le k tro  
n iik i, te c h n ik i o k rę to w e j.

G dzie  są te  prace? C zy zasto­
sow ano je  w  p rak tyęe?

—  N ig d y  n ie  b y liś m y  In fo r ­
m o w a n i o  p racach  s tud e n tó w  
na rzecz g osp od a rk i i ro z w o ju  
m ia s ta  —  s tw ie rd z ił w  ro zm o ­
w ie  ze m ną  p. Eugeniusz W o j­
c iecho w sk i, p rze w od n iczący  
M ie js k ie j K o m is ji P la no w a n ia . 
—  Szkoda, bo na p ew no  n ie k tó ­
re  o p raco w a n ia  m o g ły b y  się 
p rzyd ać , ty m  b a rd z ie j, że d y ­
p lo m a n c i p rzychodzą  do nas, 
k o rz y s ta ją c  z ró żn ych  danych  
s ta tys tyczn ych  i innych ...

D ocen t d o k to r  Tadeusz Re­
w a j, p ro re k to r  P o lite c h n ik i 
S zczec ińsk ie j w y p o w ia d a  się 
jednoznaczn ie  w  sp ra w ie  w y ­
k o rz y s ta n ia  m y ś li m ło d y c h  d la  
p o trz e b  gospodark i-

—  N ie  a k c ja  a le k o n k u rs , u - 
m o ż liw ia ją c y  d y o lo m a n to m  n ie  
ty lk o  Dow iązan ie  p rac  d y o lo - 
m o w vch  ? gospodarką, lecz 
p rzede  w sz y s tk im  ich  zastoso­
w a n ie . T ru d n o  m i „n a  gorąco”

lijria iifil dla kraju
p ow ied z ie ć  i lu  p racom  m a g i­
s te rs k im , p rz y g o to w a n y m  o s ta t­
n io  przez a bso lw e n tó w  P o litech  
n ik i  m ożna b y  nadać k la u zu lę  
zastosow ania  w  gospodarce. 
W iem , że lic z n e  in s ty tu ty  i ka ­
te d ry  d yspo nu ją  b a rdzo  boga­
ty m  m a te r ia łe m . W  p e łn i po­
p ie ra m  k o n k u rs  „M ło d a  m y ś l” ...

O P IN IE  p odobne j tre śc i uzys 
ka łem  od p ra c o w n ik ó w  n au ko ­
w y c h  A k a d e m ii R o ln icze j w  
Szczecinie i P o m o rs k ie j A k a ­
d e m ii M edyczne j. Są m o ż liw o ś ­
c i w y k o rz y s ta n ia  w  procesie  
d y d a k tyczn o  -  w y ch o w a w czym  
szczecińskich  szkó ł o praco w a ń  
d y p lo m o w y c h  a bso lw e n tó w  
W yższe j S zko ły  P edagogiczne j, 
zw łaszcza, że ta k ie  p ró b y  ju ż  
b y ły .

K to  p o w in ie n  za jąć  się s tro ­
ną  o rg an iza cy jną  k o nku rsu ?  
O bo k ucze ln i —  s tudencka  o rga  
n izac ja  m łodz ieżow a , to  chyba  
oczyw is te .

— W  ty m  ro k u  re a k ty w u je ­
m y  k o n k u rs  pod has łem  „M ło ­
da m y ś l d la  k ra ju ”  —  p o w ie ­

d z ia ł m i P io tr  R u tk o w s k i, w i ­
ceprzew odn iczący  Z W  S o c ja li­
stycznego Z w ią z k u  S tu d en tów  
P o lsk ich . —  K o n k u rs  jeszcze 
je s t w  p o w ija k a c h , a le sądząc 
po za in te re sow an iu  ko legów  
d y p lo m a n tó w , sp raw a  szybko 
n ab ie rze  ru m ie ń ców .

O B Y ! N ie  je s tem  je dn a k  o p ty  
m is tą , gdyż — ja k  się okazu je
—  n ad a l o bo w ią zu je  „c e n tra ­
l iz m ”  p rz y  ocen ie  i  k w a li f ik a ­
c j i  p ra c  ko nku rso w ych . P io tr  
R u tk o w s k i z w ie rz y ł m i się, że 
o rg a n iza c ja  s tudencka  pełna je ­
d y n ie  fu n k c je  „d y s try b u c y jn e ”
—  ja k  to  o k re ś li ł — k ie ru ją c  
p race  do W arszaw y...

T k w i w  ty m  n iep o ro zum ie ­
n ie ; p o k u tu je  n ie d o b ry  o bycza j 
la t  m in io n ych . I  trzeba  go szyb 
ko  zm ien ić ! S ko ro  pow iązan ie  
tw ó rc z e j m y ś li m łod ych  z gos­
pod a rką , to  także  przez ko n ­
ta k t  u cze ln i i in s ty tu tó w  z za­
k ła d a m i p ro d u k c y jn y m i i  te re ­
n o w y m i w ła d z a m i a d m in is tra ­
cy jn o -go sp od a rczym i. Z resztą  
ta k  ju ż  b y ło , że znów  przypora

nę p ię k n y  k o n k u rs  pod hasłem  
„D y p lo m  d la  Szczecina” , choć 
—  o ty m  za c h w ilę  —  p iękne  
idee s p a li ły  na panew ce.

N ie k tó rz y  z m o ich  ro z m ó w ­
ców , g łó w n ie  n a u k o w c y  i  d y ­
d a k ty c y  z u cze ln i szczecińskich 
dość sceptyczn ie  s p o jrz e li na 
k o n k u rs  w  n o w e j e d y c ji. P rze­
cież —  m ó w il i — są tru d n o ś c i 
z w d ro żen ie m  o p raco w a ń  p rz y ­
g o to w an ych  przez in s ty tu ty ,  na 
ukow o-badaw cze , w ię c  ła tw o  
sobie w yo b raz ić , ja k ie  będą 
p e r tu rb a c je  z dostosow an iem  
do p o trze b  g osp od a rk i o praco ­
w a ń  p rzysz łych  in ż y n ie ró w  i 
m a g is tró w . Podobnie , ja k  w ie ­
lu  in n y c h  lu d z i,  zw łaszcza s tu ­
d en tów , n ie  podz ie lam  te j o p i­
n ii.  N ie  p od z ie la m  d la tego , że 
b łąd  w  sztuce to  przede  w szy­
s tk im  sposoby o rg a n iz a c ji 
ca łego p rzedsięw zięc ia .

P R Ó B O W A Ł E M  o d s z u k a ć  a u to ró w  
p ra c  n a g ro d z o n y c h  w  k o n k u r s ie  
„ D y p lo m  d la  S z c z e c in a ” . N ie s te ty ,  
ro z p ro s z y l i  s ię  p o  k r a j u  i  w o je ­
w ó d z tw ie ,  n i k t  te ż  n ie  p o t r a f i ł  so­

b ie  p rz y p o m n ie ć , k tó r e  z ro z w ią ­
z a ń  d y p lo m o w y c h  a u te n ty c z n ie  za ­
s to s o w a n o  w  p r a k ty c e .  D y p lo m y  za 
m ia s t  d la  S zcze c in a  p o s z ły  na..< 
p ó łk i ,  a  c a ła  im p re z a  c h y b a  m ia ła  
t y l k o  w y d ź w ię k  p ro p a g a n d o w y .

D o ść  ta k ic h  p r a k t y k .  P ro p o n u ję  
s z c z e c iń s k ą  e d y c ję  k o n k u r s u  d la  
d y p lo m a n tó w .  N ie c h  t o  b ę d z ie  n a ­
d a l  „ D y p lo m  d la  S z c z e c in a ” , c z y  
w ła ś n ie  „ M ło d a  m y ś l  d la  k r a j u ”  
z o s ta w ia ją c a  w  m ie ś c ie  lu b  re g io ­
n ie ,  t r w a ły  ś la d . Ś w ia t  s ię  n ie  za­
w a l i ,  je ś l i  p r e z y d e n t  S zcze c in a , m l  
m o  t r u d n y c h  c za só w , u s ta l i  k o n ­
k r e tn e  i  o d p o w ie d n io  w y s o k ie  n a ­
g r o d y  p ie n ię ż n e  d la  la u re a tó w .  
P r z y ję te  d o  o p ra c o w a n ia  ro z w ią z a ­
n ia  a u to rs tw a  p r z y s z ły c h  m a g i­
s t r ó w  i  in ż y n ie r ó w  m u s z ą  m ie ć  za 
s to s o w a n ie  i  p o w in n i  b y ć  w y z n a ­
c z e n i lu d z ie  o d p o w ie d z ia ln i za d o ­
p ro w a d z e n ie  t y c h  ro z w ią z a ń  d o  
s fe r y  k o n k r e tó w .  In s p ir a to re m  1 k o  
o r d y n a to r e m  d z ia ła ń  n ie c h  o g ło s i 
s ię  S Z 9 P , k t ó r y  t a k  u s i ln ie  sz u k a  
m ie js c a  d la  s ie b ie  w  a k a d e m ic k ie j 
s p o łe c z n o ś c i. K o n k r e te m , z a c h ę tą , 
a n ie  t y l k o  d o b r y m  s ło w e m  ła t ­
w ie j  t r a f ić  d o  ś w ia d o m o ś c i ł  p rz e  
k o n a n ia  s tu d iu ją c e j  m ło d z ie ż y . O d  
n a rz e k a ń  m o ż e  c o  n a jw y ż e j  ro z b o  
le ć  g ło w a , g ę s p o d a rc e  p o tr z e b n e  są 
k o n k r e t y  i  p o t r z e b n i m ło d z i lu d z ie  
be z  o b c ią ż e ń , k tó r e  k ła d ą  n a  o b ie  
ło p a tk i  w ie le  s łu s z n y c h  p o c z y n a ń , 
że  w s p o m n ę  t y l k o  o  n ie k tó r y c h  p o  
s ta n o w ie n ia c h  r e fo r m y  g o s p o d a r­
c z e j.

M A M  n ad z ie ję , że szybko  ode 
zwą s ię  za in te re sow an i —  sam i 
d y p lo m a n c i, m ie js k ie  w ładze  i  
In s ty tu c je  o raz dzia łacze s tu ­
denccy z SZSP

W o jc ie c h  J U R C Z A K
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W ołać o więcej, 
ale i cenić to co już mamy
(Rozmowa z pisarką Hanną Ożogowską)

—  U Ś M IE C H N IĘ C I nad k a r t -  się d z ie je  ró w n ie ż  z in n y m i 
k a m i z a p y ty w a n y c h  ,,do szczę- p a n i ks iążkam i...
t l i ”  ks iążek  „T a je m n ic a  z ie lo - — N a  tę  p o p u la rn o ś ć  w ś ró d  c z y -  
n e j p ieczęc i” , ’ .Ucho od ś ledz ia ” , t e ln ik ó w  u c z c iw ie  z a p ra c o w a ła m .

i *  ^  s  1 i  . .  M y ś lę  t u  o s p o tk a n ia c h  a u to rs k ic h ,
„G ło w a  na tra n z y s to ra c h  , „¿ a  k tó r y c h  o d b y ła m  n ie z l ic z o n ą  ilo ś ć , 
m in u tę  p ie rw sza  m iłość ”  m lo - C zę s to  b y ł y  to  w y p r a w y  p r a w d z i-  

* • '  chyba  po » ;?emP‘^ L S  f l S f S S l e S i S ;
ro zu m ie n ie , k tó re  zaow ocow a ło  do m i^ jsCt gdzie i id ia b e ł m ó w i d o ­
ł y  1975 r. p rzyzn an ie m  p a n i b r a n o c ” . O p o w ia d a ła m  d z ie c io m , 
„O rd e ru  U śm iechu ” . D w u k ro t-  k tó r e  n ig d y  p rz e d te m  n ie  w id z ia -  

n ie  o trzym a ła  p a n i „O r le  p ió r . ”  %  t o n ? c V M
—  w  1974 r .  i os ta tn io , jc s ie - sob ie ...
n ią  1981 r. N ie  m a chyba  d la  —  P a n i k s ią ż k i są po trzebne  
żadnego a u to ra  wyższego w y -  dz iec iom , to  je s t „ ic h ”  l ite ra -  
ra zu  uzna n ia  n iż  n ag ro dy  p rz y -  tu ra .
znaw ane przez c z y te ln ik ó w ... —  M o je  k s ią ż k i u k a z u ją  z w y -

—  O czyw iśc ie ! N ie  p iszę cza jne , codz ienne  życie, s y tu a -
przec ież d la  k ry ty k ó w , k tó rz y  Clj e, z k tó r y m i sp o tyka  się, a l- 
zresztą  n ieczęsto z a jm u ją  się b0 w  k tó ry c h  może się znaleźć 
tw ó rczośc ią  d la  dzieci. każdy  z c z y te ln ik ó w . W ie le

—  Może k i lk a  s łó w  o począt- spośród w yd a rzeń , ja k ie  o p isu -
k u . Jest to  zawsze in te re s u ją - ję  zd a rzy ło  się n ap ra w d ę , a 
ce d la  c z y te ln ik ó w . d o w ia d y w a ła m  się o n ich  i na

a u to rs k ic h , m .
k u ”  i  „ P ło m y c z k u ” . P ie rw s z a  m o -  ro zm o w a  z c z y t e ln i k a m i  b y ł a  
ja  k s ią ż k a  „w  g o s p o d z ie  p o d  ło -  i  jes-t d l a  m n ie  s p r a w d z ia n e m  
p ia n e m ” , p o w ie ś ć  d la  d z ie c i m ło d -  „  t . m f i l n  d n  n i c h  tio  c n  
sz y c h , o t r z y m a ła  n a g ro d ę  n a  k o n -  . w a t t lO  CIO n ic n  t o  CO 
k u r s ie  z o rg a n iz o w a n y m  p rze z  „ N a -  c h c ia ła m  p r z e k a z a ć .  J a r o s ła w  
szą K s ię g a rn ię ”  B y ła m  z t e j  n a -  I w a s z k i e w ic z  p i ę k n i e  n a z w a ł  
g r o d y  o g ro m n ie  d u m n a . T o  m ^ J “ - k s ią ż k ę  „ l i s t e m  do C z y t e ln i k a ” .
p ie rw s z a  k s ią ż k a  i  p ie rw s z y  u d z ia ł v  ”  . __
w  konkursie, a d o  te g o  p rz e w ó d -  T a k  w ła śn ie  p ra gn ę  tra k to w a ć  
n ic z y ła  ju ry  Z o f ia  N a łk o w s k a . _ sw o ją  pracę.

—  W  ty m  ro k u  ukaza ło  się —  D ziec i, z k tó r y m i sp o ty - 
9 w y d a n ie  k s ią ż k i „D z ie w czyn a  k a la  się p a n i na p ie rw szych  
i  ch łop a k , c z y li heca na 14 sw o ich  w ieczo rach  a u to rs k ic h  
fa je re k ”  i, pom im o  dużego na- są ju ż  d o ro s ły m i lu d ź m i. W y ­
k ła d u , ju ż  je s t w ycze rpana . T a k  c h o w u ją  w łasne  d z iec i i  na­

rz e k a ją , że b ra k u je  d la  n ich  
książek...

—  W iem  o ty m  i  p rzy łą czam  
się do tego w o ła n ia  o w ię k ­
szą liczbę  egzem p la rzy  ks iążek, 
szczególn ie d la  -  d z iec i m ło d ­
szych. A le  w  ty m  g łodz ie  ks ią ż ­
k i  (n ie  ty lk o  d la  dz iec i) Widizę 
ró w n ie ż  z ja w is k o  p ozy tyw n e . 
O b u d z iliś m y  szerok ie  za in te re ­
sow an ie  k ra je m  i  św ia tem . 
R zadko, b ardzo  rz a d k o  i  c h y ­
ba ty lk o  u  „ lu d z i z m a rg in e ­
su”  n ie  ma w  m ie szka n iu  p ó ł­
k i z ks ią ż k a m i, a ile  ta k ic h  
m ieszkań  b y ło  przed  w o jn ą?  To 
też trze ba  w id z ie ć  i  rosnące 
za po trzebow an ie  na ks ią żkę  : 
radością  zaspokajać, ucząc sza­
now ać ks iążkę, a by  p rze d łu żyć  
je j trw a n ie .

R o zm a w ia ła : 
Z o fia  Z A R A C H O W IC Z

Kowe książki
J. Andrzejewskiego
U K A Z A Ł Y  S IĘ  o s ta tn io  d w ie  

k s ią ż k i p ió ra  Jerzego A n d rz e ­
je w sk ie go . I  ta k  „C z y te ln ik ”  
w y d a ł w  je d n y m  to m ie  d w ie  
m a łe  p ow ieśc i tego a u to ra  „T e ­
raz na c ieb ie  zagłada”  i „J u ż  
p ra w ie  n ic ”  (n a k ł. 30 tys., ce­
na 80 zł), n a to m ia s t P IW  p rz y ­
g o to w a ł g łośną „M ia zg ę ” , o w o c  
w ie lo le tn ie j p ra cy  A n d rz e je w ­
skiego. k tó ra  m ia ła  ukazać się 
w  1972 r. Ten  opasły  to m  — 
525 s tro n  —  t r a f i ł  do d ru k a r ­
n i w  p o ło w ie  ub. ro ku , a o pu ­
ś c ił ją  w  s ty c z n iu  1982 r. (na­
k ła d  20 tys.. cena 180 zł).

F o to :  Z b . J o d k o w s k i

Zam iast laurki n a 3 5 -lecie RSW

Prasa jako towar
„...za liczen ie  d z ia ła ln o ś -  re m ” , n ie  ty lk o  rozchodząc się d z ie jow ą  przestrogę...), a le p rze ­

cz p ra s o w o -w y d a w n ic z e j do  zgodnie  z zapo trzebow an iem , c ię ż  in te n c je  zasadnicze są 
s fe ry  p ro d u k c y jn e j,  iio o rz ą -  a le  także  za ra b ia ją c  na  siebie, znaczn ie  b a rd z ie j p rozaiczne 
ce j dochód n a ro d o w y , u rno- a n aw e t —  o zgrozo! — p rz y -  i  n ie  m a się czego w s tyd z ić ! 
ż liw ia  zastosow anie  do  n ie j nosząc pokaźne zysk i. P ók i co W  końcu  to  n a p ra w d ę  d ob ry  
ty c h  sam ych ogó lnych  p ra w  sposób fhyM en ia  ( i d z ia łan ia ) to w a r, a d o b ry  to w a r dobrze 
k tó re  re g u lu ją  d z ia ła n ie  suge row any p rzez K ra s ic k ie g o  się sprzeda je . O czyw iśc ie  b y ło  
in n y c h  p rze ds ię b io rs tw  p ro -  odsuw ano ze w s trę te m  ja k o  b y  le p ie j aby podobn ie  a tra k -  
d u k c y jn y c h  —  oczyw iśc ie  z „o b cy  k la sow o ” , a Mość p ism  c y jn e  te k s ty  w y c h o d z iły  spod 
u w zg lę d n ie n ie m  ty c h  cech  k tó re  szczyc iły  się p la n o w a n y m  p ió r  w spółczesnych  a u to ró w , 
specy ficznych , k tó re  w y -  d e fic y te m  b y ła  wówczas pokaż- g d y b y  ja k ie ś  sensacje lite ra c - 
ró ż n ia ją  gazetę ja k o  dob ro  na. O czyw iśc ie  w  system ie RSW  k ie , h is to ryczne  czy soc jo log icz- 
zaspokaja jące  społeczną p o -  is tn ia ły  także  „ lo k o m o ty w y ”  p ra  ne m o g ły  nas ró w n ie  pas jono- 
trzebę  in fo rm a c ji od in n y c h  cu jące  na in n y c h , a le  c a ły  czas wać, je d n a k  na raz ie  w  _ ty m  
d ó b r m a te r ia ln y c h . Z  p ra k -  b ila ns  b y ł n a p ię ty  i  z ró żn ych  w zg lędz ie  p an u je  posucha i  na- 
tycznego p u n k tu  w id ze n ia  s tro n  s łysze liśm y  ja k ie  to  w s z y - w e t d yskus ja  o ro li in te lig e n - 
a kcep tac ja  to w a ro w e j is to -  s tko  je s t kosztow ne, dotow ane, c ji,  na jżyw sza  w y m ia n a  pog lą - 
ty  p rasy  u m o ż liw ia  p rz y ję -  w ręcz  — życie  na ła s k a w y m  dów  po 13 g ru d n ia , n ie  p rz y - 
cie  w  d z ia ła ln o ś c i p raso- Chlebie... n iosła  spodziew anych  e fe k tów .
w o -w y d a w n ic z e j zasady  I  O TO  m a m y ro k  1982, wię-k- W  te j s y tu a c ji Zbyszew sk i o ka -
re n to w n o ś c i>’. szość ty tu łó w  została ju ż  w zn o- zu je  się ja k  znalazł.

„  w ioną , je d n a k  ry n e k  p ra sow y  ’ ~
K IE D Y  w  ro k u  1973 k ra k o w - j est  dziś c a łk ie m  in n y  n iż  m la ­

sk i O środek B adań  P rasoznaw - }0 m ie jsce  p rzed  13 g ru d - ------------ *____  ___ - —  ---
<^:ych w y d a ł ks iążkę  Ignacego n ia. O czyw iśc ie  zb y t k ró tk i to  z w y k łe  la ta  n iezb itą  pewność co 
K ra s ic k ie g o  „P ra sa  ja k o  to w a r j c a łk ie m  n ie z w y c z a jn y  czas na do jednego: że n ik t  do nas nie 
i  p rze ds ię b io rs tw o ” , z k tó re j po d o k o n y w a n ie ’ ja k ic h ś  o gó ln ych  d ok ła d a . Przez ca ły  czas b y liś -  
chodzi pow yższy c y ta t, t ra k to -  ocen, a na liz  tre ś c i czy tre n -  m y  „n a  p lus ie ” , przynosząc 
w a no  jeszcze ten  tem a t na za- dów , n a to m ia s t jedno  je s t p e w - RSW  , d z iw y  zysk. Be-7rvr,ó’' oH- 
sadzie c ie k a w o s tk i fu tu ro lo g ic z -  ne: prasa s ta ła  się tow arem , n ich  ko rzyśc i re d a kc ja  
n e j. To znaczy sądzono, że być  a  w ięc ry n e k  i jego p ra w a , no sukcesów  fin an sow ych  
może k ie dyś  ta m  prasa stan ie  może jeszcze nie 
się rzeczyw iśc ie  także  „ to w a - końca  i n ie  " w

P R A C U J Ą C  ponad 25 la t w  
f irm ie  p t. „K u r ie r  Szczecińsk i”  
m ia łe m  przez te  w szys tk ie  n ie

Nowa hipoteza, ale soór natía! n a rozstrzygnęły

ïfô  z a ït
(D okończen ie  ze s ir .  1) ł ą c z y  s ię  t e ż  z  i n n y m i  c h a r o -  M o n th o lo n .  T o  o n  p rze z  5 la t  m ia ł 

b a m i  i  w s k a z a ł ,  że żaden *  “ o s y p y w a ć , « . « m i k  d o  .n a p o jó w

w y ja ś n io n o ' j a k U ^  d u n o b T  m ieszkańców  Loogw ood i n ig d y  to dna a p o te M n “ Sh i“ b ie g o  ™ fA r tS s °  
b i ła  ce s a rz a . g n ie  za ob serw o w a ł ta k ic h  oznak, p ó ź n ie js z e g o  K a r o la  X . D la cze g ó ż

„ U s t a le n ie  z ca ía  p e w n o ś c ią  p r z y -  k tó re  b e z W Z g lę d m ie  św iadczą  O to c h o c tó e n k í ^ a r v s t o k r a ta  Ż6a b w ie e  
c u s k i ^ h is to r y k  f le k a T z  “ d i GankS Ot r u « '1 a rsza n ik ie tn , ja k  n.p. reekomo z w o le n n ik ie m ’  l i k w id a c j i  
r e  —  je s t  p r a k ty c z n ie  rze czą  n i l -  C z a im y  p ig m e n t, k tó r y  p o ja w ia  N a p o le o n a . C o  w ie c e ] M o n th o lo n  
m o ż l iw ą ” . s ię  na skórze  o f ia ry .  S ‘c3á

R O Z U M IE M Y  T O  D O B R ZE . W id z im y  w ięc ja k  k ru c h a  S e s z tą  b y łP z a M r S / o  s w ą  żonę. 
S zw e dzk i den tys ta , o p ie ra ją c  je s t h ipo teza , k tó rą  od począ t- N i«. ulega w ą tp l iw o ś c i ,  że P an i 
się n a  p a m ię tn ik a c h  k a m e rd y - k u  P rz y ję li a u to rz y  k s ią ż k i ” y°,na ° re?z,by j l g í “ S k ? e t a S " ” a 
n e ra  M a rch an d a  tw ie rd z i j e d -  „K to  z a b ił Napo leona?”  n a w e t p o w iła  c ó rk ę  o im ie n iu  j ó -
n a k . Że u da ło  m u  Się poznać A B Y  u do w o dn ić  sw ą h ip ó te - z e f in a  N a p o le o n a . J e d n a k ż e  ge ne - 

p ra w d ę  Pośród uw ag d o tyczą - zę szw edzk i d en tys ta  p o w o ła ł Tym “ fe  V S S o w i™  PoTuwSd 
cych  c h o ro b y  cesarza m ia ł d o -  się na w y n ik i a n a liz  źdźb ła  s w ą  d e l ik a tn o ś ć  aż d o  te g o . że 
s trzec  d ow o d y  o tru c ia  a rsze n i- w ło só w  cesarza p rzebadanych  d y s k r e tn ie  w y c h o d z i ł  z domu, k ie -  
k ie m . D r  G an ie re  o d p o w ie d z ia ł w  la b o ra to r iu m  U n iw e rs y te tu  s a m Nza Ijego<>ż o n ą a8C o 1 m ie s ; ° 
m u na  to, ż e  w ie le  c y to w a - w  G lasgow . U w aża on. ż e  a na - tą  p o w ię k s z a ł - sv

C o  m ie s ią c  z re sz -  
sw ą  fo r t u n ę  o trz .y -/ j r  .  ,  . . | w ic « ;  *_ J (,-u w a -  w  ap w az-cł om. z c  ctuia- p o w ię k s za ł sw ą io r iu n ę  o ir z y -

a jow a  A ge n c ja  K obotm cza, | n ych  p rzez n iego  sym p tom ów  liz u ją c  sk ła d  chem iczny  je dn e - mując sowitą pensję za towarzy- 
------------------  . go ty lk o  w ło sa  m ożna poznać szenie ó« * ™ ” 1

M f U B .  R O K U  na łam ach  ty -  .................................. , , , , , ,  ,

Æ  ^  marginesie dociekań Waldemara Łysiaka
p rasow ą m a jącą  na ce lu  w y ­
ja śn ien ie  dw óch  podstaw o­
w ych  zagadek zw ią za nych  z 
legendarną  o k u p a c y jn ą  „K o t ­
w ic ą ”  — znak iem  P o ls k i W a l­
czącej. C hodz iło  o ew. in s p ira ­
c ję  i a u to rs tw o . Do tem a tu  te ­
go re d akc ja  ( i  a u to r) p o w ró c ili 
w  num erze  4 „S to l ic y ”  z U  
k w ie tn ia  b r „  p rzy  czym  o ile  
w  o g ó ln y m  za rys ie  w y ja ś n io n o
bP awę m s p ira c ją  m^ ło  pozostaje  n ada l o tw a rta . N ié  O TO  n ie k tó re  z m onet, o ja -  

y  w  .O s a d n ic z y c h  k w e - k ic h  m ow a

Sędziwy rodowód
patriotycznego znaku

L yC hm a k t r U, m i ? d Z y T 1 e n J le -  n i c  d o  d o d ^ i a ,  p o z w a l a łg o  z n a k a c h  g r a f i c z n y c h  w y -  — - ..........................

w  tekście.

m y  sobie je d n a k  z w ró c ić  u w a -d a w n ie tw  (m . im. f i r m y  R W e- „ „  u ,
gnera ), to  kw e s tia  a u to rs tw a  ? 1

(get)

p roponcję  a rszenifcu w  c a łym  
cesarsk im  o w ło s ie n iu . W yg ląda  
na to. że ow e  bad an ia  p rz y n io ­
s ły  p o z y ty w n y  re z u lta t. W łosy  
cesarza m ia ły  zaw ie rać  spiorą 
dozę tru c iz n y . C zy w ys ta rcza  
to  je d n a k  za dow ód m o rd e r­
stwa? Z  pewnością  n ie. N a leża­
ło b y  chyba  poznać sk ła d  che­
m ic z n y  w ło só w  in n y c h  m iesz­
ka ńcó w  Longw ood . a by  w y ja ­
śn ić  czy z  p ew n ych  p rzyczyn  
n a tu ra ln y c h  w ło s y  te  n ie  zaw ie 
ra ły  ró w n ie  znacznej dozy a r-  
szep iku .

F O R S H U F V U D  id z ie  je szcze  d a ­
le j .  W s k a z u je  k to  je s t  w in n y .  
K tó ż  t o  ta k i?  N ie s z c z ę s n y  ge n .

#  %

Konto lf«wi<owe: BANK POLSKA KASA OPIEKI 
SA I O WARSZAWA 
nr. 25068

ja k ie go  d o k o n a ł szcze c in ian in  £: 
m g r Z y g m u n t K u b is a  w  p rze - 
s ła nym  na ręce W. Ł y s ia k a  l i ­
ście. C z y ta m y  w  n im  m. in.:

—  „C z y  je s t w ła ś c iw e  szu­
k a n ie  a u to ra  g r a f i c z n e g o  
z n - a k u  „P o ls k a  W a lczy? ”  C zy 
n ie  n a le ży  ra cze j spo jrzeć na 
ten  p ro b le m  inacze j i  zapytać 
—  k to  szczęś liw ie  w p a d ł na po­
m y s ł po łączen ia  znanego od 
s tu le c i zn aku  g ra ficzne go  ( „k o ­
tw ic y ” ) z has łem  „P o ls k a  W a l­
czy?”  U p ow ażn ia  m n ie  do tego 
zagadn ien ia  w yd a n a  w  jęz. ro ­
s y js k im  ks ią żka  (K ijó w , 1977) 
„M o n e n to je  d ie ło  Chersonesa”
W . A . Am ochina, gdz ie  na ta ­
b lic a c h  zamieszczono re p ro d u k ­
c je  480 m onet. N a w ie lu  a w e r-  
sach —  dobrze  zn an y  znak (...)
Są to  m o n e ty  e m ito w a n e  za pa 
nowamia cesarza R om ana IV  
(1067— 71). a pozostałe  e m is je  
pochodzą z końca  X I  i  pocz. 
X I I  w .”

4 7 *v

Kryzys miliardera
czyli

ślub z morderczynią
N A J W IĘ K S Z Y M  kaprysem  

ro k u  1981 prasa a m e rykań ska  
nazw a ła  postępek m u lt im i l ia r -  
dera na ftow ego, D ona lda  Lee 
L a isu re . P o ś lu b ił on w  w ię z ie ­
n iu  w sp ó łm o rd e rczyn ię  a k to rk i 
S haron  Ta tę  — Susan A tk in s . 
B y ła  p rz y ja c ió łk a  słynnego zbo­
czeńca, Charlesa  M ansona po­
w ie d z ia ła , że fa k t  iż  s ta ła  się 
m ęża tką  p ozw o li je j le p ie j zno­
s ić  d łu g o le tn ie  w ięz ien ie . D zień 
n ik a rz e  sądzą, że m i lia rd y  m a ł­
żonka m ogą s p ra w ić , iż A tk in s  
w y jd z ie  z w ię z ie n ia  wcześniej...

Antykoncepcyjny!
A P T E K A R Z  A n t t i  N u rk k a la  

z m a łe j- m ie jsco w o śc i w  F in ­
la n d ii ka te g o ryczn ie  o d m a w ia ł 
sprzedaży ś ro d k ó w  a n tyko n ce p ­
cy jn y c h . M ieszka ńcy  w n o s ili na 
niego ska rg i, a ten  o d w o ły w a ł 
się do w ładz, 'W  końcu  spraw a 
s tanę ła  przed  N a jw yższym  Są­
dem  A d m in is tra c y jn y m  w  H e l­
s inkach . T a m  N u rk k a la  o św ia d ­
czy ł, że n ig d y  n ie  będzie  sprze­
daw ać w  s w o je j aptece ty c h  
ś ro d ków , b ow iem  k o n tro la  u ro ­
dzeń je s t sprzeczna z re lig ią . 
k tó rą  w yzn a je . Sąd c o fn ą ł m u 
je d n a k  lic e n c ję  na p row adzen ie  
a p te k i.

d z iw y  zysk. Bezpośred 
ty c h  

n igd y
ta k  do n ie m ia ła , zas w  p ew n ych  o k re  
s tosunku  sach tra k to w a n o  n aw e t ten  stan 

do każdego d yk to w a ć  bę- ja k o  coś w s tyd liw e g o , na doda- 
dą ró w n ie ż  postępow anie  zes- te k  p ozb aw ia jący  w yd aw cę  do- 
p o łć .v  re d a k c y jn y c h  ( i w y d a w - ta c j i ( ja k im i w sp ie ra no  ty tu ły  
n ic tw )  w  w a lce  ó c z y te ln ik a , d e ficy to w e). Teraz, gdy fu n k c jo - 
T rzeba  przyznać, że zaczęła się nu  je  p rzes ław ne  trze c ie  „s ” . 
ona ju ż  od p ie rw s z y c h  n u m e - m ożna ju ż  p isać o fo rs ie  bez 
ró w  w zn a w ia n ych  p ism , p rzy  żenady, o co zresztą red. K ra -  
czym  —  ze z ro z u m ia ły c h  w zg lę - s ic k i u p o m in a ł się w  swoim  
dów  — b a rd z ie j tyczy  to  p e r io - d z ie łk u  10 la t tem u . D z is ia j, 
d y k ó w , n iż  gazet, gdyż te  o s ta t-  o bok  w ie lu  in n y c h  sa tys fa kc j:, 
n ie k u p u je m y  ja k b y  n ieco o d ru  ma on także  i tę  w łaśn ie , że 
chow o. N a to m ia s t s ięgn ięcie  po pn.sa u nas s ta je  się tow a- 
ty g o d n ik  w ym aga ju ż  n ie ja k ie -  rem . K to  i ja k  na ty m  w y j-  
go zastanow ien ia , gdyż nabyc ie  dzie — to  sie je d n a k  dop ie ro

■ ■ ■ ~  ................ ....................... 'ości.
M a re k  D O N A T

na p rz y k ła d  „P rz e k ro ju ”  (25 zł), okaże w przyszłości. 
„P ra w a  i Ż yc ia ”  (20 zł), „P a n o ­
ra m y ”  (25 zł) ! „P o l i t y k i”  t2 ir  
zł), da je  łączinie 90 zł, p rzy  
czym  sa tys fa kc ja  z le k tu ry  posz 
czegó lnych  ty tu łó w  może być 
dziś bardzo  różna. Zdając so­
bie spraw ę, iż  ta k  zwana „za ­
sadnicza treść”  p ism a może nie 
s tan o w ić  d la  cz y te ln ik a  dosta­
tecznego pow odu  do sięgnięcia 
po n ie , re d a k to rz y  ra tu ją  się 
c h w y ta m i w  s ty lu  „sztucznego 
p łuca ” . U rządzen ie  to  ma za za­
danie  u trz ym a n ie  p rz y  życ iu  pa 
c je n ta , za n im  sam n ie  nab ie rze  
n a tu ra ln e j k rze p y  i ru m ie ń ców .
W  ty m  p rz y p a d k u  chodzi o 

d ru k  te ks tó w  ( ilu s tra c ji,  itp ) 
bez żadnych  zw ią zkó w  czy od ­
n ies ień  do w spółczesności, a je ­
d yn ie  s łużących  podn ies ien iu  
s top n ia  a tra k c y jn o ś c i ( lub  „a tra  
kc y jn o ś c i” ) p ism a.

N a jd o b itn ie js z y  p rz y k ła d  te ­
go ro d za ju  d z ia łań  s tan o w i lu ­
be lska  „K a m e n a ” , p ism o sym ­
pa tyczne  i  z t ra d y c ja m i, a le le ­
g ity m u ją c e  się w  ro k u  ub. 
d e ficy te m  rzę d u  1,8 m in  zł 
(p la n o w a n y  b y ł p ow yże j 2 m in ).
.Otóż s ta r tu ją c  z n um ere m  1 
(746) dn ia  11 k w ie tn ia  b r., re ­
d akc ja  zapow iada  drastyczne  
k ro k i oszczędnościowe, prosząc 
m .in . a u to ró w  n a d sy ła n e j ko ­
re sp on de n c ji o za łączanie  znacz­
kó w  p ocztow ych , je ś li chcą l i ­
czyć na odpow iedź.

G Ł Ó W N E  u d e rz e n ie  id z ie  je d n a k  
o c z y w iś c ie  w  k ie r u n k u  z d o b y c ia  
c z y te ln ik a  i  n a  ty m  fr o n c ie  z a s to ­
so w a n o  z m a s o w a n e  u d e rz e n ie  — 
ró w n o c z e s n y  d r u k  d w ó c h  a t r a k c y j ­
n y c h  k s ią ż e k  w  o d c in k a c h !  J e d n ą  
z n ic h  je s t  g ło śn a  sw e g o  cza su  b io ­
g r a f ia  B a rb a r y  R a d z iw i ł łó w n y  p ió ­
ra  K u c h o w ic z a , zaś d r u g ą  b a rd z o  
s m a k o w ite  d z ie łk o  K a ro la  Z b y s z e w -  
s k ie g o  „ N ie m c e w ic z  z p rz o d u  i t y ­
ł u ” , is tn y  s k a n d a l l i t e r a c k i  ( i  n ie  
t y lk o )  z 1939 r o k u ,  k t ó r y  c z y ta  sie 
je d n a k  z n a k o m ic ie . O to  p r ó b k a !

„R aźno w z ię li się do p ra cy  
p iń s tw o  M a rc e li i  Ja dw iga  N ie m  
cew iczow ie , to też  ró w n o  9 tnie 
s ięcy po nocy poś lubne j, 16 
lu teg o  1758 r .  p rzysz -d ! 
ś w ia t p ie rw szy . <;woc ich  dz ia ­
ła ln o śc i —  J u lia n e k . Rodzice 
ta k  za sm a kow a li w  robocie , 
że d o rz u c ili m u potem  jeszcze 
15 rodzeństw a...”

R ozpoczynając d ru k  Zbyszew- 
skiego re d a k to r nacze lny „K a ­
m eny”  M . A . Jaw . (o rsk i) n ie ­
p o trze b n ie  do rab ia  do tego fa k ­
tu  ideo log ie  (chodzi ja k o b y  o

Pół żartem — pół serio

MIÑÍ-H0R05K0P
16. V. -  22. V. 1982 r.

S

B A R A N  (u r .  21. I I I -  
18.I V  ). N ie s p o d z ie w a n e  
p o w o d z e n ie  w  p ra c y . 
N ie  p rz e g a p  k o le jn e j  
szan sy . W a żn e  s p o tk a ­
n ie  r o d z in n e  p o n a d to .

B Y K  ( u r .  19.I V — 
20.V .). M a sz  c ic h ą  w ie l  
b ic ie lk ę  ( w ie lb ic ie la )  
O to c z e n ie  d o c e n ia  t w ó j  
in te le k t ,  n ie  p o c h w a la  
m a n ie r ,  k tó r e  z a c ie m ­
n ia ją  T w o je  is to tn e  
w a lo ry .

B L IŹ N IĘ T A  (u r .  21.V  
—22.V I . ) .  Z  m a łe j c h m u  
r y  — d u ż y  k o n f l i k t  
O s t r y  je g o  p rz e b ie g  
je d n a k  o c z y ś c i a tm o ­
s fe rę  w  ś ro d o w is k u . 
N o , a le  n e r w y  n a d ­
s z a rp n ie .

R A K  ( u r .  a i .V I— 
22. V I I . ) .  T w o ja  s y tu ­
a c ja  n ie  d a je  c i p o w o ­
d ó w  d o  n ie z a d o w o le ­
n ia . P a m ię ta j o ty m , 
g d y  z b ie rz e  c i s ię  na 
m e la n c h o lię .  P o g o d a  du  

to  t w ó j  a tu t .

L E W  (u r .  23. V I I  — 
22. V I I I ) .  W  ty m  t y ­
g o d n iu  — n ie  bez rz e ­
te ln e g o  w y s i łk u .  D a 
o n  w a r t y  t r u d u  s k u ­
te k .  D a ls z y  p o s tę p  w  
ż y c io w y c h  p la n a c h .

Zielone w ło s y
4 0 -L E T N IA  A n g ie lk a  n ie  za­

pom n i ką p ie li w  basenie h o te lu  
„O cean ”  w  B rig h to n . G d y  w y ­
szła z w o dy  zauw ażyła , że je j 
w ło sy  p rz y b ra ły  k o lo r z ie lony. 
N ie pom og ło  zm yw an ie , a n i za­
b ieg i fry z je ra . O kaza ło  się, że 
m ia ła  g łow ę  skro p ion ą  p łyne m  
do w ło só w  k tó r y  w  po łączeniu  
ze ś ro d k iem  d e zyn fe ku ją cym  w o  
dę w  basenie w y w o ła ł ta ką  
chem iczną reakcję.

Krzyżówka nr 17
P O Z IO M O : 1. W ie rz c h n ie  o d z ie -  U c z u c ie  s p o w o d o w a n e  b r a k ie m  za- 

n ie . 5 P o w ie ś ć  E  A m ic is a . 8. ję c ia .

r ‘ T a m e c b U t y p ? e ™ D tS .S .  R O Z W IĄ Z A N IA  k n y ż ó w M  p rc .Si :
p ie l is k o  m o r s k ie  n a d  B a l t y k ie i i .  » ?  n a d s y ła ć  p o d  a d re s e m  r e d a k e j 
14. E ta p  16 W ie lk a  i lo ś ć  w ie lk ie  ( w y łą c z n ie  na  K a rta c h  p o c z to w y c h )
n a g ro m a d z e n ie  czegoś. 18. Z a g a d -  ^ : „ ^ r m iK r t v łA i7 k n l0^ y i7 ”  Z d 0 p i ’  n ie n ie  p ro b le m  19. P rz e ło ż o n y  s k ie m . „ K r z y ż ó w k a  n r  17 .

HaaS S S k a 2t s t S ‘ n a :  l ! 5 K  k i f :  R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I  N R  15 
ru n e k  s ta tk o m  25. P la c  do  g r y  w  P O Z IO M O : 4. K a lk u ta .  8. la n ie ,  9. 
te n is a . 28. D a w n a  m a c h in a  n o  k a r a b in e k  11. b r y z o l  12. re z o n a -  
r o z b ija n ia  m u r ó w  31. P ta k . 32. P o t o r , ie . b ra m a , 17. I ta ,  18. tu m a k .  
ro z u m ie n ie  l ik w id u ją c e  s p ó r  u m o -  20. A b o  22. A is z a , 23. s a tu r a to r ,  
w a  33 P ie rw ia s te k  c h e m ic z n y  34. 27 K a lm a r .  28. o r n it o lo g .  29. u s tę p . 
P ta k  d r a p ie ż n y  35. Z a c z y n a ją c y  30 p la n e ta .
u p r a w ia ć  ja k iś  za w ó d  lu b  s z tu k ę . P IO N O W O : 1. A l ib a b a ,  2. a n ty -

_  ............  ,  , p a s a t. 3. d e k o r a to r ,  5. A m a d o , 8.
P IO N O W O : 1. R o z b ó jn ik  m o r s k i,  k l im a t ,  7. t r e m o .  10 a ie , 13 za m ę t, 

2. M a łp ia tk a  3. P a ra  o b ło k  p a r y ,  14 N ik a ra g u a .  15. ta k s o m e t r .  19. 
m g ła  4. J e s t n a d  o k ie m . 5. S to p  sat r a p a ,  21. b u l io n ,  24, a k r y l ,  25. 
że la za  z w ę g le m  6 O d ra . 7. W ło k -  a ip o rt. 26 o ko . 
n o  sz tu czn e . 12. M o c , s i ła ,  d z ie l­
ność. 13. U t r a ta  s i ł  po  c ię ż k ie j  c h o  N A G R O D Y  u fu n d o w a n e  p rz e z  
ro b ie . 15 G . H o lo u b e k  16. P r e s t i-  P Z U  w y lo s o w a l i :  M . K o te c k a  — 
d ig i ta to r .  17. D o p ły w  W is ły .  20. G r y f ic e ,  u l .  K o s t r z e w y  42b/6; R. 
W y d z ie l in a  s k ó r y .  23. U p a ł.  24. Z a -  M in k ie w ic z  — S z c z e c in , u l .  M a l-  
m e k  b ły s k a w ic z n y .  26. M ia s to  w o -  c z e w s k ie g o  35/60 i  W . W it u ls k i  — 
je w ó d z k ie .  27 S z la k  k o m u n ik a c y j -  S zcze c in , u l.  P o c z to w a  37/7. N a g ro -  
n y . 28 S k u p is k o  s p rz e d a ją c y c h  i d y  są d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i  I I I  
k u p u ją c y c h .  29. D łu g o d y s ta n s o w a  p. p o k . 53 O s o b o m  z a m ie js c o w y m  
w y c ie c z k a  p o d z ie lo n a  na  e ta p y . 30. w y s y ła m y  p o cz tą .

P A N N A  (u r .  23.V I I I —  
22.IX . ) .  N a d a l a k tu a ln e  
są s p ra w y  u c z u c io w e . 
K o m u ś  za le ż y  n a  zd o ­
b y c iu  tw o je j  p r z y c h y l­
no śc i. T o  je d n a k  n ie  
m iło ś ć  le cz  t y l k o  f l i r t .

W A G A  (u r .  23.I X  — 
22.X ). P r o b le m y  r o z e j­
dą  s ię  p o  k o ś c ia c h . 
P rz e d  to b ą  o k re s  sp o ­
k o ju  i p e w n e g o  za ­
s to ju  c o  c i  d o b rz e  
z ro b i

S K O R P IO N  (u r .  23.X  
—22.X I . )  M o c n o  t r z y - 1 
m asz s ię  rz e c z y w is to ś c i.  
N ie  h a m u j je d n o c z e ­
ś n ie  o b ja w ó w  d o b re g o  
s a m o p o c z u c ia . J e s t p o ­
z y ty w n ie  o d b ie ra n e  w

S T R Z E L E C  (u r .  2 3 .X I ' 
—2 1 .X II.) . A  je d n a k
z a s tó j w  u c z u c ia c h  nię 
z m ie n i.  O d  c ie b ie  z a le ­
ż y — c z y  na  d o b re , czy  
n a  złe.

K O Z IO R O Ż E C  (u r .  22. 
X I I —20.1.). D o b ra  passa 
n ie  o p u ś c i c ię  p rze z  
d łu ż s z y  czas. Z lu z u j  
n a p ię c ie  n e rw o w e  — 
je s t  m ęczą ce  d la  r o d z i-

f p

n y .

W O D N IK  (u r .  21.1 — 
18.11.). S c e p ty c y z m  w o ­
bec u k ła d ó w  g w ia a d  
p o w in ie n  s ię  z a c h w ia ć . 
W id z is z . że to w a r z y ­
szą c i p o z y ty w n e  o b ja ­
w y  z m ia n . U r lo p  u -  

w o ln i  c ię  o d  d rę c z ą c e g o  to w a r z y ­
s tw a .

R Y B Y  ( u r .  19.11 — 
20.111.). Ż o n ie  k w ia t y ,  
m ę ż o w i m iłe  s ło w o . — 
R y b y  p o w in n y  o ka z a ć  
u c z u c ie  sw o ilra  p a r tn e ­
ro m . W b re w  p o z o ro m  
n a jb l iż s i  o c z e k u ją  od

c ie b ie  d r o b n y c h  ra d o ś c i.

K A S Z T A N  — s p r a w ie d l iw y
S ły n n e  „ k a s z ta n y ” : J e a n  J . 

R o u sse a u , H o n o re  B a lza c .
J e g o  u ro d a  n ie  je s t  c o d z ie n n a , 

z y s k u je  d o p ie ro  p r z y  b liż s z y m  
p o z n a n iu , p o n ie w a ż  n ie  s ta ra  s ię

g łę b o k ie  p o c z u c ie  s p r a ­
w ie d liw o ś c i,  r e a g u je  ż y w o , p o t r a ­
f i  s to c z y ć  b ó j  o  ja k ą ś  s p ra w ę , a le  
p o t r a f i  s ię  i  w y c o fa ć . T o  u ro d z o ­
n y  d y p lo m a ta .

W  m iło ś c i w y r a f in o w a n y .  N ie  
z n a jd u je  ła tw o  p a r tn e ra ,  c h o ć  b a r ­
dzo te g o  p ra g n ie . J e ś l i  k o c h a  — 
to  t y lk o  ra z  W  to w a r z y s tw ie  — 
d r a ż l iw y ,  n ie o s w o jo n y , a le  to  
w s z y s tk o  z b r a k u  p e w n o ś c i s ie b ie . 
T o te ż  p r z y b ie r a  c z ę s to  po zę  w y ż - ,  
s zóśc i, a  w  r z e c z y w is to ś c i c ie r p i ,  
g d y  n ie  z n a jd u je  z ro z u m ie n ia  i 
ó d d ż w ię k u .

W  ż y c iu  ro d z in n y m  b a rd z o  o d d a ­
n y  i  ro z s ą d n y , n ie z w y k le  z a ra d n y

• z w y k ły c h  d o m o w y c h  p ra c a c h .
L o s  k a s z ta n a  z a le ż n y  je s t  b a r ­

d z ie j o d  o k o l ic z n o ś c i i  o d  in n y c h  
lu d z i,  n iż  od  n ie g o  sa m e g o . T o te ż  
b y w a , że z a jd z ie  w y s o k o , b y w a  — 
że c a łe  ż y c ie  w a lc z y  z p r z e c iw n o ­
ś c ia m i,  n ie  d o z n a ją c  w ie le  s a ty ­
s fa k c ji .

Ubezpieczenie  
od bliźniaków
P A N I G a ił M edw ed  z A t ­

la n ty  w  U S A  będąc w  c iąży 
ro zm a w ia ła  z p rz y ja c ió łm i na 
te m a t p rzyszłego potom ka . W 
końcu  d la  ża rtó w  i za nam ow ą 
p rz y ja c ió ł ubezp ieczy ła  się od 
b liź n ią t.

Po u ro dze n iu  p a rk i o trz y m a ­
ła  2,5 tys. d o la ró w  od to w a rz y ­
stw a ubezpieczeniow ego, a le  w  
is toc ie  ogrom n ie  ucieszy ła  się 
z p rzy jśc ia  na ś w ia t d w ó jk i 
dz iec i i by ła  z n ich  bardzo  
dum na.

Hzrife l dziećm i
W ' JE D N Y M  ze s z p ita li w  

K a irz e  zabierano m a tk o m  no­
w o  narodzone dzieci, sp rzeda­
w ano  je, a m a tk o m  m ów iono , 
że ich  dz ieci zm arły .

A fe rę  w y k ry to  gdy jedna  z 
k a irs k ic h  bogaczek zaczęła się 
pokazyw ać z n iem ow lęc iem  na 
rę ku . a wszyscy z je j o toczenia  
w ie d z ie li, że d z iecka  m ieć  n ie 
może.

Za in te re sow a ła  się ty m  p o li­
c ja . K ob ie ta  zeznała, że dziec­
ko  k u p iła  od je d n e j z p ie lę ­
g n ia re k  szp ita la .

N ajdziw niejsza z chorób

Tajemnice kataru
POD powyższym tytu łem  ukazał się w tygodniku „T I­

ME" esej pióra Franka Tippetta, który swe rozważania 
nad falą przeziębień i katarów poprzedza następującym 
cytatem : „C zy wiecie, czym jest la nieprzeparta zmora 
—  tota lny letarg —  niezdolność wszelkiego działania —  
martwota i absmak —  zanik wita lności —  obojętność 
wobec otoczenia —  odrętw ienie i poczucie skrajnej nie­
przydatności —  skostnienia i nieczułość na wszystko, co 
dzieje się —  otępienie i negacja wszelkich przebłysków 
świadomości?"

Na pytanie to, które Charles Lamb w ybełkota ł w XIX 
wieku, może każdy odpowiedzieć zawsze i wszędzie pro­
stym „TA K ". Każdy kto kiedykolw iek m iał katar. Nawet 
ludzie, którzy go nie doświadczyli (jeśli tacy w ogóle są) 
wiedzą coś niecoś o specyfice tej dolegliwości. W grun­
cie rzeczy nikt, kto potrafi już mówić i rozumieć słowa, 
nie może być nieśw iadomy kataru. Jest to bowiem jedy­
na choroba, o której nigdy nie mówiono szeptem.

Wręcz przeciwnie. Ludzie nawet najbardziej zachrypnię­
ci, skłonni są dyskutować z uporem o przeziębieniach. 
O fiary kataru z reguły demonstrują swe cierpienie. Ludzie 
z natury lakoniczni stają się gadatliw i, natom iast ci, któ­
rych normalnie cechuje wylewność, zmieniają się w gbu­
rów. Zarówno zdrowi, jak i przeziębieni dzielą się hojnie 
informacjam i, czerpanymi z ludowej skarbnicy wiedzy na 
ten temat.

Jak n iewątpliw ie demonstruje to każdy sezon przezię­
bień, nikt bodaj nie znosi kataru w milczeniu, jednak w 
sprawie tej nie można powiedzieć w iele pożytecznego, 
ponieważ katar pozostaje w medycynie ziemią nieznaną 
I w konsekwencji otoczoną mgłam i m itów. Nauka wie już 
wprawdzie sporo na ten temat, a jednym z je j niepokoją­
cych osiągnięć było  odkrycie, że nieuchwytna natura prze­
ziębień jest niezwykle zróżnicowana. Zw ykły katar może 
być spowodowany przez którykolw iek z około 200 w iru­
sów. Medycyna nie zna jeszcze sposobów uodpornienia 
organizmu na ich działanie, toteż arsenał p ro filaktyki jest 
bardzo skromny i daje się sprowadzić do kilku porad 
związanych z odkryciem, iż katar przenoszony jest naj­
częściej przez podawanie rąk. Stąd też najlepszy, wysoce 
niedoskonały, program unikania kataru ogranicza się do 
zaleceń częstego mycia d łoni i trzymania ich z dala od 
ust i nosa. Stan wiedzy o lekarstwach na katar jest je ­
szcze skromniejszy: lekarstwa takiego dotąd nie ma. Po­
zostaje więc w mocy przysłowie, że przy w łaściwej te­
rapii można pozbyć się kataru w siedem dni, a w prze­
ciwnym razie trwa tydzień.

Obserwacje przebiegu typowego sezonu przeziębień nie­
w iele dają dla powiększenia naszej skromnej wiedzy o 
katarze. Konkretne fakty dotyczące tego schorzenia toną 
bowiem we mgle przesądów. Wbrew wynikom wielu na­
ukowych eksperymentów, utrzymuje się szeroko przeko­
nanie, że przyczyną kataru są chłód, w ilgoć i przeciągi. 
Jest ono usilnie wpajane dzieciom w dawanych im przez 
rodziców przestrogach. „N ie  zmocz nóg, bo się przezię­
b isz!" Badania naukowe już dawno wykazały, że ani 
środki antyhistam inowe, ani inne lekarstwa nie wpływają 
na przebieg kataru. Mimo to Amerykanie wydają około 
m iliarda dolarów rocznie na tysiące dostępnych wszędzie 
środków przeciwko przeziębieniom. Dochodzą do tego 
oczywiście także lekarstwa „ludow e".

Bodaj najbardziej popularnym wśród współczesnych le­
karstw „ludow ych" jest kwas askorbinowy, czyli w itam i­
na C. Od czasu, gdy laureat Nagrody Nobla —  Linus 
Pauling rozreklam ował ten środek w wydanej w 1970 roku 
książce „W itam ina  C i ka ta r", zapanowało przekonanie, 
że kwas askorbinowy przyjmowany w dużych dawkach 
przeciwdziała przeziębieniu lub przynajmniej łagodzi je. 
Jednak przeprowadzone doświadczenia naukowe nie po­
tw ierdziły tego. Niektórych środków medycyny ludowej 
(„na trzy j skarpetki cebulą i wysm aruj się wazeliną") nie 
sposób potraktować bez uśmiechu. Inne przywodzą na 
myśl słynną receptę Roberta Benchleya: „N ie  oddychać 
nosem ani ustam i".

Nietrudno zrozumieć przedkopernikowskie wyobrażenia 
o płaskim  kształcie Z iem i. Równie ła tw o  można wytłum a­
czyć w ielkie nagromadzenie m itów w sprawie kataru przed 
odkryciem wirusowego podłoża tego schorzenia. A le d la­
czego utrzymuje się tak w iele błędnych wierzeń wbrew 
późniejszym świadectwom nauki? Siła bezwładu ludzkich 
przesądów może być tylko częściowym wytłumaczeniem. 
Dodatkową przyczynę stanowi fakt, że zaziębienie i katar 
zazwyczaj nie są przypadkiem tylko medycznym. Gdyby 
tak było, ludzie poświęcaliby temu tem atowi znacznie 
mniej rozmów i uwagi. Nie stałby się on również jednym 
z ulubionych tem atów satyryków. W ciągu w ielu pokoleń 
katar nabierał cech wydarzenia psychologicznego, społe­
cznego i wręcz teatralnego. Wszystko to straciłoby rację 
bytu, gdyby ludzie porzucili m ity i przywiązali większą 
wagę do naukowej prawdy.

Teatralność kataru jest tak oczywista, że styl i sposo­
by znoszenia katarowych cierpień można sklasyfikować 
według rodzajów odgrywanych ró l: bohatera (który z upo­
rem przychodzi do pracy), męczennika (który nie może 
sobie pozwolić na nieprzychodzenie do pracy), czy opor- 
tunisty (któremu nie opłaca się krótsze zwolnienie z pra­
cy niż przez tydzień). Dla takich specjalistów, jak Robert 
Waldman z Akademii Medycznej Zachodniej W irg inii, jest 
niemal oczywiste, że katar ma wszelkie cechy wydarzenia 
psychologicznego.

Każdy, komu okazano współczucie w związku z ostrym 
katarem, lub kto sam okazywał takie współczucie in­
nym, musi zgodzić się, iż jednym  z niewielu pozytyw­
nych aspektów tego schorzenia jest aspekt towarzysko- 
-socja'ny. Biorąc pod uwagę materialny koszt zachoro­
wań na katar oraz bezpośrednie niebezpieczeństwo, jakie 
stwarza on d!a osób cierpiących na jakieś inne, poważ­
niejsze schorzenia, konieczność poszukiwań skutecznej 
terap ii jest oczywista.
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1 k o m u n i k a t
j Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki 
i Mieszkaniowej w Szczecinie Informuje 
! emerytów i rencistów pobierających w 

g OADM karty zaopatrzenia na artykuły 
g  reglamentowane, że po odbiór tych 
j kart na m-c czerwiec 1982 r. winni 

4 zgłaszać się w dotychczasowych punk- 
B łach ich wydawania wg następujących 
I  zasad:
*Iśl
■
i

ms

osoby, których nazwiska zaczynają się 
na Utery:

A B C —  dnio 1? maja 
D E P O  —  dnia 18 maja 

H ł J —  dnia 19 maja 
K —  dnia 20 maja 

l  Ł M —  dnia 21 maja 
N O P —  dnia 24 moja 

S —  dnia 25 majo 
R T U —  dnia 26 maja 

W Z —  dnia 27 majo

1982 r. 
1982 u  
1982 r. 
1982 r. 
1982 r, 
1982 f. 
1982 r. 
1982 f, 
1982 r.

Ustalone godziny wydawania kart po­
zostają be* zmian. W  wolną sobotę 
i niedziele punkty wydawania kart b f*  

bą nieczynne.
1573-K

PAŃSTWOWA  
SZKOŁA M UZYCZNA  

im. Tadeusza Szeligowskiego
S zczecin  a l. W o js k a  P olsk iego  115

ogłasza
zapisy

na następujące 
instrumenty:

♦  f le t  ♦  skrzypce
♦  o b ó j ♦  a ltó w k a
♦  k la rn e t  ♦  w io lo ncze la
♦  saksofon  ♦  k o n tra b as
♦  fa g o t ♦  fo r te p ia n
♦  trą b k a  ♦  akordeon
♦  w a lto rn ia  ♦  p e rku s ja
♦  puzon
D o kum ea ity  p rz y jm u je  i szczegóło- 

1 w y c h  in fo rm a c j i u dz ie la  s e k re ta r ia t 
szko ły , te ł. 23-26-55.

1558-K

W OJEWÓDZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTWO  

ENERGETYKI CIEPLNEJ 
w Szczecinie, ul. Dembowskiego 6

zatrudni:
Inżynierów lub techników 
mężczyzn na stanowiska 

dyspozytorów mocy cieplnej.

W ym agane  w y k s z ta łc e n ie  wyższe 
lu b  ś re d n ie  techn iczne  o  spec ja lno ­
śc i: e ne rge tyka , u rzą dze n ia  c ie p lne  
lu b  In s ta la c je  s a n ita rn e  o ra k  3 -le tn i 

staż pracy.

P raca  w  ru c h u  c ią g ły m  w  u k ła d z ie  
c z te ro b ryg a d o w ym .

W yn a grod zen ie  wg U Z P  d la  p ra ­
c o w n ik ó w  g osp od a rk i k o m u n a ln e j 

1 m ieszka n iow e j.

Informacji udziela dział osobowy, 
pokój 107 teł. 225-214 wew. 3Z.

1559-K

Obrona pracy doktorskiej
25 m a ja  1982 ro k u  o  godz. 9 w  A k a d e m ii 
R o ln icze j w  S zczecin ie  (u l. S łow ackiego  
17. sala 151) odbędzie  s ię  ob ron a  p racy  
d o k to rs k ie j m g r inż . J a n in y  S k rz y c z y ń - 
s k ie j n t. „Z b io ro w is k a  c h w a s tó w  scgeta l- 
n ych  w ys tę pu ją ce  w  agrocenozach W y ­
so czyzny S ie d le c k ie j” . P raca  do w g lą du  
w  B ib lio te c e  G łó w n e j A k a d e m ii R o ln i­
cze j. u l. Janos ika  8. P ro m o to r —■ doc. d r 

hab. E ugeniusz Ć w ik liń s k i.

1571-K

Pracownicy poszukiwani
O Ś R O D E K  W Y P O C Z Y N K O W Y  

RSW  „P R A S A -K S IĄ Z K A -R U C H "  
M ię d zyw o d z ie — M ię d z y z d ro je

zatrudni
tM  okres 9czonu le tn ie g o  nas tępu jących  

p ra c o w n ik ó w :

♦  ku cha rzy
♦  k e ln e rk i
♦  pom oce kuchenne
♦  p oko jow e

: p ra c z k i
w y c h o w a w c z y n ie  do d z iec i 

♦  p ra c o w n ik ó w  k.o.
♦  re ce pc jo n is tkę  
♦  m a g azyn ie ra  żyw nośc iow ego  
♦  ro b o tn ik a  gospodarczego 
+  technologa  ż y w ie n ia  

♦  o g ro d n ik a  
♦  b u fe to w e  
♦  ks ię go w ych

K a n d y d a c i w in n i się zg łaszać w  O środku  
W y p o c z y n k o w y m  „P ra s a ”  w  M ię d z y w o ­
d z iu , u l. W o js k a  P o lsk ieg o  8, te l. 15 o ra z  
w  M ię d z y z d ro ja c h , u l. G ry fa  P om orsk ie ­

go 55 te l. 80-132 i  80-724.

1561-K

F A B R Y K A  M E C H A N IZ M Ó W  
S A M O C H O D O W Y C H  

„P O L M O ”

w  Szczecinie, a l. W o js k a  P olsk iego  186

zatrudni:
+  w a r to w n ik ó w  i  st. w a r to w n ik ó w  do 

s tra ż y  p rz e m y s ło w e j,
♦  sp rzą ta czk i h a ! p ro d u k c y jn y c h
♦  fre z e ró w
♦  s z lif ie rz y ,
♦  ś lu sa rzy  m a szyn ow ych  |  narzędzio ­

w ych .
♦  oczyszczaczy m e ch an iczn ych ,
+  oczyszczaczy chem icznych ,
♦  k o n tro le ró w  ja kośc i,

: k o n s tru k to ra  w  d z ia le  k o n s tru k to ra , 
o rg a n iz a to ró w  w  dz ia le  o gó ln o p ra w - 
nym ,

♦  m is trz ó w  zm ia n o w y c h  —  O dd z ia ł 
T ra n s p o rtu  W ew .

♦  sp ec ja lis tę  ekonom icznego  w  d z ia le  
p ro d u k c ji,

♦  k ie ro w n ik a  s e k c ji w  dz ia le  ks ięgo ­
wości,

♦  k o n tro le ró w  z a k ła d o w y c h  i  księgowe.

W a ru n k i p ra cy  i  p ła c y  do o m ó w ie n ia  w  
dziaile o sobow ym  w  godz. 8— 14, te l. 

783-21 Lub 744-01 w e w . 266.

1560-K

PRZETARG
„B A L T O N A ”

w  Szczecin ie , u l. G dańska  40,

ogłasza p rz e ta rg  n ieo g ra n iczo n y

na p rze łożen ie  dachu  640 m  k w . z p o k ry ­
c ia  e te rn ite m  na  b lachę  p ro filo w a n ą  z 
d ro b n y m i z m ia n a m i k o n s tru k c y jn y m i.
In fo rm a c je  w  d z ia le  a d m in is tra c y jn y m  
p rze d s ię b io rs tw a . O tw a rc ie  o fe rt odbędzie 
s ię  po 5 d n ia ch  od ogłoszenia  p rze ta rg u .
Z as trzegam y p ra w o  w y b o ru  o fe r ty  bez 

p odan ia  p rzyczyn y .

1562-K

N A U K A
N A U C Z Y C IE L  u d z ie la  
k o r e p e ty c j i  z m a te m a ­
t y k i  805-23. 9990-G

P R A C A

P O M O C  d o m o w a  d o ­
ch o d z ą c a  lu b  na  s ta le  
p o trz e b n a . G u m ie ń c e . 
B ie s z c z a d z k a  41.

10141-G
Z A T R U D N IĘ  k o b ie tę  do  
p r a ln i  p rz y  z n a c z e n iu  i 
s k ła d a n iu  b ie l iz n y .  T e l.  
778-62. 10180-G

N IE R U C H O M O Ś C I

N O W E  p ó ł b l iź n ia k a  
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ią  
n a  4 p o k o je , n a jc h ę t­
n ie j  o s ie d le  S ło n e czn e . 
T e l. 612-388. 9987-G
N O W Y  o b ie k t  1200 a> 
k w  p r z y s to s o w a n y  de 
w s z e lk ie j p r o d u k c j i  — 
s p rz e d a m , w y d z ie rż a w ię  
lu b  in n e  p ro p o z y c je . 
T e l.  812-388. 9888-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  z m ie n ia  sa­
m o tn o ś ć  w  u d a n e  m a ł­
ż e ń s tw o . In fo r m a c je  w  
go dz . 9—17, S zcze c in , 
u l .  Z u p a ń s k ie g o  6/8, te l. 
22-33-22. 183 -K

K U P N O

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą
— B o g u s ła w a  17/11 oo
19. 10064-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  n o w ą  p r a lk ę  a u to *  
m a ty c z n ą  1 lo d ó w k ę  
(d u ż ą ) na  g w a ra n c j i .  
T e ł. 744-87 U l, G a jo w a  
9. 9648-G
B O N Y  P e K a O  —  n a  sa ­
m o c h ó d  — k u p lę .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c ln  9899.

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e r n ik  — 
P o g o d n o  809-04.

9963-0
T E L E P O G O T O W IE
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k ł — 
22-38-32. 9935-0
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  — B r u n o n  J a k im o ­
w ic z  391-51. 9500-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  M ia łk o w s k i
— 387-68. 8384-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

9378-G
T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i — te l.  
22-71-46. 9545-G
A N T E N Y  „ D ip o l ”  — 
359-76 — M a r ia n  2 a k .

9939-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , E d w a rd  
S k o c z e k  te l.  758-50.

8631-G
C Y K L IN O W A N IE ,  la k ie  
ro w a n le  — J a n  P e n k a l-  
la  te l.  708-53. 8395-G
C Y K L IN O W A N IE  bez­
p y ło w e  — R o m a n  P a w ­
la k  23-00-82. 9326-0
U S Ł U G I h y d r a u lic z n e
— A d a m  G o c h  352-45.

10167-0
R E G A Ł Y  1 z e s ta w y  w y ­
p o c z y n k o w e  p o le c a  
s k le p  m e b lo w y , a l,  
W o js k a  P o ls k ie g o  168.

9842-0
G A R A Ż  p r z y  u l .  R u -  
g ła ń s k ie j z a m ie n ię  na 
g a ra ż  w  c e n tr u m  tu b  
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  10039. 
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
o k o l ic a c h  u l .  K a d łu b ­
k a  te ł.  22-89-19.

10137-0

L O K A L E

D W A  M -3  w ła s n o ś c io ­
w e  z a m ie n ię  na  3— 4- 
p o k o jo w e  lu b  s e g m e n t. 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  9913.
D W A  m ie s z k a n ia  za­
m ie n ię  n a  je d n o  d w u -  
p o k o jo w e  z w y g o d a m i.  
T e l.  22-90-83, po  g o i  z. 
16. 9997-G
D O  w s p ó ln e g o  p o k o ju  
p r z y jm ę  p a n a , u l.  R o ­
s e n b e rg ó w  99a.

10033-G
P O K Ó J  n le u m e b lo w a n y  
o d n a jm ę  — G u m ie ń c e , 
u l .  P rz e m y s k a  4a.

9872-3
O D N A J M Ę  p o k ó j u m e ­
b lo w a n y  m a łż e ń s tw u , 
u l .  R a n o w s k a  B.

9765-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j p a n i
— S ła w o m ira  18/15.

10092-0
P O K Ó J  w  w i l l i  do  w y ­
n a ję c ia .  T e l. 778-92.

■ 10070-3
W Y N A J M Ę  p o k ó j  u m e ­
b lo w a n y ,  u l .  Szosa p o l ­
s k a  7. 9985-G
D W A  p o k o je  do  w y ­
n a ję c ia  — B ie szcza d zka  
41. 10142-G
P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l 
n e g o  m ie s z k a n ia  lu b  
p o k o ju  z ła z ie n k ą . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  9647.
P I L N IE  p o s z u k u ję  m ie ­
s z k a n ia  je d n o p o k o jo w e ­
g o  na  o k re s  r o k u .  T e l. 
34-607 (15— 17). 9949-0

K A W A L E R K Ę  u m e b lo ­
w a n ą  s p rz e d a m  lu b  ?a- 
m ie n ię  n a  w ię k s  • e. 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  10143.

Ilłlillllllllitllllllllllllllllllimiłlllll
DESKI ŚLIZGOWE 

Z ŻAGLEM 
(windsurfing!)

♦  w yczyn ow e , ♦  szko len iow o ,
♦  re k re a c y jn e

p ro du kow an e  z m a te r ia łó w  i  su­
ro w c ó w  im p o rto w a n y c h

o f e r u j e
Przedsiębiorstwo

Polonijno-Zagraniczne

„PLASTSURF CHEMICAL”
S p y tk o w ic e  445, kod  34-241, w o j. 
now osądeckie , te le fo n  R aba W yżna  

68, te le x  L G  0325394.

1557- K

iiiiiiiiimmiiiiiiiiinmtiiimiimui

„S  P O L E  M ”
W O J E W Ó D Z K A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  

S P O ŻY W C Ó W
w  Szczecinie

zatrudni
«(► c h a łu p n ik ó w  —  d z ie w ia rk i z 

w ła s n ą  m aszyną d z ie w ia rs k ą  
d w u  id y  to  w ą,

♦  c h a łu p n ik ó w  —  szw a czk i z w ła ­
sną m aszyną  do szyc ia  w ie lo ­

czynnościow ą.

Zg łoszen ia  do p ra cy  p rz y jm u je  Z a ­
k ła d  P ro d u k c ji N a k ła dcze j, u l.  K ró ­

lo w e j J a d w ig i 46.

1549-K

M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  
jo w e ,  52 m  k w . ,  k o m ­
fo r t ,  c e n tr u m , w ła ­
sno ść  s p ra e d a m  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  10127.
M -2  w ła s n o ś c io w e , c e n ­
t r u m  —  sp rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze  
cfcn 9991.
M -3  s p rz e d a m . M ile  za ft -  
s k a  43/9, te l.  821-527, od
18 do  20. 10060-0
M -2  lu b  w ię k s z e , s ta re  
b u d o w n ic tw o  n ie w y ­

k lu c z o n e  — k u p ię .  T e l. 
82-29-46. 10020-G
K U P IĘ  lu b  w y n a jm ę  
m ie s z k a n ie  M -2  w  Szcze 
c im ie . T e l.  220-140.

9051-0
S P R Z E D A Ż

F IA T A  131, 1300 CCm
(2 d r z w i)  1975 — s p rz e ­
d a m . T e l. 88-434

9981-0
F I A i A  126 p  — s p rze ­
d a m . T e l. 17-50-76.

9990-G
F IA T A  125p p o  w y p a d ­
k u  s p rz e d a m . T e l. 
813-410 p o  17.

10034-G
F IA T A  125p. 1500 ( V I
1979) sp rz e d a m . T e l. 
894-84. 9890-G
F IA T A  125p na n ie b ie ­
s k ą  b e n z y n ę  (1974) s ta n  
d o b r y  s p rz e d a m . T e l. 
175-632, P o l ic e , K o ś ­
c iu s z k i  32/3. 9774-G
S Y R E N Ę  104, k u r t k ę  
s k ó rz a n ą , k o ż u c h  w ło ­
s k i  s p rz e d a m . T e l. 

•525-850. 9771-G
W A R S Z A W Ę  223 w  t r a k  
c le  r e m o n tu  sp rz e d a m , 
u l .  W ie lk o p o ls k a  28/3.

9691-G
P I L N IE  sp rz e d a m  S y ­
re n ę  R -20, u l.  S o m o - 
s łe r r y  26. 10019-G
P O L O N E Z A  16.X ., m a ­
ł y  p rz e b ie g  s p rz e d a m . 
T e l.  612-388. 9989-0
F O R D A  T A U N U S A  n a d  
w o z ie  sp rz e d a m . T e l.  
22-21-48. 10172-3
N A D W O Z IE  F ia ta  132 
p o  w y p a d k u  k o m p le t ­
n e  sp rz e d a m  lu b  za ­
m ie n ię  n a  w y p o s a ż e n ie  
P o lo n e z a  Jasn a  25/8.

9999-G
S I L N IK  F ia ta  125p 1508 
p o  re m o n c ie  — s p rz e ­
d a m , u l .  W ło ś c ia ń s k a  
17/2. 9929-3
T A K S O M E T R  P o t ta x  1 
— sp rz e d a m . Zela?.na 
9/4. 9889 - 0
R O C ZNTĄ k a ro s e r ię  do 
S k o d y  105 p o  w y p a d ­
k u ,  p rz e d n ie  za w ie sze ­
n ie  1 u k ła d  k ie r o w n i­

c z y  — sp rz e d a m . T e l. 
707-27. 10068-0

M O T O C Y K L  H o n d a  C 3  
750 E  — sp rz e d a m . Z a ­
g ło b y  17/1. 10119-G
S Z T R U K S  sz e ro k o ś ć  M
— s o rz e d a ra . T e l.
22-15-67. 10112-0
O B R Ą C Z K I s p rz e d a m . 
S ta rg a rd , te l.  770-379.

10113-0
S Z A F Ę  o d  R o t te r d a m u  
w n ę k o w ą  s p rz e d a m . J a -  
ro g n ie w a  12/7.

10102-0
N O W Y  ze s ta w  w y p o ­
c z y n k o w y  1 fo te le  t y o  
S w a rz ę d z  — s p rz e d a m . 
T e l.  23-11-79. 9982-0
K A N A P Ę  n a ro ż n ą , fo ­
te le  d o b r y  s ta n  — s p rz e  
d a m . T e l. 22-07-15.

9931-0
T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
G r u n d ig  26 c a l i  ze z d a l­
n y m  s te ro w a n ie m  o ra z  
z e s ta w  „ D y n a s ty ’* t u ­
n e r ,  m a g n e to fo n  ł  
w z m a c n ia c z  H i - F i  s p rze  
d a m . H e le n y  15/9.

9664-G
D Y W A N  2.5X3.5 — s p -ze  
d a m . M a r ia n a  B u c z k a  
36/5. 9701-G
D Y W A N  5X 3  i  2.5X3.5
—  s p rz e d a m . T a l.
500-332. . 9813-3
E N C Y K L O P E D IĘ  s ta ro ­
p o ls k ą  sp rz e d a m . T e l. 
360-85. 9780-G
S K Ó R Y  z n u t r i i  w y p r a ­
w io n e  w  ró ż n y c h  k o ­
lo r a c h  sp rz e d a m . B o g u ­
r o d z ic y  1/1. 9832-G
S K Ó R Y  z l is ó w  n ie b ie ­
s k ic h  g a rb o w a n e  s p rz e ­
d a m . T e l. 70-129.

10071-G
N U T R IE  b ia łe ,  ru d e , 
c z a rn e  i  in n e  s p rz e ­
d a m . P o lic e  — M ś c ię -  
c in o . u l .  N a d b rz e ż n a  2. .

9833-3
O K A Z J A  — k u r y  m ło ­
d e  n io s k i  s p rz e d a m . 
Z y g m u n t  R y la r s k i,  te l.  
614-123 S z c z e c in -S m ie rd -  
n ic a , u l .  D o b ro p o le  11, 
300 m  o d  d r o g i E-14.

10111-0
B O N Y  P e K a O  — s p rze ­
d a m . G r y f in o ,  te l.  32 -18.

10179-0
B O N Y  P e K a O  — s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  10051 
L A K IE R  N R D  s p rze ­
d a m . T e l. 521-352

10053-0
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y , ra ­
d io m a g n e to fo n  s p rze ­
d a m . T e l. 175-250

10161-0
P U D E L K I m in ia tu r k i ,  
f i lo d e n d r o n  b a rd z o  ła d ­
n y  i  k a n a p ę  je d n o o s o ­
b o w ą  — s p rz e d a m  T e l. 
731-46, R a ta jc z a k a  23/5.

9651-0
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Re1 relacyjny

Lu d z k o ś ć  w ią że  w ie le  
n a d z ie i na  p rzysz łość  z 
ro z w o je m  n a u k i. W y b it ­

n y m  ra d z ie c k im  n a u k o w ­
com  i  sp e c ja lis to m  pos ta ­
w io n o  p y ta n ia : K ie d y  dob ­
re m  m ieszka ńcó w  nasze j p la n e ­
ty  staną  się : k ie ro w a n a  s y n te ­
za te rm o ją d ro w a  ja k o  podstaw a  
e n e rg e ty k i,  c a łk o w ite  zastoso­
w a n ie  w  p ro d u k c ji ro b o tó w  o 
e la s ty c z n e j s tru k tu rz e , w y k o rz y  
s tan ie  e n e rg ii s ło ne czn e j w  ska ­
l i  p rz e m y s ło w e j, zapobieganie  
trz ę s ie n io m  z ie m i, z a k ła d y  p ro ­
d u k c y jn e  na o rb ita c h  o ko łoz iem  
sk ich ?  I  d a le j —  k ie d y  będzie ­
m y  m o g li s te row ać k lim a te m  1 
pogodą w  s k a li g lo b a ln e j, 
sz tuczn ie  re generow ać u traco n e  
p r-e z  c z ło w ie k a  o rg an y , szero­
k o  zastosować sztuczne a r ty k u ­
ły  żyw n ośc iow e  o o p ty m a ln y m  
sk ła dz ie  i k ie d y  n as tą p i p ie rw ­
szy k o n ta k t z poza z ie m sk im i 
c y w il iz a c ja m i z in ic ja ty w y  m ie ­
szkańców  Z ie m i?

W  K R Ó T K IM  ze s ta w ie n iu  
p ro gn ozy  uczonych  p rze ds ta w ia  
ją  się n as tę pu ją co : pe łne  za­
s tosow an ie  ro b o tó w  w  p rzedsię  
b io rs tw ie  — la ta  1985— 1990, sło 
neczne „p o la  ene rg e tyczn e ”  — 
1995— 2005, s te ro w a n ie  pogodą i 
k lim a te m  — ro k  2000, - zastoso­
w a n ie  sz tucznych  a r ty k u łó w  
ż y w n o śc io w ych  — 2000 r., sztucz 
na regenerac ja  u tra c o n y c h  o r ­
g an ów  o rg a n iz m u  lu d zk ie g o  — 
2000—2010 r., p rze d s ię b io rs tw a  
p rze m ys ło w e  na o rb ita c h  o ko ło  
z ie m sk ich  — 2000— 2010 r., ro b o  
ty  ze „sz tu c z n y m  in te le k te m ”  
—  2000—2010 r., w y k o rz y s ta n ie  
g łęb in o w eg o  c ie p ła  Z ie m i —  
2025 r., zapobieganie  trz ę s ie ­
n io m  z ie m i — '2050 r., k o n ta k t  
z c y w il iz a c ja m i p oza z ie m sk im i 
—  2180— 2280 r.

P rze ds ta w io ne  o p in ie  n a u k o w  
c ó w  i s p e c ja lis tó w  n ie  p re te n ­
d u ją  do ro li w y c z e rp u ją c e j, na 
u k o w o  u zasadn ione j p rognozy . 
M ó w ią  o n i ty lk o  o  ty c h  g ra n i­
cach, zgodnie  z k tó r y m i p ro w a  
d z i obecn ie  bad an ia  nauka  o 
p e rs p e k ty w a c h , ja k ie  u k a z u ją  
s ię  w  c h w il i  obecnej.

W  ja k ie j m ie rze  sp raw dzą  się 
te  p rz e w id y w a n ia ?  N a p y ta n ie  
to  tru d n o  odpow iedz ieć . M ożna 
je d y n ie  p rzy to c z y ć  znany  fa k t :  
p ro gn ozy  n au kow e, sporządzone 
na  p oczą tku  i w  p o ło w ie  b ie ­
żącego s tu lec ia , ś re d n io  s p ra w ­
d z a ły  s ię  w  70— 80 proc.

K IE D Y  Z B U D U J E M Y  
F A B R Y K I N A  O R B IC IE ?

m iczne , kosz t d os ta rcze n ia  na 
o rb itę  k ilo g ra m a  ła d u n k u  pozo­
s tan ie  . dość w y s o k i i  po  to, by 
bud ow a  ta k ie j e le k tro w n i b y ła  
o p ła ca ln a , trzeba  o b n iż y ć  kosz­
ty  je j b u d o w y  co n a jm n ie j o 
35—70 razy. W  ty m  ce lu  po­
trze bn e  są zasadniczo różn iące  
się od obecnych  sys tem y  ra k ie ­
tow e.

D ru g i p ro b le m  —  to  n ie z w y k  
le  w yso k ie  ko s z ty  p ó łp rz e w o d ­
n ik o w y c h  o g n iw  s łonecznych  
d la  ta k ic h  g ig a n ty c z n y c h  b u ­
d o w li. T rzeba  tu  p o d k re ś lić , iż  
w  c h w il i  obecne j w y ty c z o n o  
k ie ru n k i obn iże n ia  ko sz tó w  ich  
p ro d u k c ji.  M ożna m ieć  nadzie ­
ję , iż  w  n a jb liż s z y m  czasie uda 
się osiągnąć m o ż liw ą  do p rz y ­
ję c ia  g ra n ic ę  ty c h  kosztów . Jed 
n y m  s łow em , ja k k o lw ie k  t r u d ­
nośc i są w ie lk ie , odczucie  je s t 
ta k ie , iż  za 20— 30 la t  p ie rw sze  
e le k tro w n ie  na o rb ic ie  zaczną 
ju ż  d osta rczać p rą d  na p rz e ­
m y s ło w ą  skalę.

N aw iasem  m ó w ią c , e le k tr o w ­
n ia  taka  będzie  czym ś w ię c e j 
n iż  fa b ry k ą  na o rb ic ie  D la  je j 
z b ud ow an ia  trze ba  będzie  do­
s ta rczyć  na o rb itę  g eo s tac jo n a r-

s ta tk ó w . S kąd  je  w ziąć?  W y j­
ście  je s t je d n o  —  zw iększen ie  
ła d o w n o ś c i poszczególnego s ta t 
ku . Jest to  sk o m p lik o w a n e ?  Na 
p ew n o  tak . T y m  n ie m n ie j uw a  
żarn — p o d k re ś li ł p ro f. F ie o k - 
tis t.ow , iż w s zys tk ie  te  p ro b le ­
m y  zostaną rozw iązane . P ro b ­
le m  o g ran icza  się w y łą c z n ie  do 
te rm in ó w .

C Z Y  I  K IE D Y  N A S T Ą P I 
S P O T K A N IE

Z  P R Z E D S T A W IC IE L A M I 
IN N Y C H  C Y W IL IZ A C J I?

P A R A D O K S E M  je s t — s tw ie r  
dza cz ło ne k  -  ko respon  den t  A k a ­
d e m ii N a u k  Z S R R  W. T ro ic k i,  
iż  n ie  n au czyw szy  się jeszcze 
la tać , lu dzko ść  z a s ta n a w ia ła  się 
n a d  k o n ta k ta m i z p rz e d s ta w i­
c ie la m i in n y c h  pozaz iem sk ich  
c y w il iz a c j i.  D z ię k i współcze­
sn ym  o s iąg n ię c iom  n a u k i i  
te c h n ik i m a rze n ie  to  n a b ra ło  re  
a lis ty c z n y c h  cech. In n y m i s ło ­
w y , ju ż  dziś m ożem y m ó w ić , iż  
w  p rzysz ło śc i k o n ta k t  ta k i je s t 
w  p e łn i m o ż liw y . K ie d y ?  Z a ­
n im  sp ró bu je  się o dp ow ie dz ie ć  
na to  p y ta n ie , trze ba  zastrzec

b ió r  syg n a łó w  ra d io w y c h  z kos 
m osu, ja k ie jk o lw ie k  pozaziem ­
s k ie j c y w il iz a c j i.

P rz y  ta k im  w a ru n k u  m ożna 
p ow iedz ieć , że ludzkość  zapew ­
ne będzie w  s tan ie  s tw o rzyć  
n iezbędne w a ru n k i m a te r ia ln o -  
techn iczne  d la  o d b ie ra n ia  sy­
g n a łó w  z kosm osu, ze s tu p ro ­
cen tow ą  g w a ra n c ją  ic h  w y k r y ­
c ia  —  n ie  w cze śn ie j n iż  za 200 
—  300 la t. N as tępn ie  k ie d y  sy­
g n a ł zostan ie  zn a le z io n y , nastą  
p i k o le j k o n ta k tu  d w u s tro n n e ­
go —  p rz e s y ła n ie  syg na łu  przez 
m ieszka ńcó w  Z ie m i i  uzyskan ie  
o dp ow ie dz i. N a to  zaś p o trz e ­
ba jeszcze o ko ło  tys ią ca  la t :  t y  
le  b o w ie m  czasu je s t n iezb ę d ­
n i ,  b y  fa le  ra d io w e  p rz e b y ły  
d rogę  do ce lu  i  z p ow ro te m .

K IE D Y  B Ę D Z IE M Y
K IE R O W A Ć  K L IM A T E M ?

W  1979 R O K U  w  G enew ie  
o d b y ła  się p ie rw sża  św ia to w a  
ko n fe re n c ja , pośw ięcona  p ro b le ­
m om  k lim a tu .  J e j u czes tn icy  
w y r a z i l i  za n ie p o ko je n ie  w  
z w ią z k u  z w p ły w e m  gospodar­
c ze j d z ia ła ln o ś c i cz ło w ie k a  na 
s k ła d  a tm o s fe ry  Z ie m i. P rzede 
w s z y s tk im  z ro k u  na ro k  z w ię k  
sza się w  n ie j zaw artość  d w u ­
t le n k u  w ęg la , k tó r y  je s t p ra ­
w ie  p rze z roczys ty  d la  p ro m ie ­
n io w a n ia  słonecznego, jednakże  
z a trz y m u je  znaczną część p ro ­
m ie n io w a n ia  c ie p lne g o  sam ej 
p la n e ty . Już  w  p oczą tku  p rz y ­
szłego s tu lec ia  —  s tw ie rd za  
cz ło  n ek  -k o rę  sponde n t  A ka d e m  i i 
N a u k  ZS R R  M . B u d y k o , w p ły w  
d w u t le n k u  w ęg la  na  nas ilen ie  
„e fe k tu  c ie p la rn ia n e g o ”  może 
o kazać się na ty le  is to tn y , iż 
sp ow o d u je  znaczne z m ia n y  k l i ­
m a tu .

L ud zkość  m a * d o  dyspozycja 
t y lk o  d w ie  m o ż liw o ś c i um ilknię­
c ia  ta k  n iep o żąd a nych  na ­
s tę p s tw : bądź w  n a jb liż s z y m  
czasie zdecydow an ie  o g ran iczyć  
zużyc ie  w y d o b y w a n y c h  spod 
z ie m i p a liw , k tó re  „są  p rz y c z y ­
n ą ”  zanieczyszczenia  a tm os fe ry , 
a lbo  też znaleźć ś ro d k i i m e ­
to d y  o d d z ia ły w a n ia  na k lim a t,  
u m o ż liw ia ją c e  u trz y m a n ie  go w  
d o b ry m  s tan ie . Są p rz y  ty m  
w s ze lk ie  p o d s ta w y  do s tw ie rd zę  
n ia , Łż d ru g ie  ro z w ią z a n ie  o ka ­
że się po p ro s tu  n iezbędne. M oż 
na m ieć n ad z ie ję , iż  m n ie j w ię ­
c e j ok. 2000 ro k u  p ro b le m  k ie ­
ro w a n ia  k lim a te m  zostan ie  w  
zasadzie ro zw ią za ny .

N A  p y ta m e  to  odp ow ia da  
d o k to r  n au k  tech n icznych , p ro ­
feso r, lo tn ik -k o s m o n a u ta  K . n3 o k o ło  100 tys . tom ła d u n k u . 
F ie o k tis to w . W szys tko  w s ka zu je  na to , iż  ce­

lo w e  będzie  ekspe d iow an ie  z 
Dziś  n aw e t n iespecja liścd  n ie  Z ie m i c ie n k ic h  taśm , zaś w  o r-  

m a ją  w ą tp liw o ś c i co do tego, b ita ln y c h  w y d z ia ła c h  p ro d u k c y j 
że w  m o ż liw e j do p rze w id ze n ia  n ych  w y tw a rz a n ie  z n ich  ru r ,  
p rzysz łośc i n a jb liższa  p rze s trzeń  z k tó ry c h  p ow sta ną  k o n s tru k c je , 
kosm iczna  s tan ie  się swego ro -  z ja k ic h  m o n to w a ć  się będzie 
d z a ju  p lacem  b ud ow y . J e d n a k - b lo k i b a te r ii s łonecznych  o  dzie 
że, zdan iem  F ie o k tis to w a , p ie r -  s ią tka ch  k ilo m e tró w  w  ś re d n i-  
w sż y m i d u ż y m i o b ie k ta m i na cy. 
o rb ic ie  będą n ie  z a k ła d y  p rze ­
tw ó rcze . lecz e le k tro w n ie  s ło - Na d rodze  do re a liz a c ji te j 
neczne, p rzekazu jące  ene rg ię  na  k o n c e p c ji trzeba  ro zs trzyg ną ć  
Z ie m ię , na p rz y k ła d  w  p ostac i w ie le  z łożonych  zagadnień 
fa l  ra d io w y c h  o o k re ś lo n e j ska - T rzeba  p rz e w id z ie ć  m ieszka n ia  
l i .  Z a le ty  ta k ic h  e le k tro w n i są d la lu d z i, d o k i d la  s ta tk ó w  tra n  
o cz y w is te  U m o ż liw ią  one ro z - s o o rto w ych . za p ro je k to w a ć  na ­
w ią za n ie  e ne rg e tyczn ych  p ró b - z iem ne a n te n y -o d b io rn ik i e n e r- 
le m ó w  lu dzko śc i, za p e w n ia ją c  g ii. W stępne  o b lic z e n ia  w y k a -  
czystość n a tu ra ln e g o  ś ro d o w i- żu ją , iż  p rz y  ła do w n o śc i s ta t- 
ska W ie lk ie  są ró w n ie ż  t ru d -  k ó w  tra n s p o rto w y c h  20 vton . d la  
ności w  k o n s tru o w a n iu  ta k ic h  zb ud ow an ia  je d n e j ta k ie j e le k - 
s iło w n i.  - t^ o w n i w  c ią gu  ro k u  po trzeba

N a w e t je ś li w e źm ie  się pod d oko na ć 5 ty s ię c y  lo tó w . In n y -  
u w ag ę  p rzysz łe  a p a ra ty  k o s - m i s ło w y  —  kon ieczne  są s e tk i

J A K ?  W  ch a ra k te rze  p rz y k ła  
du  m ożna p rz y to c z y ć  fa k t ,  iż 

się, co w  d an ym  p rz y p a d k u  ro  i uz w  p oczą tku  la t  70 w  ZSRR 
zum ie  s ię  pod o kre ś len ie m  przed łożono  m e todę  o d d z ia ły w a  
„ k o n ta k t ” . J e ś li w y k lu c z y ć  m oż n ia  na k l im a t  w  ce lu  za pobie- 
liw o ś ć , że p rz e d s ta w ic ie le  poza- żenią  g lob a ln em u  o c iep le n iu , 
z ie m s k ie j c y w il iz a c j i  odw iedzą  is to ta  polega na ty m , b y  z 
naszą p lan e tę  — co n as tąp ić  cząstek a tm osfe ryczn eg o  aerozo 
może n a w e t ju t ro ,  —  to  k o n ta k t ^  s tw o rz y ć  w  d o ln e j części 
z nasze j in ic ja ty w y  trzeba  za- s tra to s fe ry  os łonę zabezpiecza- 
p ew n e  tra k to w a ć  ja k o  łączność i^cą . Może zostać ona u tw o rz o - 
in fo rm a c y jn ą . Ta  z ko le i, op ie - na d z ię k i sp a la n iu  s ia rk i na 
ra ją c  się na do tychczasow ych  d użych  w ysokośc iach . U zysku je  
o s iągn ięc iach  n a u k i, może b y ć  s iS p rz y  ty m  s ia rc z k o w y  gaz, 
za pe w n io na  ty lk o  d z ię k i fa lo m  zas 2 n::e£ °  k ro p e lk i ro z tw o ru  
ra d io w y m , bądź in n y m  śró d - kw a su  s ia rko w e go . T a k ie  aero - 
kom . p ro w a d zą cym  w  ty m  k ie -  zo'̂ e tw o rz ą  się w  d o ln e j części 
ru n k u . I  tu  w ła ś n ie  — p o d k re - a tm o s fe ry  ró w n ie ż  w  re z u lta - 
śla W  T ro ic k i — nasze o p ty -  c ie . n a tu ra ln y c h  procesów ,
m is ty c z n e  n ad z ie je  tra cą  o p ty -  Z w iększe n ie  p rz y  ty m  ich  k o n -
m is ty c z n y  w y d ź w ię k : od leg łość c e n tra c ji n ie  w y rząd za  żadnej 
m ięd zy  c y w il iz a c ja m i s p e c ja li-  szkody  n a tu ra ln e m u  ś ro d o w :- 
śc i o cen ia ją  ś re d n io  na k i lk a -  &ku . O słona  ta zm n ie js z y ła b y
set la t  ś w ie t ln y c h . Jest to o -  ilość p ro m ie n io w a n ia  słoneczne
g ro m n y  o k re s . D la tego  pozosta- 80, d oc ie ra jącego  do  p o w ie rz c h - 
je  je d y n ie  zgodzić się z ty m . n,i Z ie m i, 
iż  ja k o  k o n ta k t  t ra k to w a ć  bę­
d z ie m y  n a w e t je d n o s tro n n y  od W ła d y s ła w  K N Y C P E L

Uśmiechnij się!

—  T e n  n o w y  a p a ra t do po le - 
n ia  ta tu s ia  fu n k c jo n u je  bez za­
rz u tu .

& M .
—  Sądzę, ze będzie to  bardzo  

u da ne  m a łżeństw o...

—  T u  w a rto  b y  b y ło  zb ud o - 
w ać cem entow n ię !...
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O b y ta k  d a le j...
Z A K O Ń C Z O N E  w  u b ie ­

g łą  n ied z ie lę , ro z g ry w k i o 
m is trz o s tw o  e k s tra k la s y  
żeńsk ich  „s ió d e m e k” , m oż­
na bez p rzesady nazw ać 
m a ra ton em , gdyż t rw a ły  re  
k o rd o w o  d ługo , bo od 5 
w rześn ia  ub ieg łego  ro k u . 
W  m a ra to n ie  ty m  u czes tn i­
c z y ł także  zespół szczeciń­
s k ie j P ogoni. C zy b y ł to  d la  
n iego u d a n y  sezon?

O C E N IA J Ą C  w y s tę p  pod ­
o p ie czn ych  tre n e ra  Z. Ł a k o m e ­
go ty lk o  na  p od s taw ie  za jętego 
p rzez n ie  6 m ie jsca  m ożna 
s tw ie rd z ić , że szczec in iank i 
u s ta b iliz o w a ły  s w o ją  fo rm ę , 
gdyż  ro k  te m u  także  z a ko ń czy ły  
m is trz o s tw a  z 6 lo k a tą . A n a li­
z u ją c  je d n a k  b a rd z ie j w n ik l iw ie  
sezon 81/82, n a le ża ło b y  naszym  
d z iew czę to m  w y s ta w ić  w yso ką  
no tę . Je s t na to  k i lk a  a rg u m e n ­
tó w .

W  U B IE G Ł Y M  se z o n ie  „ s ió d e m ­
k a ”  P o g o n i z d o b y ła  31 p u n k tó w ,  
n a to m ia s t  w  n ie d a w n o  z a k o ń c z o ­
n y m  — 36. P o  -p ie rw s z e j r u n d z ie

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 10 — H O M -D ą b ie  — z lo t  
ja c h tó w ,  o tw a r c ie  se z o n u  ż e g la r ­
s k ie g o , r e g a ty  o  m is t r z o s tw o  J K  
A Z S .

G o d z . 10 — p r z y s ta ń  P M  p r z y  u l.  
P r z e s t rz e n n e j — c h rz e s t ja c h tó w .

G o d z . 10 — b o is k o  p r z y  u l .  W it ­
k ie w ic z a  — „ I I I  m in i -m is t r z o s tw a  
ś w ia ta ”  w  p i łc e  n o ż n e j.

G o d z . 10 — p rz y s ta n e k  a u to b u ­
s o w y  w  K i je w ie  — 269 L e ś n a  S o ­
b o ta .

G o d z . 15 — t o r  r e g a to w y  n a  D z ie  
w o k l ic z u  —  m is t r z o s tw a  o k r ę g u  w  
K a ja k a rs tw ie .

G o d z . 16 — s ta d io n  p r z y  u L  B a n  
d u r s k ie g o  - -  m e c z  o  m is t r z o s tw o  
I I  l i g i  S ta l  S to c z n ia  — R O W .

G o d z . 17 — h a la  W O S iR  p r z y  u l.  
N a r u to w ic z a  — m e c z  p i ł k i  rę c z n e j 
m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o ­
g o ń  — W y b rz e ż e  G d a ń s k . 
N IE D Z IE L A

G o d z . 9 —  t o r  r e g a to w y  n a  D z ie -  
w o k l lc z u  — c .d . m is t r z o s tw  o k r ę g u  
w  k a ja k a r s tw ie .

G o d z . 9.30 —  p ę t la  a u to b u s o w a  
n a  o s ie d lu  S ło n e c z n y m  — w y c ie c z ­
k a  D iesza d o  P u s z c z y  B u k o w e j.

G o d z . 10 — b o is k a  p r z y  u l .  B u -  
d z is z y ń s k ie j i  W z g ó rz u  H e tm a ń s k im  
—  m e cze  p i łk a r s k ie  1/8 f i n a łu  p u ­
c h a r u  R T N .

G o d z . 10 — J e z . D ą b s k ie  — c .o . 
r e g a t  o  p u c h a r  J K  A Z S .

G o d z . lo  — A r k o n k a  — r o w e re m  
p o  z d r o w ie  — im p re z a  d la  o só b  ze 
s c h o r z e n ia m i k rę g o s łu p a .

G o d z . 11 —  s ta d io n  w  L a s k u  A r -  
k o n s k im  — m e c z  p i ł k a r s k i  o  m i­
s t r z o s tw o  I I I  l i g i  A r k o n ia  — G w a r  
d ia  K o s z a l in .

G o d z . 11 — h a la  W O S iR  — m e cz  
p i ł k i  r ę c z n e j m ę ż c z y z n  o  m is t r z o ­
s tw o  I  l i g i  P o g o ń  — W y b rz e ż e  
G d a ń s k . .

n a sze  p i ł k a r k i  z a jm o w a ły  4 m ie j ­
sce  w ś ró d  n a j le p s z y c h  z e s p o łó w  w  
k r a ju .

A  m o g ło  b y ć  le p ie j .
W ła ś n ie  — o d  m e c z u  k o ń c z ą c e g o  

I  r u n d ę ,  t j .  s p o tk a n ie  z C ra c o v ią  
ro z p o c z ę ła  s ię  „ m a ła  t r a g e d ia ’ * 
d r u ż y n y .  D o ść  p o w a ż n ie  z a c h o ro ­
w a ła  R u d n ic k a .  M ie r z e je w s k a  m u ­
s ia ła  p o d d a ć  s ię  o p e r a c ji .  K ło p o ty  
ze z d r o w ie m  m ia ła  ta k ż e  G ó rs k a . 
S ą t o  z a w o d n ic z k i s ta n o w ią c e  t r z o n  
d r u ż y n y .  O  ic h  w a lo ra c h  n ie c h  
ś w ia d c z y  c h o ć b y  fa k t ,  że  w  ta b e ­
l i  n a j le p s z y c h  s n a jp e re k  e k s t r a k la ­
sy  z a jm o w a ły  c z o ło w e  m ie js c a ,  a 
l id e r o w a ła  im  M ie r z e je w s k a .  P o ­
n a d to  n ie  w e  w s z y s tk ic h  m e c z a c h  
m o g ła  w y s tą p ić  B o d e ra , k tó r a  w ie ­
le  cza su  p o ś w ię c a ła  za ję c i  (Mn na  
u c z e ln i.  M im o  ta k ic h  k ło p o tó w  
s z c z e c in ia n k i n ie  z a ła m a ły  s ię . N ie  
s t r a c i ł  g ło w y  ta k ż e  łc h  t r e n e r .  Co 
p r a w d a  P o g o ń  n ie  z d o b y ła  ty le  
p u n k tó w ,  na  i l e  b y ło b y  ją  s ta ć  
g d y b y  g r a ła  ze s w y m i c z o ło w y ­
m i p i łk a T k a m i,  a le  te ż  and p rz e z  
c h w i lę  n ie  b y ł  z a g ro ż o n y  j e j  l ig o w y  
b y t .

N IE  n a le ż a ło  to  d o  ła tw y c h  z a d a ń
— m ó w i  d z iś  t r e n e r  Z e n o n  Ł a k o ­
m y .  P r a w ie  w  k a ż d y m  m e c z u  — 
z k o n ie c z n o ś c i — s z c z e c in ia n k i w y ­
s tę p o w a ły  w  in n y m  s k ła d z ie . C o to  
o z n a c z a  n ie  m u szę  c h y b a  t łu m a ­
c z y ć . T a k a  n p . C ra c o v ia  p rz e z  c a ­
ł y  sezo n  g r a ła  w  id e n ty c z n y m  u -  
s tą w ie n iu .  W  s u m ie  w  c a ły c h  ro z ­
g r y w k a c h  d a łe m  szansę g r y  20 pdł- 
k a r k o m .  N a jw ię c e j  z d z ia ła ły  d la  
ze s p o łu  o p ró c z  M ie r z e je w s k ie j ,  G ó r ­
s k ie j .  R u d n ic k ie j  ta k ż e  T o b ja s z , 
C h m ie le w s k a , K r a s u c k a ,  P ie t r z a k  1 
Ż u r o w s k a ,  k tó r a  w  I I  r u n d z ie  ćzę- 
s to  b r a ła  n a  s ie b ie  c ię ż a r  w a lk i .  
N ie o c e n io n e  są te ż  z a s łu g i k a p i ­
ta n a  d r u ż y n y  —  B . W ó jc ik .  T a  
d o ś w ia d c z o n a  z a w o d n ic z k a  p o t r a f i ­
ła  s tw o r z y ć  w  ze sp o le  iś c ie  r o ­
d z in n ą  a tm o s fe rę . U m ie ję tn ie  p rz e ­
k a z y w a ła  m o je  in te n c je  m ło d s z y m  
k o le ż a n k o m . M im o  p rz e c iw n o ś c i lo ­
su je s te m  z a d o w o lo n y  z te g o  co 
o s ią g n ę liś m y .

J A  n ie  je s te m  w  p e łn i  u s a ty ­
s fa k c jo n o w a n a  — m ó w i  B a rb a ra  
W ó jc ik .  C h c ia ła m  na  z a k o ń c z e n ie  
s w e j 1 5 - le tn ie j k a r ie r y  z a ją ć  w y ż ­
sze m ie js c e . G d y b y ś m y  g r a ły  w  
p e łn y m  s k ła d z ie  p rz e z  c a ły  sezo n  
to  je s te m  p r a w ie  ' p e w n a , że s ta ć  
nas b y ło  n a w e t  na  tr z e c ie ,  m e d a ­
lo w e  m ie js c e . A le  cóż , t a k i  je s t  
s p o r t .

Loteria olimpijska
P O L S K I K o m ite t  O l im p i js k i  z o r ­

g a n iz o w a ł s p e c ja ln y  lo te r ię  fa n to ­
w ą , z  k t ó r e j  d o c h ó d  p rz e z n a c z o n y  
b ę d z ie  n a  p o k r y c ie  k o s z tó w  u d z ia ­
ł u  p o ls k ie j  r e p re z e n ta c j i  w  Ig r z y ­
s k a c h  O l im p i js k ic h .  W y g r y w a  co  
t r z e c i  lo s . W ś ró d  n a g ró d  s a m o c h o ­
d y  o s o b o w e  „ F ia t  126p” , te le w iz o r y  
k o lo ro w e ,  lo d z ie  ż a g lo w e  t y p u  „ O p -  
t y m is t ”  i tp .  O g ó ln a  w a r to ś ć  w y ­
g r a n y c h  w y n o s i 48 m in  z ło ty c h .  J a k  
d o n ió s ł  o s ta tn io -  P A P  w  n ie k tó r y c h  
w o je w ó d z tw a c h  m . in .  s łu p s k im ,  k o  
S z a liń s k im  1 b ia ło s to c k im ,  w s k u te k  
z n a c z n e j p o p u la r n o ś c i l o t e r i i ,  za ­
b r a k ło  j u ż  lo s ó w . W  S z c z e c in ie  ta ­
k ie g o  p r o b le m u  n a  r a z ie  jeszcze  
n ie  m a m y .  I n fo r m u je m y  z a te m  iż  
lo s y  m o ż n a  n a b y w a ć  w  20 k o le k ­
tu r a c h  T o to - L o tk a .  J e d e n  lo s  k o sz ­
t u je  20 z ł.

W Y D A J E  S IĘ , że n ie  s p e łn io ­
ne  m a rze n ia  B. W ó jc ik  m a ją  
szansę pow odzen ia  w  n a jb liż ­
szych  sezonach. G d y  szczecin ian  
k i  będą ta k  p ra cow a ć  ja k  do­
tychczas , to  zapew ne będzie 
jeszcze  o  n ic h  g łośno. Ju ż  dziś 
M ie rz e je w s k a  p ow o ła n a  zosta ła  
do  k a d ry  se n io re k  (je s t jeszcze 
ju n io r k ą ) ,  K ra s u c k a  i  G órska  
a w a n s o w a ły  do k a d ry  ju n io re k ,  
a  ic h  s z k o le n io w c o w i p o w ie rz o ­
n o  fu n k c ję  I I  tre n e ra  k a d ry . 
O b y  ta k  d a le j... ( jk )

Na ringu WDS

Stal contra Legia
W  N IE D Z IE L Ę  o  g o d z . 11 p ię ­

ś c ia r z e  S ta l i  S to c z n ia , k t ó r y m  p r z y  
s z ło  n ie d a w n o  o p u ś c ić  s z e re g i I - i i — 
g o w c ó w , ro z e g r a ją  n a  r in g u  W D S  
to w a r z y s k ie  s p o tk a n ie  z c z o ło w ą  
d r u ż y n ą  e k s t ra k la s y ,  s to łe c z n ą  
L e g ią .  R y w a l  s to c z n io w c ó w  za d w a  
t y g o d n ie  z m ie r z y  s ię  ze s to łe c z n ą  
G w a r d ią  w  f in a ło w y m  s p o tk a n iu  o 
t y t u ł  m is t r z a  k r a ju .  K o n f r o n ta c ja  
ze s to c z n io w c a m i o d b ę d z ie  s ię  
w ię c  w  r a m a c h  p r z y g o to w a ń  le g io ­
n is tó w  d o  te g o  w a ż n e g o  p o je d y n ­
k u .  N a  n a s z y m  r in g u  w  b a r w a c h  
z e s p o łu  z W a rs z a w y  z o b a c z y m y  n a j 
p r a w d o p o d o b n ie j  m . in .  ta k  z n a ­
n y c h  p ię ś c ia rz y  ja k  G a jd a , P e t-  

r y c h ,  c z y  K o z ło w s k i.
S t a l  z a p o w ia d a  w y s tę p  w  s w y m  

a k t u a ln ie  n a js i ln ie js z y m  s k ła d z ie .  
N ie w y k lu c z o n e  iż  w  n a s z e j d r u ż y ­
n ie  z a d e b iu tu je  u b ie g ło ro c z n y  
m is t r z  P o ls k i ju n io r ó w  — M e n te l,  
b ę d ą c y  d o ty c h c z a s  z a w o d n ik ie m  
k o s z a l iń s k ie j  G w a r d i i .  ( jg )

Za granicą sprzedano tylko

50 procent kart wstępu

problemy
Z A  M IE S IĄ C  —- 13 czerw ca 

b r. mecz A rg e n ty n a  —  -Belgia 
w  B a rc e lo n ie  z a in a u g u ru je  p i ł ­
k a rs k ie  m is trz o s tw a  ś w ia ta  
1982 r. Czasu pozosta ło  n ie w ie ­
le , a le  p ro b le m ó w  i k ło p o tó w  
o rg a n iz a to rz y  m a ją  masę.

K O N F L IK T  fa lk la n d z k i  •  s ta n o w i 
r e a ln e  z a g ro ż e n ie  d la  ro z g ry w e k  
p i łk a r s k ic h .  J e ś l i  w  c ią g u  n a jb l iż ­
s z y c h  ty g o d n i  s to s u n k i m ię d z y  W . 
B r y ta n ią  a A r g e n ty n ą  n ie  u le g n ą  
p o p r a w ie  n ie  w y k lu c z a  s ię , iż  p i ł ­
k a r z e  A n g l i i ,  S z k o c j i  i  I r l a n d i i  P in . 
w y c o fa ją  s ię  z m is t r z o s tw .  W ia d o ­
m o ść  tę  p o tw ie r d z i ł  b r y t y j s k i  m i­
n is te r  s p o r tu  N e i l  M c F a r la n e .

P o d  z n a k ie m  z a p y ta n ia  s to i r ó w ­
n ie ż  u d z ia ł w  m is t rz o s tw a c h  d r u ­
ż y n  A lg ie r i i  i  K a m e r u n u .  O r g a n i­
z a c ja  J e d n o ś c i A f r y k a ń s k ie j  z w ró ­
c i ła  s ię  b o w ie m  z a p e le m  d o  ty c h  
k r a jó w ,  b y  w y c o fa l i  s ię  z M u n d ia ­
lu  n a  z n a k  p r o te s tu  p r z e c iw k o  u -  
d z ia ło w i  w  te j  im p re z ie  N o w e j Z e ­
la n d i i  — k r a ju  u t rz y m u ją c e g o  k o n ­
ta k t y  s p o r to w e  z ra s is to w s k ą  R e ­
p u b l ik ą  P o łu d n io w e j  A f r y k i .

W IE L E  p r o b le m ó w  f in a n s o w y c h  i  
o r g a n iz a c y jn y c h  m a ją  g o sp o d a rze . 
P rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  O r g a n i­
z a c y jn e g o  R a im o n d o  S a p o rta  p o d ­
k r e ś la ł  w ie lo k r o t n ie ,  iż  M u n d ia l  
p rz y n ie s ie  p o w a ż n e  d o c h o d y . O b e c ­
n ie  w s z y s c y  w ą tp ią  w  te  z a p e w ­
n ie n ia .  C z e rw c o w e  c ią g n ie n ie  l o ­
t e r i i  n a r o d o w e j,  z k tó r e j  c a łk o ­
w i t y  d o c h ó d  - m ia ł b y ć  p rz e z n a c z o ­
n y  na  p o k r y c ie  k o s z tó w  m is t rz o s tw  
s to i p o d  z n a k ie m  z a p y ta n ia . H is z ­
p a ń s k ie  M in is te r s tw o  F in a n s ó w  n ie  
w y r a z i ło  jeszcze  s w e j z g o d y . B r a k  
in fo r m a c j i  na te m a t  p rz e b ie g u  
p rz e d s p rz e d a ż y  b i le tó w  n a  m is t r z o ­
s tw a  ś w ia ta  po za  g r a n ic a m i k r a ju .

K o n s o rc ju m  „ M u n d ie s p a n a ”  n ie  
p o d a je  ż a d n y c h  d a n y c h . M ó w i s ię , 
że d o ty c h c z a s  s p rz e d a n o  z a le d w ie  
50 p ro c . k a r t  w s tę p u . W  o k re s ie  
M u n d ia lu  p r z y je d z ie  d o  H is z p a n ii  
p ra w d o p o d o b n ie  z n a c z n ie  m n ie j  t u ­
r y s tó w  n iż  o c z e k iw a n o . W  z w ią z ­
k u  z ty m  w p ły w y  z t u r y s t y k i  za­
g r a n ic z n e j  b ę d ą  s k ro m n ie js z e . H is z ­
p a ń s k i Z w ią z e k  P i ł k i  N o ż n e j n ie  
p o d a ł je szcze  d a ty  ro z p o c z ę c ia  
p rz e d s p rz e d a ż y  b i le tó w  n a  r y n k u  
k r a jo w y m .  P rz e w id u je  s ię . iż  p rz e d  
s p rze d a ż  p rz e p ro w a d z a n a  b ę d z ie  na 
16 d n i  p rz e d  k a ż d y m  m e c z e m .

Sport na osiedlach
,  Z  S A T Y S F A K C J Ą  w yp a d a  

n a m  o d n o to w a ć  znaczne o ż y w ie ­
n ie  d z ia ła ln o ś c i sp o r to w e j, p ro ­
w a dzo n e j w  m ie js c u  zam ieszka­
n ia  przez nasze s p ó łd z ie ln ie  
m ieszka n iow e . C oraz częście j 
n a p ły w a ją  do nas b o w ie m  róż­
ne in fo rm a c je  na te n  tem a t.

I  T A K  n p . S M  „ W s p ó ln y  D o m ”  
o r g a n iz u je  l ig ę  p i łk a r s k ą  d la  c h ło p ­
c ó w  w  w ie k u  9-12 la t .  tw o r z o n ą  
g łó w n ie  z m y ś lą  o  e n tu z ja s ta c h  
f u t b o l u  z o s ie d l i :  P ia s to w s k ie g o , 
A r k o ń s k ie g o ,  K s ią ż ą t  P o m o fs k ic h  i 
D rz e to w a .  M ile  w id z ia n i  b ę d ą  r ó w ­
n ie ż  c h ło p c y  z in n y c h  d z ie ln ic .  
Z g ło s z e n ia  7 -o ® o b o w y c h  d r u ż y n  
( p lu s  4 r e z e rw o w y c h )  p r z y jm o w a ­
n e  b ę d ą  d z iś  d o  g o d z . 19 w  D K  
„ W s p ó ln y  D o m ”  p r z y  u l .  M a rc in a
2. N a d to  d z ia ła ją c e  p r z y  te jż e  s p ó ł­
d z ie ln i  o g n is k o  T K K F  ,P ia s t - R u -  
g ia ”  z a p ra s z a  na  c o n ie d z ie ln e  b ie ­
g i t r a n s o w e .  S p o tk a n ia  n a  p r z y ­
s ta n k u  k o ń c o w y m  „ t r ó j k i ”  w  L e -  
s ie  A r k o ń s k im  o  g o d z . 10.

Z  k o le i  K lu b  O s ie d lo w y  S z c z e c iń ­
s k ie j  S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j o r ­
g a n iz u je  w  s o b o tę  ( p r z y  u l  J o d ­
ło w e j  — os. K a l in y )  „ R o w e r k o w ą  So 
b ó tk ę ”  W  p r o g r a m ie :  p r o je k c ja  
b a je k  m in i - k o n k u r s  „W s z y s tk o  o 
r o w e rz e ”  a o  g o d z . 13 n a  b o is k u  
p r z y  J o d ło w e j  o d b ę d ą  s ię  r o w e ­
r o w e  g r y  i  z a b a w y . W  n ie d z ie lę  
n a to m ia s t  o  g o d z . 11 na  p la c u  
s p o r to w y m  (za  s k le p e m  „ S y r iu s z ’)  
— os. K a l in y  n a s tą p i u ro c z y s te  
o tw a r c ie  t u r n ie ju  p i ł k i  n o ż n e j 
„E s p a n a  82”  k t ó r y  o d b y w a  s ię  w  
r a m a c h  k o n k u r s u  p n . „ P i ł k a  n o ż n a  
n a  n a s z y m  o s ie d lu ” . U d z ia ł w  im ­
p re z ie  z a p o w ie d z ia ło  19 ze s p o łó w  
m ło d z ie ż o w y c h .

O g ó ln o d o s tę p n y  t u r n ie j  p i ł k i  n o ż ­
n e j  o r g a n iz u je  w e s p ó ł z SP -63 — 
S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a n io w a  „ D ą b ” . 
M o g ą  w  n im  u c z e s tn ic z y ć  ze s p o ły  
s z k o ln e  1 p o d w ó rk o w e .  Z a w o d y  
o d b ę d ą  s ię  w  5 g r u p a c h  w ie k o ­
w y c h  o d  la t  11 d o  p o w y ż e j 18- 
Z e b ra in ie  o rg a n iz a c y jn e  k a p i ta n ó w  
d r u ż y n  ( w r a z  z l i s t a m i  z a w o d n i­
k ó w )  d z iś  o  g o d z , 17 w  SP-65 w  
Z d r o ja c h .

R zą d  h is z p a ń s k i m ia ł  n a d z ie ję ,  że 
d o  cza su  m is t r z o s tw  ś w ia ta  ro z ­
w ią z a n y  z o s ta n ie  p r o b le m  te r r o r y z ­
m u  w  ty m  k r a ju .  T y m c z a s e m  s y ­
tu a c ja  n ie  u le g ła  p o p ra w ie . O rg a ­
n iz a c ja  E T A  z a p o w ia d a  z o rg a n iz o ­
w a n ie  ró ż n e g o  r o d z a ju  a k c j i  w  
n a jb l iż s z y c h  ty g o d n ia c h .  W p ra w d z ie  
n ie  b ę d ą  o n e  s k ie r o w a n e  p r z e c iw ­
k o  M u n d ia lo w i ,  a le  ic h  c e le m  je s t  
p ro p a g o w a n ie  h a s e ł s e p a ra ty s tó w  
b a s k i js k ic h .  O b ie k te m  a k c j i  bę dą  
p rz e d e  w s z y s tk im  z a g ra n ic z n i d z ie ń  
n ik a rz e .

D o p ie ro  20 m a ja  o g ło s z o n y  zo ­
s ta n ie  p ro g r a m  to w a rz y s z ą c y  M u n ­
d ia lo w i  82. G o s p o d a rz e  m u s ie l i  z re ­
z y g n o w a ć  z w ie lu  p o p rz e d n ic h  p r o ­
je k tó w  N ie  d o jd ą  w ię c  d o  s k u t ­
k u  w y ś c ig i s a m o c h o d o w e  F o r m u ­
ł y  I ,  p o k a z o w y  m e cz  te n is o w y  
B o rg  <— M c E n ro e  o ra z  m e c z  sza ­
c h o w y  K a r p o w  — F is c h e r.  P o d  
z n a k ie m  z a p y ta n ia  s tę ją  ró w n ie ż  
w y s tę p y  p o p u la r n e g o  p io s e n k a rz a  
J u l io  Ig le s ia s a

U d a ło  s ię  n a to m ia s t  p rz y g o to w a ć  
17 s ta d io n ó w , na  k tó r y c h  z o s ta ­
n ie  r o z e g ra n y  t u r n ie j  a le  is tn ie ,  ą 
u z a s a d n io n e  o b a w y , że z n a c z n a  
część ty c h  o b ie k tó w  b ę d z ie  ś w ie ­
c i ła  p u s tk a m i.

W  p o rzą d ku , W h ite , może p an  odejść. A le  n iech  pan  
trz y m a  oczy  i  uszy  o tw a rte , i  m e ld u je  n a ty c h ­
m ias t, g d y b y  się p ąn  n a tk n ą ł na coś n ie zw yk łe g o . 
I  n ik o m u  o ty m  a n i s łow a . —  W h ite  w s ta ł szyb­
k o  i  w yszedł. W y g lą d a ł n a  zadow o lonego, że m o­
że odejść.

—  N o w ię c  ta k  —  rz e k ł c ię żko  B u lle n . —  K a ż ­
dy... to  znaczy w szyscy pasażerow ie... są czyści. 
Z a czyna m  m yś leć , że m im o  w szys tko  m a  pan  ra ­
c je , p an ie  W ilson . —  P o p a trz y ł na m n ie  z na ­
m ys łem . — l  co w  te j s y tu a c ji,  p an ie  C a rte r?

S p o jrz a łe m  na n iego, na W ilsona  i  rz e k łe m : —  
W śród nas chyba  ty lk o  pan  W ilson  m a g łow ę  na 
k a rk u . To  co m ó w i je s t log iczne , w ia ry g o d n e  i  
p asu je  do  fa k tó w . To  je s t zb y t log iczne , zb y t w ia ­
rygodne. N ie  w ie rz ę  w  to.

—  Dlaczego n ie?  —  z a p y ta ł B u llen . —  B o nie  
w ie rzysz , że m ożna k u p ić  cz ło nka  za łog i „C a m p a ­
r i ” ? C zy d la te go , że oba la  to  tw o je  w yp ieszczone  
teo rie?

—  N ie  m ogę pan u  podać pow o d ów , s ir. To  po 
p ro s tu  p rzeczucie , ta k  m i się w yd a je .

K a p ita n  B u lle n  c h rz ą k n ą ł. N ie  b y ło  to  zbyt 
u p rz e jm e  c h rz ą k n ię c ie , lecz o trz y m a łe m  n iespo ­
d z iew aną  pom oc ze s tro n y  g łów nego  m echan ika .

—  Zgadzam  się z pan em  C a rte rem . M a m y p rze ­
c iw k o  sobie bardzo , b ardzo  s p ry tn y c h  ludz i... je ­
że li to  ludz ie . —  P rz e rw a ł, po czym  za p y ta ł na -  
g le : —  C zy o p ła ta  za p rz e ja z d  ro d z in y  C a rre ra só w , 
o jca  i  syna, zosta ła  ju ż  dokonana?

— A co to  m a wspólnego  z ty m  w s zys tk im ?  —  
s p y ta ł B y lle n .

— Zosta ła  dokonana?  —  p o w tó rz y ł M c llro y .  
S po g ląda ł na p ła tn ik a .

— D o kon a na  — o d p a r ł sp oko jn ie  C u m m ing s .

I D a le k i b y ł jeszcze od o trząśn ię c ia  się z szoku po 
ś m ie rc i swego p rz y ja c ie la , Bensona.

f

AUSTAIR MacLEAN

Przekład: Robert Ginalskl 
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—  W ja k ie j fo rm ie ?
—  W  czekach  pod różnych . W y s ta w io n y c h  na 

b a n k  w  N o w y m  J o rk u .
—  W d o la ra c h , co? No, k a p ita n ie  B u lle n , p ro ­

szę zważyć, że to  je s t n a p ra w d ę  b ardzo  in te re su ­
jące. P ła tn e  w  do la rach . A  jeszcze w  m a ju  zeszłe­
go ro k u  g en e ra liss im u s  u s ta n o w ił su ro w e  k a ry  za 
posiadan ie  ja k ic h k o lw ie k  obcych  w a lu t.  Z a s ta ­
n a w ia m  się, ską d  nasi p rz y ja c ie le  d o s ta li tę  fo r ­
sę. I  d laczego m a ją  na. to  zezw olen ie?  Z a m ia s t 
g n ić  w  ja k im ś  w ię z ie n iu?

—  Co pan  su g e ru je , szefie?
—  N ic  — w y z n a ł M c llro y .  —  W ty m  sęk. Po 

p ro s tu  n ie  w id zę , ja k  m ożna to  p ow iąza ć  z  resz­
tą. S u g e ru ję  je d y n ie , że to  je s t d z iw n e , a w  obec­
n y c h  o ko liczno śc ia ch  w szys tko  co d z iw n e , zasłu ­
g u je  na zbadanie . —  Przez c h w ilę  s ie dz ia ł to  m i l­

czen iu , a n as tępn ie  p o w ie d z ia ł le n iw ie :  —  P rz y ­
puszczam , że w iec ie , że nasz g en e ra liss im u s o trz y ­
m a ł n ied a w n o  p rezen t?  N iszczyc ie la  i  k ilk a  f re ­
gat? Za  je d n y m  zam achem  p o tro ił sw o je  s iły  
m o rsk ie . P rzypuszczam , że w iec ie , że gen e ra lis ­
s im us S tra sz liw ie  p o trz e b u je  p ien iędzy... je go  re ż im  
rozpada s ię  na s k u te k  ic h  b ra k u , i  to  w ła śn ie  
b y ło  p rzyczyn ą  k n u a w y c h  s ta rć  ta zesz łym  tygo d ­
n iu . W iec ie , że m a m y  na p o k ła d z ie  tu z in  osób, za 
k tó r y c h  o k u p  w y n ió s łb y  d ia b li w iedzą  ile  m ilio ­
n ó w  d o la ró w ?  A g dyb y  n ag le  ja k a ś  fre ga ta  po­
ja w iła  się na  h o ryzon c ie  i  ka za ła  n a m  się z a trz y ­
mać... to  ja k  m o g lib y ś m y  w ys ła ć  SOS z p og ru ­
c h o ta n y m i n a d a jn ik a m i?

—  W  ż y c iu  n ie  s łysza łem  ró w n ie  śm ieszn e j su­
g e s tii —  s tw ie rd z ił c iężko  B u llen . A le  śmieszne  
czy n ie , p o w ie d z ia łe m  sobie w  d u ch u , pan  o ty m  
m y ś li,  k a p ita n ie . —  Może pan  to  sobie od razu  
w y b ić  z g ło w y . W ja k i  sposób ja k ik o lw ie k  s ta tek  
m ó g łb y  nas odnaleźć? Z e sz łe j nocy  z m ie n iliś m y  
k u rs , je s teśm y  o ponad  sto m i l od m ie jsca , gdzie  
p o w in n iś m y  być... n a w e t g d y b y  m ie li b lade  p o ję ­
c ie , d oką d  się p rze d te m  k ie ro w a liś m y .

—  W  te j k w e s t ii m ó g łb y m  poprzeć a rg u m e n ty  
szefa, s ir  —  w trą c iłe m  N ie  w id z ia łe m  pow o d u, 
żeby p rzyzn ać , że u w aża łe m  p om ys ł M c llro y a  za 
ró w n ie  c h y b io n y  co k a p ita n . — K to ś , k to  ma od­
b io rn ik  ra d io w y , może m ieć także  n a d a jn ik ... a 
sam  M ig u e l C a rre ra s  n a p o m k n ą ł, że k ie d y ś  do­
w o d z ił w ła s n y m i s ta tk a m i. N a w ig a c ja , w e d łu g  
s łońca  czy  g w ia zd , p o w in n a  być  d la  n iego  rzeczą  
ła tw ą . P rzyp uszcza ln ie  zna naszą p ozyc ję  z do­
k ła d n o ś c ią  do  d z ies ięc iu  m il.

—  A  ta  depesza p rzysz ła  d rogą  ra d io w ą  —  
c ią g n ą ł M c l lro y .  —  Depesza a lb o  depesze.
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P IĄ T E K , 
14 M A J A

D Z IŚ :
B on ifacego, D obies ław a 

J U T R O :
Z o fi i,  N adz ie i

POGODA

S ŁO N E C Z N IE . T e m p era ­
tu ra  do  18 st. W ia try  p rze ­
w ażn ie  s łabe pó łnocne.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1028 h P a  (771 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  s ta n  
s ta ły  c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( 'te ł. 423-75) —
p ią te k : *  „ T r z y  s io s t r y "  g. 18; Z A ­
M E K  (S a la  P ró b )  — n ie d z ie la :  
„ Ł o t r z y c e ”  g . 17; D K  k o l e j a r z a  
—  s o b o ta : ..S ipazm y m o d n e ”  g . i2 ;  
P O L S K I (S a la  P r ó b )  — „ In fe r .n o "  
g  17 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
M U Z Y C Z N Y  ( te l.  889-02) — s o b o ­
t a :  „ C a r e w ic z ”  g . 19; F IL H A R M O ­
N IA  — k o n c e r t  g . 19; s o b o ta : g. 
17; P L E Ć  UJ G A  — s o b o ta : „ H u la ­
n e k ”  g. 17; n ie d z ie la ;  g . 11 (o d  1 
S).

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ M r o c z n y  
p r z e d m io t  p o ż ą d a n ia ”  g . 13.15, 15.45, 
18 — f r „  1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18)
— „ R o c k y ”  g. 15, 19 -  U S A , 1. 15;
„ Z n a c h o r ”  g. 17.15 — p o i. ,  a r c h iw . ,  
1. 12 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
K O S M O S  ( te l.  380-04) — „ Z n a c h o r ”  
g 9, 11.30. 14, 16.30, 19 — p o i., 1. 
12 — oz. I  i  I I  ( p ią te k ,  s o b o ta  i 
n ie d z ie la ) ;  K O R A B  — n ie d z ie la :  
„ B łę k i t n a  p łe tw a ”  g . 13.15 —
a u s t r a l . ; B A Ł T Y K  ( te ł.  733-35) -
„ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to ­
w ą ”  g. 11.45 — p o i. ,  cz . I I  i  I I I ;  
„ O ld  S u re h a n d ”  g . 14.15 — ju g . -  
R F N ; „T e h e r a n  43”  g . 16.15 — s z w a jc . 
f r . ,  1. 15; „ M i lc z ą c y  w s p ó ln ik ”  g.
19.15 — k a n a d .,  1. 18 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  P O L O N IA  ( te l.  221-834) -  
„ W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  i  L o lk a ”  
g . 16.30 — p o i. ;  „P o g a ń s k a  m a d o n ­
n a ”  g . 14.30, 18.30 — w ę g ., 1. 15; 
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ C h ło p ie c  z b u ­
r z y ”  g . 11; „ W  k r a in ie  k r ó la  S u ­
m a ”  g . 13 — p o i. ;  „ W ie lk a  p o d ró ż  
B o lk a  i  L o lk a ”  g. 16.30; „P o g a ń s k a  
m a d o -n n a ”  g . 14.30, 18.30; P IO N IE R  
( te l.  475-02) — „ B a l la d a  o  k r ó lu
P ie c u c h u ”  g . 10, 16 — p o i . ;  „ C z a r ­
n a  k u r a ”  g . Id , 12.30 — ra d ź .;  
„ U n k a s  o s ta tn i M o h ik a n in ”  g . 14
—  r u m . ;  „D z ie w c z y n a  z  r e k la m y ”
g . 17, 19 — w ł. ,  1. 18 ( p ią te k ,  so ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  H E T M A N  (P o ­
m o rz a n y )  —  p ią te k :  „ A l i c ja  u c ie ­
k a  po  ra z  o s ta tn i ”  g . 18.15 — f r . ,  
1. 15; „ P o w r ó t  M e c h a g o d iz il l i”  g.
16.30 -  ja p .,  1. 12; P R O M IE Ń  -  
s o b o ta  1 n ie d z ie la :  „ Ś m ie r ć  na ż y ­
w o ”  g . 16, 18.30 — f r . ,  1. 18 —  
p a n o r a m .;  M A R S  — p ią te k :  „ H ip o ­
d r o m ”  g. 15.30 — ra d ź ., I. 12;
„ O b c y  — 8 p a s a ż e r N o s tro m o ”  g.
17.30, 19.30 — a n g ., I. 15; n ie d z ie ­
la :  „ K o n w ó j ”  g. 17, 19.15 — U S A , 
1. 15; D R U Ż B A  ( te l.  356-05) —
„ O k u p a c ja  w  26 o b ra z a c h ”  g . 16, 
18 — ju g . ,  1. 18 ( p ią te k ) ;  S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  -  n ie d z ie la :  
„ M i ło ś ć  c i  w s z y s tk o  w y b a c z y ”  g. 
15, 17, 19 — p o i. ,  1. 12; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  n ie d z ie la :  „W ó d z  
I n d ia n  T e c u m s e h ”  g. 15 — N R D ; 
„ O b c y  —  8 p a s a ż e r N o s tro m o ”  g.
17 19 —  a n g ., 1. 15; l  M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  — n ie d z ie la :  „ T a je m n ic z y  
s ta rz e c ”  g . 16 — ra d ź . ;  „V a to a n k ”  
g . 17.30 — p o i., 1. 15; H U T N IK
(S to łc z y n )  — „G w ie z d n e  w o jn y ”  g.
18 —  U S A , l .  12; s o b o ta : g. 12.30 
-— U S A , 1. 12; „ J e s ie n n e  d z w o n y * ’ 
g . L I — ra d ź .;  n ie d z ie la :  ,.G w ie z d ­
n e  w o jn y ”  g. 17 — U S A , ł .  12; 
M E W A  (Z e le c h o w o )  — n ie d z ie la :  
„ C h a r ł le  B r o w n  i  je g o  k o m p a n ia ”  
g. 15 —  U S A ; „ W ie lk i  s e n ”  g . 16.30
—  a n g ., 1. 15; B A J K A  ( P o lic e )  — 
p ią te k :  „ K a r k o n o s z  1 n a r c ia r z e ”  g.
17 — C S R S ; „C o m a ”  g . 19 — U S A .
1. 18; n ie d z ie la :  „Ż a n d a r m , n a  e m e ­
r y tu r z e ”  g . 17, 19 —  f r . ,  1. 12;
B I A Ł Y  Ż a g i e l  (T rz e b ie ż )  — „ S u ­
p e r  p o tw ó r ”  g . 18 — ja p . ;  S Y R E N ­
K A  (J a s ie n ic a )  — n ie d z ie la :  
„W ó d z  I n d ia n  T e c u m s e h "  g. 16,
18 — N R D ; Z A T O K A  (N o w e  W a rp ­
n o )  —  n ie d z ie la :  „ P o w r ó t  s t r a c o ­
n y c h ”  g . 18 — ju g . ,  1. 12; G R Y F  
( G r y f in o )  — n ie d z ie la :  „ O b r o n a  
s y c y l i js k a ”  — ra d ź ., 1. 15; R O B O T ­
N I K  (P y rz y c e )  — p ią te k  i  n ie d z ie ­
l a - „ O s ta tn ia  n o c  m iło ś c i — p ie rw ­
sza no c  w o jn y ”  — ru m .,  1. 15; 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  — n ie d z ie la :  
„ P o r t  lo tn ic z y  77”  —  U S A , 1. 15; 
„ P o s t r z y ż y n y ”  —  C S R S . I. 15; IN A  
( S ta rg a rd )  — p ią te k :  „ P a r ty z a n c k a  
e s k a d ra ”  — ju g . ,  I .  12; n ie d z ie la :

„ A l i c ja ” . — p o i., 1. 12; D A R  ( S ta r ­
g a rd )  — „ P o ż a r y  i  z g lis z c z a ”  — 
C S R S , l .  15; „ B a jk a  o  c a rz e  S a ł-  
ta n ie ”  — ra d ź . ( p ią te k ,  s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) .

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
N IE D Z IE L A
K O R A B  — „ W a k a c je  z d u c h e m ”  
g . 11, 12; B A Ł T Y K  — „ J a k  r o z ­
p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g. 
11.45 — CZ. I I  i  I I I ;  P O L O N IA  — 
„ W  k r a in ie  k r ó la  S u m a ”  g . t3; 
P IO N IE R  — „ B a l la d a  o k r ó lu  P ie ­
c u c h u ”  g. 10, 16; H E T M A N  -
„ P y z a  i  l ic h o ”  g. 12; P R O M IE Ń  -  
„ K r a b a t  — u c z e ń  c z a r n o k s ię ż n ik a ”  
g 12; M A R S  — „ T a je m n ic a  T o i i ”  
g. 11; S Z M A R A G D O W E  — „ B a r b ó r ­
k a "  g . 14; P R Z Y J A Ź Ń  — „ I  ty  
z o s ta n ie s z  In d ia n in e m ”  g. 13.30: 
i  M A J  — „ P o r w a n ie  k r ó le w n y ”  g. 
15; H U T N IK  — „ J e s ie n n e  d z w o n y "  
g  15.30; B A J K A  — „ M y s z k a  na 
w y c ie c z c e ”  g . U , 12.10; B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  — „ W e r o n ik a  w  k r a in ie  c za ­
r ó w ”  g. 16; S Y R E N K A  — „G ę s ia -  
r e k  M a c ie k ”  g. 15; Z A T O K A  — 
„M a g ic z n y  k a m ie ń ”  g. 16. 
R E tP B R T U A R  K I N  na p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

, WYSTAWY
M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
—X V I I  w .:  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  o o ls k a ;  W ła d z ­
tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h ;  Ś w ie c z n i­
k i  i la m p y  ze z b io ró w  w ła s n y c h  
g. 9—15; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —
P o ls k ie  m a la r s tw o  w sp ó łc z e s n e  
K o b ie ta  w  s z tu c e  g. 9—15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  na d  B a ł­
t y k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P rz y ro d a  
m o rz a ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  na P o­
m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70, D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Za­
c h o d n im ;  P rz y r z ą d y  i o o m o c e  na ­
w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h }  
W spó łcze sn a  g r a f ik a  m a r y n is ty c z ­
na 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  -  ¿»1. 
R z e p ic h y  — D z ie je  S zcze c in a  od  X  w  
d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz S zcze c in  
— d o k u m e n ty  3S -le c ia ; P ro b le m y  
o c h r o n y  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o  w  
S z c z e c in ie  1 re g io n ie  s z c z e c iń s k im ; 
100 la t  r u c h u  r o b o tn ic z e g o  w 
P o lsce  g. 9 -1 5 ; S A L O N  M E L O M A -  
N A  -  p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 — 
fo to g r a f ie  J e rz e g o  P ło tk o w ia k a  
„ M ig a w k i  * W e rn ig e ro d e ”  g 11— 

19 (.p ią te k ) . Z A M E K  -  W s p ó łc z e ­
s n y  p la k a t  ja p o ń s k i  g 10— 18,
W S O B O T Ę  I  N IE D Z IE L Ę  — m uze a  
c z y n n e  w  g  10—16.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o ­
r z a n y ;  W E W N . — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l św  W o jc ie c h a  
7 -  g 2 0 -8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  
— J e d n  N a r o d o w e j 12 -  g 19—7; 
9 T O M A T Q L O G IC Z N A  -  J e d n  N a ­
r o d o w e j -18 -  g. 2 0 -7 ; N A D  O D R A
18 -  g 8 -1 8 .
S O B O T A
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
W E W N . — R e jo n o w y .  
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 —  c a łą  d o b ę ; N a d
O d rą  18 — c a łą  d o b ę  ( w  ty m .  g a b i­
n e t  z a b ie g o w y ) ;  G A B IN E T  O K U ­
L I S T Y C Z N Y  — J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  12 (w e jś c ie  o d  a l.  M . B u c z ­
k a )  -  g . 8 -1 5 .
N IE D Z IE L A
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rz a n y ; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — A r k o ń s k a ;  
W E W N . — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  -  
te  sam e c o  w  s o b o tę .
A P T E K I
P IĄ T E K , S O B O T A , N IE D Z IE L A  
K A R D  W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 L  
o d t r u t k i  1 t le n )  -  t e l  372-75; A L  
W O J  P O L S K IE G O  17 -  te l 352-SS • 
A L  W O J . P O L S K IE G O  134 —
te l.  749-00: D Ą B IE .  G r y f iń s k a  18 -
te l.  61-20-68-
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l 425-25 
1 446-46 —  g. 7—'18 ( p ią te k ) ;  
K O L E J O W A  -  te l m  
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 473-15 
( p ią te k ) ;
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918:
S T A N  D R Ó G  — te l. 980 -  g 7—i ł  
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te) 
999 ‘ P O G O T O W IE  M O  -  te l 997: 
S T R A 2  P O Ż A R N A  -  te l 998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  t e l  39’ ; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l 
982- P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I 
te l 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  
te l 992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  -  te l 994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te l 988.

D E L IK A T E S Y
N IE D Z IE L A
A L .  W Y Z W O L E N IA  6/8 — g. 10— 14; 
B . K R Z Y W O U S T E G O  9 — g. 14—i8.

P R O G R A M  i

14.30 R T S S  -  c h e m ia . 15.15 R ed  
s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.25 N U R T .
15.55 P r o g r a m  d n ia . 16 „ P ią te k  z 
P a n k r a c y m ” . 17 D z ie n n ik .  17.30 
„ P r z y je m n e  % p o ż y te c z n y m ” . 17.50 
„ Z a k lę t y  d w ó r ”  -  f i lm  T V P . 18.55 
D o b ra n o c . 19 R o ln ic z e  ro z m o w y .
19.10 Ś p ie w a  I lo n a  W ie c z o re k . 19.30 
D z ie n n ik .  20 M o n it o r  R z ą d o w y . 20 30 
„ H e lo iz a  i  A b é la rd ”  — cz  I I  f i l ­
m u  f r .  21.30 „ S łu p s k ie  o b r a c h u n ­
k i ” . 21.55 „ T e ,  k tó r e  lu b ię ”  — 
ś p ie w a  A d a m  Z w ie r z .  22.20 D z ie n ­
n ik .  22.40 G w ia z d y  S o p o tu  — G lo r ia  
G a y n o r .  22.55 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a ­
m u .

P R O G R A M  O

16.55 P ro g ra m  d n ia . 17 J . r o s y js k i,
17.30 J . f r a n c u s k i .  18 „ Id z ie m  do  
c ie b ie  z ie m io ”  — w o js k o w y  f i lm  
d o k u m . 18.35 S tu d io  B IS  (p o w tó ­
r z e n ie  z p r .  I )  — „S e n  na  ja w ie ”  
W a ld e m a ra  M a tu s z k t.  19 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .
20. T V  K r a k ó w  na  a n te n ie  D w ó jk i :
20.30 „ A n t y c z n y  ś w ia t  p r o i.  K r a w ­
c z u k a  — o b ro n a  S o k ra te s a ”  — cz  I. 
20.45 M a r la  W ic i z F e l ic ja n o w a .  21.i0 
F i lm  d o k u m . — T a d e u s z  B rz o z o w ­
s k i.  21.30 „ C o  d a le j  z o d n o w ą  K r a ­
k o w a " .  22.20 D o b ra n o c  d la  d o ro s ­
ły c h .

S O B O T A  
P R O G R A M  I

8 T T R  — h o d o w la  z w ie r z ą t .  6.30 
T T R  — u p ra w a  r o ś l in .  8.20 T y d z ie ń  
na  d z ia łc e . 9 „ S o b ó tk a ” . 10 D w ó lk a  
p r e z e n tu je  —  z  c y k lu  m is te r ia  
„ A r c y b r a c tw o  d o b r e j  ś m ie r c i ” . 39.40 
R e c ita l M a rk a  G re c h u ty .  10.55 R ep . 
f i lm o w y  „ N a  d z ie w c z y n k ę  cze ka  
s ię  d łu ż e j ” . 11.15 „ D z ie c i  s ię  b a ­
w ią  In a c z e j” . 12.30 „7 a n te n ” . 13.20 
E s t ra d a  f o lk lo r u .  13.40 K lu b  Sześ­
c iu  K o n ty n e n tó w .  14.45 D o k u m . 
f i lm  w o js k o w y .  15.20 V  e ta p  W P  
O p a w a  — C z ę s to c h o w a . 16.10 D w ó jk a  
p r e z e n tu je  (P o z n a ń ) . 16.40 D z ie n n ik .  
17 F i lm  T V  „P o d r ó ż e  K a ro la  D a r ­
w in a ” . 18 „ T r u d n e  d n i  P o L s k i”  — 
f i lm .  18.50 D o b ra n o c . 19 K ą c ik  h u ­
m o ru . 19.39 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  
T V  U S A  „ T a m te  la ta  — ta m ta  d o ­
l i n a ” . 21.10 K r o n ik a  W y ś c ig u  P o ­
k o ju .  21.25 W id o w is k o  r o z r y w k o w e  
(z r .  1980). 22.25 D z ie n n ik .  22.45
K in o  n o c n e  „S .O .S .” .

P R O G R A M  U

8.30 N U R T  — c y w i l iz a c ja  i  k u l t u ­
ra  W spó łczesna . 9 N U R T  — m a te ­
m a ty k a .  9.30 N U R T  — d z ie je  k u l ­
t u r y  w  X X  w . ł  k u l t u r o w e  t r a ­
d y c je .  16 S T U D IO  2. 16.03 J a k  c u d ­
ne  są w s p o m n ie n ia . 18.50 F i lm  a n i­
m o w a n y  d la  d z ie c i. 17.10 T e le tu r ­
n ie j  „ D z ia ła n ia  i  s ło w a ” . 17.30 Co 
s ły c h a ć  na  w s i. 17.50 F i lm  d o k u m . 
„ H a c je n d a  n a d  C h r is ta l in ą ” . 18.20 
K u l is y  p e w n e g o  p r o g r a m u  „ M u s i-  
k la d e n ” . 18.45 R o z m o w a  S tu d ia  2. 
19 F o r u m  ( lo k . ) .  18.30 D z ie n n ik .
20.15 S p o r t  w  S tu d iu  2 . 20.40 W ie l­
k ie  o r k ie s t r y .  21.35 F i lm  „ Z n a k ” .
22.05 C z a rn e  g w ia z d y  ja z z u . 22.45 
D o b ra n o c  d la  d o ro s ły c h .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

8 R T S S  -  ], p o ls k i.  6.30 R T S S  — 
m a te m a ty k a . 7 W ie d z a  naszą sza n ­
są. 7.20 A la r m  p rz e c iw p o ż a ro w y  
t r w a .  8 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  
z a g ro d z ie . 8.20 M a g a z y n  r o ln ic z y ,
9 T e le ra n e k . 10.25 W  S ta r y m  K lin ie  
„ K o m ic z n y  ś w ia t  H a r o ld a  L lo y d a ” ,
12.05 „ G n ia z d o  w lk ła c z a ”  — f i lm  o 
a f r y k a ń s k im  w r ó b lu .  12.15 D z ie n ­
n ik .  13 R a p o r t  z g m in y .  13.30 T V  
k o n c e r t  ż y c z e ń . 14.15 T e a tr  d la  
d z ie c i „ P io t r u ś  1 w i lk " .  14.45 L o ­
s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  15 P ro s to  
z P o ls k i.  15.25 V I  e ta p  W y ś c ig u  
P o k o ju  C z ę s to c h o w a  — P io t r k ó w .
16.10 M a g a z y n  r o d z in n y .  16.40 M a ­
g a z y n  s p o r to w y .  17.10 F i lm  „ D r o g i  
d o  o jc z y z n y ” . 19 W ie c z o ry n k a .
18.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  T V  C SR S 
„ P e w ie n  d o m  na  S ó jc z y m  W z g ó ­
r z u ” . 21.40 S p o r to w a  n ie d z ie la . 22.20 
R o k  K a r o la  S z y m a n o w s k ie g o . 

P R O G R A M  n

10.24 W  S ta r y m  K in ie  „ K o m ic z n y  
ś w ia t  H a r o ld a  L lo y d a ”  ( w e rs ja  
d la  n ie s ły s z ą c y c h ). 12.05 S łu c h a ją c  
H a e n d la  w  H a lle .  12.30 D o k u m . 
f i l m  w o js k o w y .  13.30 „ Im io n a  u l ic  
— a l.  W o js k a  P o ls k ie g o ”  cz . I  
( lo k . ) .  14 S T U D IO  2 w i t a  w  n ie ­
d z ie lę . 14.05 F i lm  a n im o w . „ J a k  
K o z a c y  g r a l i  w  p i łk ę  n o ż n ą " .  14.25 
N a jd z iw n ie js z e  g o le  ś w ia ta . 14.40 
K in o  O k o . 16.40 B l iż e j  n a tu r y  — 
bo so , bo so ... 16 „ W ła ś n ie  le c i k a ­
b a r e c ik ” . 16.35 M a k s y m iu k  w  Ł a ń ­
c u c ie . 16.55 „ G ig a n c i  szos” . 17.25 
„ C z ło w ie k  i  p r z y r o d a ” . 17.55 M o to -  
s p r a w y  w  S tu d iu  2. 18.10 M u p p e t 
s h o w  — T w ig g i .  18.40 F i lm  T V  
a n g . „ C ię ż k ie  c z a s y ” . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20.15 S p o r t .  20.45 P ro g ra m  
ja z z o w y . 21,15 „J e s z c z e  raz  o c y s o -  
rz u  i  J o la n c ie  K r ó l ” . 21.35 F i lm o ­
te k a  N a ro d o w a  „ S a n a to r iu m  p o d  
K le p s y d rą ” .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16, 17, 18, 19. 
20 , 22. 23.
13.10 T u  r a d io  k ie r o w c ó w . 14.05 L i ­
s ta  p rz e b o jó w . 14.50 W ie rs z e  F r a n ­
c is z k a  D io n iz e g o  K n ia ź n ln a .  15.10 
S tu d io  M ło d y c h .  16.05 M u z y k a  1 
A k tu a ln o ś c i .  16.40 P o ls k ie  p ie ś n i i 
m e lo d ie . 17.10 D z ie ń  w  P o lsce . 17.15 
K o n c e r t  d n ia .  18.05 G ó rn ic tw o  — 
g o s p o d a rk a  — lu d z ie .  18.30 W y ­
c ie c z k i  m u z y c z n e  w  p rze sz ło ść .
19.30 Z  n a s z e j lo n o te k i .  20.05 K a ­
le jd o s k o p  d n ia .  20.30 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 21 K o m u n ik a ty .  21.05 K r o n i ­
k a  s p o r to w a . 21.15 W ie lk ie  d z ie ła , 
w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.10 „ Ś p ie w  
w ie c z o rn y c h  ta m - ta m ó w ” . 22.50 Ś p ię  
w a  S ta n is ła w  S o jk a . 23.40 J a zzo w a  
d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 13.30. 15.30. 21.30,
23.50.
13.35 Z e w s i 1 o  w s i.  13.50 Z  m a lo ­
w a n e j  s k r z y n i .  14 A lb u m  o p e ro w y .
14.30 „D o -b rze  u r o d z o n y ” . 14.50 K ą ­
c ik  s ta re j p ły t y .  15.40 L u d z ie  i  ic h  
p a s je . 16 M u z y c z n e  in te rm e z z o .
16.10 D z iś  p y ta n ie  — d z iś  o d p o ­
w ie d ź . 17 „ T y lk o  d w ie  g o d z in y '* . 
18 K o m p o z y to r  t y g o d n ia  — F r a n ­
c is z e k  L is z t.  19.35 ś w ia t  b a ś n i. 20 
N a jp ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  p o l­
s k a . 20.45 J . a n g ie ls k i.  21 R e c ita l 
w ie c z o ru . 21.40 W ie c z ó r  l i te r a c k o -  
m u z y c z n y . „ W ie ś c i”  — m a g a ­
z y n  k u l t u r a ln y .  22.10 Ś w ia t  m u z y ­
k i  d a w n e j.  22.50 P ro z a  w  o d c in ­
k a c h . 23 J a zz  d la  w s z y s tk ic h .  23.49 
W ie rs z e  J u l iu s z a  S ło w a c k ie g o . 23.45 
C h w i la  m u z y k i .
P R O G R A M  I I I
14 K la w e s y n iś c i f ra n c u s c y  n ie  t y l ­
k o  na k la w e s y n ie . 15 S e rw is  T r ó j ­
k i  15.03 P o d s łu c h a n e  u  in n y c h .
15.30 Z  m o je j  p ły to te k i.  16 Z a p ra ­
s z a m y  d o  T r ó jk i .  18 C o d z ie n n ie  
p o w ie ś ć . 19.30 M u z y k a  w  s ta ry m  
W ie d n iu . 19.50 O ś m iu  g w a rd z i­
stów*. 20 I n te r r a d io  — a k tu a ln o ś c i.  
20.40 M a g a z y n . 21 W  k r ę g u  b a l la ­
d y . 31.30 T a d e u s z  C h ę c iń s k i.  21.4S 
G o d z in a  ja z z u . 22,45 24 g o d z in y  w  
10 m in u t .  23 Z a p ra s z a m y  do T r ó j ­
k i .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16, 17, 19, 22.46.
14 Z  m u z y c z n y c h  n a g ra ń  b r a tn ic h  
r a d io fo n i i .  14.30 E s tra d a  m ło d y c h  
m u z y k ó w  (s). 15.05 P a n o ra m a  l i t e ­
r a c k a . 15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a n a  
(s ). 11.05 „ 5 ”  d la  fo n o a m a to r ó w  (s).
17.10 D z ie n n ik  ( lo k . ) .  17.15 K o m e n ­
ta r z  ( lo k .) .  17 20 S z k o ła  i  d o m  — 
O k u lic z  (s ). 17.40 M u z y c z n e  a k t u a l­
n o ś c i (s). 38 P ły ta  d n ia .  18.30 Z a ­
g a d k a  l i te r a c k a .  19.05 P ły ta  d n ia  
(s ). 19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i
(s ). 21.15 K lu b  S te re o  (s). 22.55
T e a tr  P o ls k ie g o  R a d ia  23.45 G lo sy , 
in s t r u m e n ty ,  n a s t ro je  (s).
S O B O T A
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 6, 6.30 . 7, 11, 12.05, 
14.05, 15.05, 16.30. 17, 18, 19., 20 . 22 
23.
W Y Ś C IG  P O K O J U : 12.30, 13, 13.30, 
14. 14.30, 15, 15.30.
6.10 M u z y k a  na  d z ie ń  d o b r y .  7.30 
P rz e g lą d  p ra s y . 7.40 M u z y k a  na d z ie ń  
d o b ry , 8.15 O b s e rw a c je . 8.30 P rz e ­
g lą d  p ra sy .. 8.45 Ż o łn ie r s k i  k w a ­
d ra n s , 9.00 P r z e d p o łu d n io w e  s p o t­
k a n ia .  10.30 C zy  zna sz  tę  k s ią ż k ą .
11.05 K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 12.45 
R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.15 T u  r a ­
d io  k ie r o w c ó w .  13.35 P rz e b o je  
s p rz e d  la t .  14.10 P rz e b o je  82. 14.50 
W ie rs z e  F ra n c is z k a  D io n iz e g o  
K n ia ź n in a .  15.10 R a d io w y  T e a tr  d la  
M ło d z ie ż y . 17.10 D z ie ń  w  P o lsce .
17.15 K o n c e r t  d n ia .  18.05 C zas r e ­
f l e k s j i .  18.») In s p ir a c je  lu d o w e  w  
m u z y c e . 19.25 T ra n s m is ja  M Ś  w  
b o k s ie . 19.35 Z  n a s z e j fo n o te iG .
20.05 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  20.30 P rz y  
m u z y c e  o  s p o rc ie . 21.05 W ie lk ie  
d z ie ła  — w ie lc y  w y k o n a w c y .  21.45 
T ra n s m is ja  z M Ś  w  b o k s ie . 22.!0 
S t ro n y  ś w ia ta . 22.40 T ra n s m is ja  z 
M Ś  w  b o k s ie . 22.50 Ś p ie w a  P io t r  
S c h u lz ; 23.40 Ja z z  na  d o b ra n o c . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 9.30, 11.30, 13.30,
15.30, 21.30, 23.50.
9.05 L u d z ie , e p o k i,  o b y c z a je . 9.50 
O b lic z e  s p o łe c z e ń s tw a . 10 C o p o ­
w in n o  ozn a cza ć  d z is ia j p o ję c ie , 
10.25 S o liś c i i  k a m e ra l iś c i.  10.40 J a ­
k a  P o ls k a . 10.50 S o liś c i i  k a m e ra ­
l iś c i.  11.10 Z g a d n i j,  s p ra w d ź , o d ­
p o w ie d z . 11.35 K o m e n ta r z  z a g ra ­
n ic z n y , 11.40 Z e s p ó ł „ B u k o w ia n ie ” .
11.55 K o m u n ik a ty .  12.05 O d  A  do  
Z  p o ls k ie j  p io s e n k i.  12.30 L u d z ie , 
e p o k i,  o b y c z a je  d .c . 13.35 Z e w s i 
i  o  w s i.  13.50 Z  m a lo w a n e j s k r z y ­
n i .  14 A lb u m  o p e r o w y .  14.30 D o ­
b rz e  u ro d z o n y . 14.50 N a g ra n ia  n o ­
w e  1 n a jn o w s z e . 15.35 M u z y k a  ró ż ­
n y c h  n a ro d ó w . 15.50 S p o r t  m o im  
h o b b y . 16 M u z y c z n e  in te rm e z z o . 
16.20 F a n ta z ja ,  n a u k a , p r a k ty k a .  
17 T y lk o  d w ie  g o d z in y . 18.45 S ły n ­
ne  z e s p o ły  w o k a ln e . 19 M a ty s ia ­
k o w ie .  19.35 S u p e łe k . 20 K o m p o z y ­
to r  ty g o d n ia .  20.30 Ś p ie w a n e  s t r o ­
f y  20.45 J .  f r a n c u s k i .  21 W ie c z ó r  
l i te r a c k o - m u z y c z n y .  G ło s y . 21.40 
O r k ie s t r a  M a h a v is h .n u . 22 M u z y c z ­
ne  te le g r a m y  ze ś w ia ta . 22.35 M o ­
je  m u z y c z n e  fa s c y n a c je . 23 Z  d z ie ­
jó w  k a b a r e tu .
P R O G R A M  I I I
9.03 Z a c z y n a m y  w e  d w o je . 10 K ie r ­

m asz  p ły t .  10.30 C o d z ie n n ie  p o ­

w ie ś ć . 11 M a łe  z e s p o ły  s w in g o w e ,
11.30 N ie  c z y ta liś c ie  tb  p o s łu c h a j­
c ie .  11.45 W  to n a c j i  T r ó jk i .  13 „ S to ­
pa  tr z e c ie j  G r a c j i ” . 13.10 A  p ro p o s ... 
14 K la w e s y n iś c i f ra n c u s c y  n ie  t y l ­
k o  n a  k la w e s y n ie . 15.05 C ó r k i  
z m a r łe g o  p u łk o w n ik a .  15.30 W s z y s t­
k ie  d r o g i  p ro w a d z ą  d o  N a s h v i l le .  
16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 M a ­
g a z y n . 19.30 M u z y k a  w  s ta ry m  
W ie d n iu .  19.50 O ś m iu  g w a rd z is tó w  
w  c z a r n y c h  b e re ta c h . 20 L is ta  p rz e ­
b o jó w  P ro g ra m u  I I I .  22 T e a tr z y k

. Z ie lo n e  O k o . 22.45 24 g o d z in y  w  10 
m in u t .  23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 9, 12 15, 17, 19,
22.30.
7 M u z y c z n e  ro z m a ito ś c i s te re o .
7.30 W s ta w a j szko d a  d n ia  (s ). 8
P o ra n n a  s e re n a d a  (s ). 9.05 P rz e d ­
p o łu d n ie  z R a v e le m  (s ). 10.30 U lu ­
b io n e  p io s e n k i F e l ic ja n a  A n d r z e j­
c z a k a  (s). 11 „ B o g u s ła w s k i” . 11.30 
M u z y k a  ró ż n y c h  n a ro d ó w  (s). 12.05 
F i lh a r m o n ia  r a d io w a  (s ). 13 K w a ­
d ra n s  l i t e r a c k i .  13.15 T r z y  k w a ­
d ra n s e  s w in g u  (s). 14 T e a tr  N a tu ­
r a ln y .  14.30 Z  m u z y c z n y c h  n a g ra ń  
b r a tn ic h  r a d io fo n i i  (s). 15.05 P a n o ­
ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o p o łu d n ie  
m e lo m a n a  (s). 17.05 „ 5 ”  d la  fo n o a m a  
to r ó w  (s ). 17.10 D z ie n n ik  ( lo k . ) .
17.15 K o m . a k tu a ln y  ( lo k . ) .  17.20
G a w ę d a  W a le r ia n a  (s). 18 K la s y c y  
m u z y k i  b lu e s o w e j (s). 18.30 „ O  Z o ­
f i o ! ” . 19.05 K la s y c y  m u z y k i  b lu e ­
s o w e j (s). 19.30 W ie c z ó r  w  f i l h a r ­
m o n ii  (s). 20.30 Ś w ia t  s ię  ś m ie je .  
21 K lu b  S te re o . 22.40 S tu d io  S te re o  
za p rasza  (s),
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  1
W IA D O M O Ś C I: 7, 9.06, H , 18.05,
54.05, 16.30, 19, 23.
W Y Ś C IG  P O K O J U : 13.30. 14, 14.39, 
IS, 15.30.
7.10 C zas i  lu d z ie .  7.30 M o s k w a  i  
m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8 K o m u n ik a ty .
8.10 S ie d e m  d n i  w  k r a ju  l  na  ś w ię ­
c ie . 8.:» E ch a  s p o r to w e j s o b o ty .  
8.36 „U ś m ie c h e m  p r z y w i ta j  d z ie ń " .
9.05 R a d io w y  m a g a z y n  w o js k o w y .  
10 P rz e b o je  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.
10.30 R a d io w y  T e a tr  d la  D z ie c i — 
„ O k u la r y ” . 11.06 K o n c e r t  p rz e d  h e j 
n u le m . 13 F o n o te k a  p o ls k a , 13.38 
Ś p ie w a  H a n n a  B a n a s z a k . 13.45 P u ­
b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 14.4» 
K a le jd o s k o p  n a u k i .  14.35 A u d y c ja  
l i te r a c k a .  15.05 S ia d e m  n a s z y c h  i n ­
te r w e n c j i .  15.10 M u z y c z n e  S tu d io  
M ło d y c h . 16.35 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17.15 
S ły n n i  d y r y g e n c i.  18.05 C zas re ­
f le k s j i .  18.30 In te r p r e ta c je  z p ie r w ­
s ze j r ę k i .  19.20 P r z y  m u z y c e  o 
s p o rc ie . 20 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.55 
P K O  t w ó j  b a n k  — t w ó j  d o ra d c a . 
21 K o m u n ik a ty .  21.05 W ie lk ie  d z ie ­
ła  — w ie lc y  w y k o n a w c y .  22 T e a tr  
P o ls k ie g o  R a d ia  — M is t r z o w ie  sce­
n y  p o ls k ie j .  23.40 G ra  O r k ie s t r a  
Ja m e sa  L a s ta .
P R O G R A M  11
W IA D O M O Ś C I: 6.30. 10.30. 14.39.
16.30, 20.30.
6.50 N ie d z ie ln a  m o z a ik a  m u z y c z n a .
7.30 F a la  82. 7.40 R ó ż n e  b a r w y  p io ­
s e n k i. 8 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  p ra ­
sy . 8.10 R ó żn e  b a r w y  p io s e n k i,
8.30 F e l ie to n . 8.41 B a ro k o w e  m u ­
z y k o w a n ie . 9 T ra n s m is ja  m s z y  
r z y m s k o k a to l ic k ie j .  10 R e c ita l 
o rg a n o w y . 10.35 N ie d z ie ln e  s p o tk a ­
n ia .  12.05 M u z y c z n a  D w ó jk a  z a p ra ­
sza. 12.30 T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia . 
14 M a ła  P o lih y m n ia .  14.35 S ły n n e  
g ło s y . 15 T e a tr  K la s y k i  d la  M ło ­
d z ie ż y  S z k o ln e j.  16 K o n c e r t  c h o ­
p in o w s k i .  16.25 W iz y t y  1 p o d ró ż e .
17.50 M in ia tu r y  in s t r u m e n ta ln e .  18 
N a b o ż e ń s tw o  P o ls k ie g o  K o ś c io ła  
C h rz e ś c ija ń s k ie g o  B a p ty s tó w . 18.40 
M in ia tu r a  in s t r u m e n ta ln a .  18.45 
W o js k o , s t ra te g ia , o b ro n n o ś ć . 19 
R a d io ła ta r n ia .  19.35 ś w ia t  b a ś n i.
20 K o m p o z y to r  ty g o d n ia .  20.35 K o ­
m e n ta rz  z a g ra n ic z n y . 20.40 P io s e n ­
k i  z m a łe j  s c e n y . 21.05 B a lla d y  
p ro z ą  p isa n e . 32 11Ó m in u t  z ja z z e m  
i  p io s e n k ą .
P R O G R A M  H I
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i.  7.30 24 
g o d z in y  w  10 m in u t .  7.45 M e lo d ie  
p rz e b u d z a n k i.  3 N a  p o b o c z u  w ie l ­
k ie j  p o l i t y k i .  8.10 N asze  ty p y .  8.30 
K o m u  p io s e n k ę . 9.05 M a g a z y n . 10 
M u z y k a . 11 K a p i tu la c ja  B e r l in a  — 
część I I .  11.30 K o m p o z y to r z y  d y r y ­
g u ją . 12 R e c ita l M a u r iz io  P o l l in ie -  
go . 13.05 N a  w s i n ie d z ie la .  13.20 
N o w a  p ły ta .  14 A  p ro p o s ... 1450 
T e m a t n a  m a j .  15.30 Z y c ie  na  g o ­
rą c o . 15.50 B e b e p  i  ró ż e . 16 W s z y s t­
k o  o  s p o rc ie . 17 P r y w a tn ie  u...-
17.15 A r c h iw u m .  18.30 R a d io  w  sa­
m o c h o d z ie . 19.30 Ż y w o ty  s ła w n y c h  
p a ń  l  p a n ó w . 20 M u z y k a  p o w a ż n a .
21 In fo r m a c je  s p o r to w e . 21.05 K a ­
m ie ń  f i lo z o f ic z n y .  21.15 M u z y c z n y  
p o r t r e t  A r ta  G a r fu n k e la .  22 05 
E s e j o  ję z y k u .  22.15 P io s e n k i i  
te k s te m . 22.40 T e m a t s e n ty m e n ta l­
n y  o g ro m n ie . 23 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  24 P ó łn o c  p o e tó w . 
P R O G R A M  I V  
W IA D O M O Ś C I: 8, 12, 17, 22.
8.05 S z c z e c in ia n ie  n a  M o n te  C a s in o , 
8.20 K o n c e r t  ż y c z e ń  (s ). 8.45 P u b l.  
m ię d z y n a ro d o w a . 9 S o liś c i,  o r k ie ­
s t r y  (s ). 10 S u ita  d z ie c ię c a  (s). 10.3C 
L a u r e a c i  K o n k u rs u  C h o p in o w s k ie ­
g o  (s ). 11 P io s e n k a rs k ie  p o w tó r k i  
(s). 12.05 G w ia z d y  p io s e n k i (s). 13.00 
S ły n n e  o r k ie s t r y  (s). 14 T e a t r  P R  
(s). 15 M u z y k a  p r z y p o m n i c i  (s ). 
16 G o d z in a  d la  k o le k c jo n e r ó w  n a ­
g ra ń  (s). 17.05 P o p o łu d n ie  z M u z a ­
m i.  17.10 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  ¡8 
W ie c z ó r  w  o p e rz e  (s). 20.30 „D is c o  
w io s e n n e ”  (s ). 21 M u z y k a  s ta ro ­
p o ls k a  (s ). 21.30 P o e c i p io s e n k i (s).
22.05 Z  b o is k  i  s ta d io n ó w . 22.20 

.P ły t a  d n ia  (s). 23 N o c n y  b lu e s  (s).

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R S W  , .P r a s a - K s t a ż k a - R u c b ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  f J ^ K C J A ^  o ! .  H o łd u i P ru s k ie g o  8 7 0 55Ci Szczec in , 
i k r  o o cz t 70-925 R e d a a u le  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  4d7-41 s e k re ta rz  red a kc1 ) *67-21 d z  nd *394 34 Z a tre ś ć  1 te r -
d z  s p o r to w y  379-50 dz łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i O g ło sze ń  70-o50 S z c z e c in  o l H o ł  d u  P r  u s k  i e  go 8 te l 394 M  Z a U e l i e r  
m in  d r u k u  o g ło s z e ń  re d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i J e d n o s tk i g o s p o d a rk i u s p o łe c z n io n e j l n s t v t u c le  1 o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -o o l lt y c z n e  s k ła d a ła  z a m ó w ie n ia  *? 
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  P r a s a - K s ią ż k a - R u c h ”  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś w  k tó r y c h  n ie  m a o d d z ia łó w  -  w  u rz ę d a c h  o o c z to w v c h  lu b  u  ^ rr^ C!« 1' „  i c a łv
d u a ln i o p ła c a ła  p re n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  1 u  d o r ę c z y c ie l i  w  te rm in a c h  od  25 l is  o p a d a  na  s ty c z e ń  J  1  ° ^ ł r £ l z -w ^ z e r w c ^ b ? 6 ! ?  z ł od
r o k  n a s tę p n y ; do  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  o o z o s ta łe  o k re s v  r o k u  b ie ż ą c  e g a  C en a  p r e n u m e ra ty  5 °  P-2
1 llD c a  b r  109 z ł za U  k w a r ta ł  261 z ł. za n a s te o n e  k w a r ta ły  327 z ł. za U  p ó łro c z e  657 z ł N r  in d e k s u  Æ034. D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  ____
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„Kurier“ na budowie Trasy Zamkowej

Po obu

stronach
Odry

S Z C Z E C IN IA N IE  z z a in te re ­
sow an iem  i  sa ty s fa k c ją  p rz y g lą ­
d a ją  się b ud ow ie  T ra s y  Z a m ko ­
w e j. N ic  dz iw nego —  po bardzo 
d łu g im  okres ie ' p rac  z iem nych  
(n ie e fe k to w n y c h  d la  w id za ) b u ­
d o w la n i p rz y s tę p u ją  w  coraz to  
n o w y c h  m ie jscach  do wznosze­
n ia  n a p o w ie trz n y c h  e lem en tów  
es takady . P o w o li w y d łu ż a  się 
także m ost m o n to w a n y  ze s ta ­
lo w y c h  s e k c ji na w sch od n im  
b rzegu  O dry .

Z A R Ó W N O  nad u l. E n e rg e ty ­
k ó w  ja k  i  ną Podzam czu t rw a ­
ją  in te n syw n e  p race  p rzy  w zn o ­
szeniu  s ta low ych  ru sz tow ań  na 
k tó ry c h  o prą  się d re w n ia n e  k o ­
ry ta  —  fo rm y  pod  p rzysz łą  be­
ton o w ą  wstęgę  d ro g i. Pod p ie r ­
w s z y m  z w y m ie n io n y c h  a d re ­
sów  z a u w a ż y liś m y  p rz y  m o n ta ­
żu  fa c h o w c ó w  z P rze ds ię b io rs ­
tw a  B u d o w n ic tw a  K o le jo w e go , 
pod  d ru g im  —  b ry g a d y  P ło c k ie ­
go P rze ds ię b io rs tw a  R obó t M o ­
s tow ych . J a k  m ó w i się na budo ' 
w ie , is tn ie je  n iep isana , aczko l­
w ie k  szlache tna , ry w a liz a c ja  
m ię d z y  ty m i d w ie m a  farm am i. 
K tó ra  p ie rw sza  skończy s w ó j 
o d c in e k  estakady?

R Ó W N IE Ż  n a  P o d z a m c z u  d o ­
s tr z e c  m o ż n a  z a ry s  p ie rw s z e g o  d ro  
g o w e g o  „ ś lim a k a ” , k t ó r y  r o ś n ie  w  
o c z a c h  p r z y  u d z ia le  s z c z e c iń s k ie j 
, ,p r z e m y s łó w k i” . W  r e jo n ie  u l ic y  
G d a ń s k ie j n a to m ia s t,  N o d o d rz a ń -  
s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic t ­
w a  O g ó ln e g o  w y k o n a ło  ju ż  cześć 
p rz y c z ó łk a  o ra z  w ja z d u  n a  e s ta ­
k a d ę  (z a c z y n a ją c ą  s ię  o b o k  b u ­
d y n k u  „ B a l t o n y ” ).

B u d o w n ic z o w ie  T r a s y  Z a m k o w e j 
o c z e k u ją  a k tu a ln ie  n a  z a ło g ę  K o ­
m u n a ln e g o  P rz e d s ię b io rs tw a  R o b ó t

T E N  o d c in e k  e s ta k a d y  b ie g n ie  ju ż  n a d  P o d z a m c z e m . N a  ra z ie  j2 g o  
je z d n ia  w y k o n a n a  je s t  z  g r u b e j. . .  s k le jk i .  W  tę  fo rm ę  w ło ż o n e  w k r ó t ­
ce zo s ta n ą  e le m e n ty  z b r o je n io w e  i  z a la n e  b e to n e m  —  tw o r z ą c  k o n ­
s t r u k c ję  n a p o w ie t r z n e j d r o g i.

F o to . :  Z :  J o d k o w s k i

In ż y n ie r y jn y c h  k tó r a  b ę d z ie  w y ­
k o n y w a ć  p ra c e  n a w ie r z c h n io w e  na  
u l .  F a r n e j  i  o b o k  k o ś c io ła  św . P io ­
t r a  i  P a w ła .

M ie s z k a ń c o m  n a sze g o  m ia s ta  o ra z  
tu ry s to m  p r z y b y ł  w ię c  d o  spa ce ­
ro w y c h  t r a s  jeszcze  je d e n  p u n k t  — 
d z ie d z in ie c  z a m k o w y . S tą d  b o ­
w ie m  ja k  na  d ło n i  w id a ć  ju ż  za ­
ry s  p rz y s z łe j,  n o w o c z e s n e j a r t e r i i  
k o m u n ik a c y jn e j .

J a k  d o w ie d z ie l iś m y  s ię  podcza s  
n a s z e j o s ta tn ie j  w iz y t y  na  b u ­
d o w ie . d y r e k c j i  d a ło  s ię  ju ż  za­
ła tw ić  d la  t e j  in w e s ty c j i  p r z y ­
d z ia ły  m a te r ia łó w  na  I I  k w a r ta ł  
b r . ,  s y s te m a ty c z n ie  s p ły w a ją  te ż  ze 
S to c z n i im .  A . W a rs k ie g o  s ta lo w e  
s e g m e n ty  m o s tu . F a c h o w c y  z „ M o ­
s to s ta lu ”  p r z y s tą p i l i  w ię c  d o  m o n ­
ta ż u  d r u g ie j  p o tę ż n e j s u w n ic y ,  k t ó ­
ra  p o m o c n a  b ę d z ie  p r z y  m o n ta ż u  
ś ro d k o w e g o  p rz ę s ła  m o s tu  ( w y k o ­
n y w a n e g o  na  n a b rz e ż u ).

N IE J A S N A  nadal je s t jednak  
sp ra w a  finansow ego  zabezpie­

czen ia  . ro b ó t na ro k  b ieżący. 
F a k t -ten spędza b u d o w n iczym  
sen z p o w ie k . A k tu a ln y  s tan  za 
a w a n s o w a n ia  p rac  na T ra s ie  
Z a m k o w e j»  zaczyna b ow iem  po­
budzać ju ż  w yo b raźn ię  szczeci­
n ian , o ra z  lu d z i k tó rz y  poprzez 
w łasną  p ra c ę  zw ią za li się emo­
c jo n a ln ie  z tą  w ie lk ą  budow ą.

S po g ląda jąc  na rosnące w 
oczach o d c in k i estakady, 
w y d łu ż a ją c y  s ię  su kcesyw n ie  sta 
Io w y  szk ie le t m ostu , ch c ia łob y  
się a by  ja k  n a is z y b c ie j m o g ły  
pojechać tę d y  sam ochody. Na 
m o m e n t ten  p rz y jd z ie  je d n a k  
nam  jeszcze d ługo  poczekać. Do 
d a tk o w y  w ja z d  do m ias ta  jes t 
b o w ie m  b a rdzo  p racoch łonną  in ­
w e s ty c ją  in żyn ie rską . (m or)

Zwiększono limit -  
a śmietany brak

S E Z O N  n o w a l i jk o w y  m a m y  w  
p e łn i  i  w  z w ią z k u  z t y m  z w ię k s z y ­
ło  s ię  z a in te re s o w a n ie  k l ie n tó w  
ś m ie ta n ą . Z n ik a  o n a  ze s k le p ó w  
n a ty c h m ia s t  p o  d o s ta w ie , a p o  p o ­
łu d n iu  n ig d y  n ie  m o ż n a  j e j  k u ­
p ić .  S z cze c iń ska  m le c z a rn ia  w y d a t ­
n ie  z w ię k s z y ła  j e j  d o s ta w y  i  o b e c ­
n ie  d o  p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  t r a ­
f i a  o k . 2S ty s . 1 ś m ie ta n y , a le  p o ­
p y t  na  n ią  n ie  je s t  n a d a l z a s p o k o ­
jo n y .  (w y s )

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  go dz . 10 u  z b ie ­

g u  u l ic  S z c z a w io w e j i  U s to w s k ie j.  
s a m o c h ó d -c h ło d n ia  m - k i  „ S ta r ”  
p rz e je ż d ż a ją c  p rz e z  t o r y  z d e rz y ł 
s ię  z lo k o m o ty w ą  s p a lin o w ą . K ie ­
ro w c ę  F ra n c is z k a  P. z a b ra ła  l o  
s z p ita la  k a r e tk a  p o g o to w ia . W ó z  
u le g ł  ro z b ic iu ,  s t r a t y  w y n o s z ą  o -  
k o ło  300 ty s . z ł. P ó ł to r e j  g o d z in y  
p ó ź n ie j na  u l .  E m i l i i  P la te r  w y ­
b ie g ł n a g le  na  je z d n ię  1 w p a d ł  po d  
w ó z e k  a k u m u la to r o w y  6 - le tn i M a r ­
c in  B . D z ie c k o  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .  
D o  s z p ita la  t r a f i ł  r ó w n ie ż  3 1 - le ta i 
R o m u a ld  F ., k t ó r y  o go dz . 14.40 
w p a d ł  na  u l .  M ic k ie w ic z a  p o d  c ię ­
ż a ró w k ę .

W  A U T O B U S IE  l i n i i  „58 ”  k o lo  
S to cz in i W a rs k ie g o  z a s ła b ł n a g le  
pa sa że r, 6 0 - le tn i J ó z e f K .  L e k a rz  
p o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  z g o n , p r a w d o ­
p o d o b n ie  w s k u te k  z a w a łu  se rca .

* * *
K I L K A  m in u t  p o  go dz . 11 w  

m ie s z k a n iu  J a d w ig i Ć. p r z y  u l.  
S ła w o m ir a  15 w y b u c h ł  p o ż a r  od  
n ie s z c z e ln e g o  p ie ca  k a f lo w e g o  
S p ło n ę ło  w y p o s a ż e n ie  p o k o ju .  S t ra ­
t y  — 00 ty s . z ł. K o ło  p ó łn o c y  sp a ­
l i ł  s ię  d a c h  p a w i lo n u  s p o r to w e g o  
na  b o is k u  S ta l i  - S to c z n ia . S t r a ty  
o c e n ia  s ię  na 80 ty s .  z ł. (ap ‘>

Od 5 rano

Fo upragnioną książkę!
O T W A R C IE  p o  re m a n e n c ie  k s ię ­

g a r n i  „ Ś w ia to w id ”  p r z y  a l.  W y z w o  
le n ia  s ta ło  s ię  d la  m iło ś n ik ó w  k s ią  
ż e k  m o m e n te m  m o b il iz u ją c y m  u p ó r  
i  s i ły .  M ło d z ie ż  za c z ę ła  s ię  u s ta ­
w ia ć  w  k o le jc e  tu ż  p o  g o d z . 5 r a ­
n o . T r u d n o  b y ło b y  w y m ie n ia ć  „ p o  
c o ” , b o  k a ż d y  n ie m a l z o s ta tn io  
w y d a w a n y c h  t y t u łó w  m ó g ł b y ć  
m a g n e s e m  — o d  „ M ia z g i ”  J e rz e g o  
A n d rz e je w s k ie g o , p rz e z  „ M o t o r y ”  
Z e g a d ło w ic z a , „ M i to lo g ię  s ta ro ż y t ­
n e j  I t a l i i ”  p ro fe s o ra  K r a w c z u k a .  
P o n a d to  n a  k l ie n tó w  o c z e k iw a ło  bo  
g a c tw o  l i t e r a t u r y  d z ie c ię c e j:  m . in .  
„ D z ie c i  z L e s z c z y n o w e j G ó r k i ” , „ K a  
r o lc ia ” , „ T a je m n ic z y  o g r ó d ” , „ P io ­
t r u ś  P a n ” , „ Z ło ta  g ą s k a ”  G r im m a .

J a k  p r z y  w s z e lk ic h  k o le jk a c h ,  
ta k  i  w  t y m  w y p a d k u  p o ja w i ł  s ię  
o g o n e k  o só b  u p r a w n io n y c h  d o  n a ­
b y w a n ia  w s z e lk ic h  d ó b r  p o za  k o ­
le jn o ś c ią .  K o b ie ty  w  c ią ż y , r e n c i­
ś c i, e m e ry c i  O c z y w iś c ie  —  k o n ­
f l i k t .  C z y  k s ią ż k a  je s t  d o b re m  p ie r  
w s z e j p o trz e b y , n ie o d z o w n y m , u -  
p r a w n ia ją c y m  d o  u lg  w  z a k u p ie ?

K ie r o w n ic z k a  „ Ś w ia to w id a ”  p a n i 
Z o f ia  K o ż u s z e k  w id z i  r a c je  o b y ­
d w u  s tro n .

R o z u m ie m  te g o  s ta rs z e g o  c z ło ­
w ie k a ,  k t ó r y  u w a ż a , że je g o  w o ­
je n n e  z a s łu g i p o w in n y  m u  u m o ż ­
l iw ić  z a k u p  p o za  k o le jn o ś c ią .  P o ­
w ie m  w ię c e j:  p o w in n a m  go  p o s a ­
d z ić  w  fo te lu  i tę  k s ią ż k ę  sam a 
m u  p r z y n ie ś ć . R o z u m ie m  m a tk ę  z 
d z ie c k ie m  n a  r ę k u ,  k tó r a  sp o d z ie ­
w a  s ię  d r u g ie g o  d z ie c k a , c h c e  im  
tę  k s ią ż e c z k ę  k u p ić ,  a n ie  m oże  
p rz e c ie ż  s ta ć  g o d z in a m i.

A le  j a k  to  w y t łu m a c z y ć  m ło d y m  
lu d z io m , k tó r z y  w s z ę d z ie  są n a  k o ń  
c u , a k s ią ż k i  ta k ż e  p o trz e b u ją ?  I  
są s k ło n n i  c ie r p l iw ie  cze ka ć . S ta r ­
s i b ib l io f i l e  z n a ją  ju ż  od  la t  p e r ­
so n e l k s ię g a r ń  i zaw sze  coś ta m  
u s z c z k n ą . T a k i  m ło d y  n ie  zaw sze 
m a  p ie n ią d z e , n ie  m a  „ u k ła d ó w ” . 
J a k ą  m a  zaś szansę, ż e b y  d o s ta ć  
coś a t ra k c y jn e g o  i  c z ę s to k ro ć  n ie ­
z b ę d n e g o  d o  n a u k i  — j a k  n p .  s łó w  
n ik i?

P o n ie w a ż  k s ię g a rn ia  je s t  p la c ó w ­
k ą  k u l t u r a ln ą  — n ie  m a m y  z a rz ą ­
d ze ń  d o ty c z ą c y c h  p ie rw s z e ń s tw a  
s p rz e d a ż y . W o b e c  te g o  z o s ta w iła m  
tę  s p ra w ę  d o  u z n a n ia  p rz e z  k o ­
le jk ę .  Co in n e g o  m o g ła m  z ro b ić ?

—- N ie m n ie j  w s p o m n ia ła  p a n i,  że 
coś je d n a k  s ta ra  s ię  p a n i z r o b ić  
d la  z a o p a trz e n ia  k s ię g a r n i,  n a  w ła  
sną  rę k ę ?

— T a k .  Z a c z ę ła m  je ź d z ić  d o  w y ­
d a w c ó w . M a m  ju ż  p r a w ie  z a f ik s o -  
w a n ą  s p ra w ę  o b ję c ia  n a d  n a m i pa  
t r o n a t u  p rz e z  w y d a w n ic tw o  „ N a ­
sza K s ię g a rn ia ”  N a sza  w s p ó łp ra c a  
o b e jm o w a ła b y  m . in .  u z g a d n ia n ie  
c e n  k s ią ż e k , s z a ty  g r a f ic z n e j,  p r o ­
w a d z e n ia  p rz e z  n a s  r e k la m y  k s ią ż ­
k i  d z ie c ię c e j. . .

— P a n i  ż a r tu je  z tą  re k la m ą ?
—  N o , p o  p ro s tu  c h o d z i o  r e k la ­

m ę  N K  w  o k n ie  w y s ta w o w y m  I 
b ie żą cą  in fo r m a c ję  o  k s ią ż k a c h  
d z ie c ię c y c h .

— A  z a  to ...
— .. .d o s ta w a ła b y m  p rę d z e j i  w ię ­

c e j k s ią ż e k  d la  d z ie c i.

— Ż y c z y m y  p a n i p o w o d z e n ia , w  
in te r e s ie  w s z y s tk ic h  c z y te ln ik ó w  
„N a s z a  K s ię g a r n ia ”  b ę d z ie  m ia ła  
w  S z c z e c in ie  n a  p e w n o  w d z ię c z ­
n y c h  o d b io rc ó w !

Migawki handlowe

0 mrożonkach, pieczywie,
rybach i jabłkach

W Y D Z IA Ł  H a n d lu  i U s ług  
U W  sko ns ta to w a ł, iż  b ardzo  s ła ­
bo idz ie  sprzedaż żyw nośc i m ro ­
żonej z d o d a tk ie m  mięsa. Chłód  
n ia  S k ła do w a  o fe ru je  aż 39 asor 
ty m e n tó w  m rożonek z czego ty l  
ko  16 je s t p o rc jo w a n y c h  i pa ­
k o w an ych , a reszta  —  luzem . 
T a ka  p ro p o rc ja  je s t na dłuższą 
m etę n ie  do p rz y ję c ia , gdyż sk le  
py n ie  mogą p rz y jm o w a ć  tego 
ty p u  to w a ru  lu zem  i czas n a j­
w yższy aby spraw ę tę  o sta tecz­
n ie u re gu lo w ać  bo w lecze się od 
d w u  p rz y n a jm n ie j la t,  a c ie rp ią  
na ty m  w ła śn ie  k lie n c i.

Po w y re m o n to w a n iu  i u ru c h o  
m ie n iu  p ie k a rn i p rzy  u l. R o bo t­
n ic z e j —  zaopatrzen ie  sk le pó w  
w  p ieczyw o  w ca le  się n ie  zm ie ­
n iło . N ada l b u łk i są ra ry ta sem ,

0 hutach dla dzieci
W  O S T A T N IM  o k re s ie  o b s e rw u je  

s ię  m n ie js z e  z a in te re s o w a n ie  o b u ­
w ie m  d la  n a jm ło d s z y c h . P e w n e  
m n ie j  a t r a k c y jn e  w z o ry  goszczą 
ju ż  s ta le  na  p ó lk a c h  s k le p o w y c h . 
B y ć  m o że  c o ra z  m n ie j  o só b  d y s p o ­
n u je  k a r t k a m i  w o je w ó d z k im i „ D ”  
u p r a w n ia ją c y m i d o  ta k ie g o  z a k u p u , 
in n i  m oże  c z e k a ją  na  a t r a k c y jn ie j ­
szy  to w a r ,  lu b  c h o w a ją  k u p o n  na 
sezon je s ie n n o -z im o w y , a b y  w ó w ­
czas n a b y ć  s to s o w n e  b u c ik i  d la  
d z ie c k a .

T y m c z a s e m  n a  ra z ie  W P H W , ja k  
na s  p o in fo r m o w a n o  w  d y r e k c j i  d y ­
s p o n u je  s to s o w n ą  m asą  to w a ro w ą , 
a b y  m o ż n a  b y ło  z re a liz o w a ć  k a r t k i  
d z ie c ię c e . J e d n o c z e ś n ie  o sezo n  z i­
m o w y  — ja k  tw ie r d z ą  h a n d lo w c y  
— n ie  m u s im y  s ię  t a k  b a rd z o  o b a ­
w ia ć , g d y ż  w  I I  p ó łro c z u  b r .  p ro ­
je k to w a n a  je s t  r e g la m e n ta c ja  ró ż ­
n y c h  a r t y k u łó w  d la  d z ie c i w  w ie ­
k u  o d  0 d o  15 la t .  M ię d z y  In n y m i 
p rz e w id z ia n a  je s t  w  ty m  p rz y d z ia le  
p a ra  b u tó w  d la  n a jm ło d s z y c h . T a k  
w ię c  n a le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć , iż  za 
p ó łto r a  m ie s ią c a  o b u w ie  d la  n a ­
sz y c h  p o c ie c h  b ę d z ie m y  n a b y w a ć  
na  ta lo n y  je d n o l i t e  d la  c a łe g o  k r a ­
ju ,  n ie  zaś k a r t y  w o je w ó d z k ie ,  (su )

Majowe
konwalie

O S T A T N IO  s p o ś ró d  k w ia tó w  
s p rz e d a w a n y c h  p rz e d e  w s z y s tk im  
p rz e z  u l ic z n y c h  h a n d la r z y  n a jw ię k ­
s z y m  p o w o d z e n ie m  c ieszą  s ię  b u ­
k ie c i k i  k o n w a l i i .  T e  ty p o w o  m a jo ­
w e  k w ia t y  n ie  są m oże  z b y t  o k a ­
za łe , n ie  w a b ią  b a rw ą , c z y  k s z ta ł­
te m . J e d n a k ż e  ic h  za p a c h  n a le ż y  
n ie w ą tp l iw ie  d o  n a j in te n s y w n ie j ­
sz y c h  i  n a j ła d n ie js z y c h  a ro m a tó w .

(su )

a rozm a itość  ch leba —  żadna.
S am y osied lowe o fe ru ją  jeden  
ty lk o  g a tu ne k  ch leba po 16 .zł 
za bochenek. A  p rzecież zapo­
w ia d an o  szum nie, iż  po u ru c h o ­
m ie n iu  tego za k ład u  p o ja w ią  się 
w  d uże j o b fito ś c i rogale , c h a łk i, 
b u łe czk i p a rysk ie , m aślane  itp . 
Na raz ie  —  są to  w y łą c z n ie  p la ­
ny, k tó re  się n ie  sp ra w dza ją  w  
rzeczyw istośc i... W czo ra j na po­
siedzen iu  ko le jne g o  sztabu ż y w ­
nościowego p a d ł te rm in  następ­
n y : od 20 bm  tzw . g a la n te ria  
p ieka rn icza  m a pokazać się w re  
szcie w  sze rok im  w yborze. A no  
—  zobaczym y ja k  będzie  ty m  
razem .

R Y B  m a m y  p o n o ć  w ie lk ą  o b f i ­
to ś ć . K l ie n c i  k u p u ją  je  je d n a k  t  
ro z w a g ą , bo  c e n y  są b a rd z o  w y s o ­
k ie  (s ta n o w c z o  za  w y s o k ie ) .  C e n ­
t r a la  R y b n a  zm u s z o n a  je s t  w ię c  
w p ro w a d z a ć  d o  h a n d lu  m n ie js z e  
i lo ś c i r y b ,  a w ię c e j ic h  z a m ra ż a ć  
i  tw o r z y ć  za p a s y . D z ie n n ie  S zcze ­
c in  je s t  w  s ta n ie  z je ś ć  z a le d w ie  
1 to n ę  r y b  s ło d k o w o d n y c h  ja k  n p .:  
s a n d a cz , o k o ń , s z c z u p a k , leszcz  c zy  
p lo ć . O s ta tn io  p o ja w i ły  s ię  w  ś p rze  
d ą ż y  s u m y -k o lo s y  z k tó r y c h  n a j­
m n ie js z a  s z tu k a  w a ż y  30 k g !  C ena 
t a k ie j  „ r y b k i ”  o s c y lu je  w o k ó ł 6— 10 
ty s . z ł. H a n d lo w c y  p o s ta n o w il i ,  iż  
te  o b f i to ś ć  r y b  n a  n a szym  r y n k u  
w y k o r z y s ta ją  w  te n  sp o só b , iż  z 
in n y m i  m ia s ta m i bą dź  w o je w ó d z tw a  
m i p o p ro w a d z ą  h a n d e l w y m ie n n y  
i  za  n a d w y ż k i s p ro w a d z im y  n p . 
m u s z ta rd ę , b u d y n ie , o le j .  ja b łk a  
i tp .

S p ra w a  ty c h  o s ta tn ic h  tz n . ja b łe k  
n a le ż y  w ła ś n ie  w  S z c z e c in ie  do 
s z c z e g ó ln ie  d r a ż liw y c h .  W y s tę p u je  
b o w ie m  ic h  n ie d o s ta te k , a w ia d o ­
m o , iż  p r z y  d e f ic y c ie  c e n y  w o ln e  
to  po  p ro s tu  r o z b ó j w  b ia ły  d z ie ń . 
M a ją  o n e  sens je d y n ie  p r z y  o b f i ­
to ś c i to w a r ó w ,  ty m c z a s e m  a je n c i 
w y k o r z y s tu ją  s y tu a c ję  i  p o n o ć  n a ­
w e t w y k u p u ją  to w a r  ze s k le p ó w  
s p o ż y w c z y c h . T a k a  o to  je s t  c e n a  
r e fo r m y  k u  k tó r e j  z d ą ż a m y , (w y s )

Notatnik szczeciński
•  K lu b  „ P o c z t y l io n "  — u l .  D w ó r  

c o w a  20, te l.  38-608 z a p ra sza  n a  g ie ł 
d ę  s ta ro c i d n ia  16 m a ja  (n ie d z .e -  
la )  w  g o d z . o d  11 d o  14.

•  K O L E J N A  g ie łd a  p ły t ,  p la k a ­
tó w , s p rz ę tu  m u z y c z n e g o  o ra z  f o ­
to g ra f ic z n e g o , k tó r ą  p o p ro w a d z i 
p re z e n te r  D a r iu s z  S tę p ie ń  o d b ę d z ie  
s ię  t r a d y c y jn ie  w  D K B  „ P r o m ie ń ”  
p r z y  a l. B o h a te ró w  W a rs z a w y  34/35, 
w  n ie d z ie lę  w  go dz . 14—16.

•  O D  d n ia  16 m a ja  b r .  w  D K  
„ S ło w ia n in ”  p r z y  u l .  K o rz e n io w ­
s k ie g o  2 ro z p o c z y n a ją  s ię  z a ję c ia  
k u r s ó w  ta ń c a  to w a rz y s k ie g o  U l  
s to p n ia  (g o d z . 10) o ra z  I  s to p n ia  
(go dz . 12).

INFORMATOR
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  S O B O T Ę  (15 m a ja )  w  go dz . od  
7 d o  12 c z y n n y c h  b ę d z ie  47 n a s tę ­
p u ją c y c h  s k le p ó w  o g ó ln o s p o ż y w ­
c z y c h  i  n a b ia ło w y c h :  u l.  u l .  B a ł­
ty c k a , K o s t k i  N a p le rs k ie g o , M e ch a  
n ic z n a  13, B o g u s ła w a  18, Ś w ia to ­
w id a  90, W ło ś c ia ń s k a  1, S to łc z y ń -  
ska  144, Ś lą s k a  43, J a g ie l lo ń s k a  
14/15, B o h . W a rs z a w y  6, Z a m ie js k a  
1, B a t.  C h ło p s k ic h  49, N ie p o d le g ło ­
ś c i 2, A r m i i  C z e rw o n e j 38, W o js k a  
P o ls k ie g o  134, M io d o w a  16. P o tu lic k a  
29. P o c z to w a  23, W o jc ie c h o w s k ie g o
9. D w o r s k a  2, L e d n ic k a  la .  K o lu m ­
ba  10, M ie s z k a  I  105, W j^ z w o le n ia  6, 
K r ó lo w e j  J a d w ig i  9, K r z y w o u s te ­
g o  15, F e lc z a k a  15, Z a m k n ię ta  1, 
K o m u n y  P a r y s k ie j  40, W o js k a  P o l­
s k ie g o  11, M a r c in a  1, D z ie rż o n a  31, 
L e le w e la  8, R o b o tn ic z a  12, P a rk o w a  
12, K r z e m ie n n a  48, O d z ie ż o w a  3, 
T a t rz a ń s k a  3, B a r b a r y  2, W il lo w a
10, Z a w a d z k ie g o  55, P rz y s z ło ś c i, 
S a n to c k a , W o js k a  P o ls k ie g o  ( „ M le ­
k o ” ), N ie m c e w ic z a  26, W rz e s iń s k a
3, S z e ro k a  40. S k le p y  r y b n e  CR 
c z y n n e  w  go dz . o d  8 d o  14: C h o ­
p in a ,  B o i.  Ś m ia łe g o . S k le p y  w a r z y w  
n o -o w o c o w e  i  s p o ż y w c z o - ro ln e : P o ­
n ia to w s k ie g o  4, K r z y w o u s te g o  78. 
W y z w o le n ia  6. u l  M ie s z k a  I  103, 
A  K r z y w o ń  — D ą b ie , O d z ie żo w a , 
W o js k a  P o ls k ie g o  7, C y r y la  i  M e­
to d e g o , G r z y m iń s k a .  Ś w ia to w id a  50, 
J  C h . P a s k a  38, 5 L ip c a  44, P o tu ­
l i c k a  19, B u c z k a  31, T a b o ro w a  1, 
K o n o p n ic k ie j  31, W a le c z n y c h , B o h . 
G e tta  W -g o  22. N ie m c e w ic z a  36, Ł o  
k ie t k a  25 P a rk o w a  65, E  P la te r
4. P o n ia to w s k ie g o , D u b o is . S k le p )7 
m ię s n o - w ę d lin  ia r s k ie ,  g a rm a ż e ry jn e  
i d r o b ia r s k ie  e z v n n e  w  godz. od  
8 d o  12 P ie k a r n ie  p r y w a tn e  c z y n ­
ne  o d  g o d z . 7 : B ó h . G e tta  W -g o  B,

Ż u p a ń s k ie g o  7, Ł o k ie tk a  3, K r z e ­
m ie n n a  24, B o g u s ła w a  33, M a z u r ­
s k a  25, S ła w o m ir a  7, Ż ó łk ie w s k ie g o  
2, P o c z to w a  40, S to łc z y ń s k a  75, 
D z ie n n ik a r s k a  4, L ip o w a  22, K r a ­
s iń s k ie g o  104. C u k ie rn ie  r z e m ie ś ln i­
cze  c z y n n e  w  go dz . ó d  10 d o  18. 
S k le p y  p rz e m y s ło w e  c z y n n e : D o m  
O d z ie ż o w y , a l. N ie p o d le g ło ś c i c z y n  
n y  w  go dz . 11—17. D T  „ C e n t r u m ”  
— 8.30—14.30, s p rz e d a ż  a r t .  za s k u p  
s u ro w c ó w  w tó r n y c h :  „ G e n te lm e n ”  
K rz y w o u s te g o  64, „ K a z ik ”  W y z w o ­
le n ia  5/7 i  „ M a łg o s ia ”  D w o r c o w a  
19 c z y n n e  w  g o d z . 11—15. P u n k t  
s p rz e d a ż y  k w ia tó w  i  u p o m in k ó w  
„ W a r s ”  n a  D w o r c u  G łó w n y m  P K P  
c z y n n y  w  g o d z . o d  9 d o  17. K io ­
s k i  „ R u c h u ”  c z y n n e  w  w y m ia ­
rz e  1/2 s ie c i w  g o d z in a c h  o d  7 do 
15 a d y ż u r n e :  W y z w o le n ia  ró g  
Ś w ie rc z e w s k ie g o , D w o rz e c  G ł.  P K P , 
p l. H o łd u  P r u s k ie g o  c z y n n e  do  
g o d z . 20. K w ia c ia r n ie  c z y n n e : O b r. 
S ta l in g ra d u  5 g . 10—14, N ie p o d le g ­
ło ś c i 2 g . 10— 14, a l. W y z w o le n ia  
4a g- 9—16, W y z w o le n ia  81 g. 9—16, 
J a g ie l lo ń s k a  57 g. 11—17, W o js k a  
P o ls k ie g o  57 g . 9—18, K lo n o w ic a  22 
g. 9—i7 . Z a k ła d y  u s łu g o w e : Sp. 
„ U r o d a ”  c z y n n e  w  godz. o d  7 do  
14: K r z y w o u s te g o  4, W o js k a  P o l­
s k ie g o  52, D w o rz e c  G ł.  P K P , W o j­
ska  P o ls k ie g o  134, Ś lą s k a  7, u l .  W i 
s z e s ła w a  19. W o js k a  P o ls k ie g o  49, 
P ia s tó w  2, J a g ie l lo ń s k a  28. B u c z ­
k a  17, K r a s iń s k ie g o  143, Ł u k a s iń ­
s k ie g o  6. 9 M a ja  84, O d z ie ż o w a  11, 
K o m u n y  P a r v s k ie j  40, Je d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  50; S p  „ F o to - S tu d io ”  c z y n  
n e : W o js k a  P o ls k ie g o  38 g. 16—19, 
W y z w o le n ia  84 g 10 -18 , K a rd .  W y ­
s z y ń s k ie g o  11. g . 12—18. S ta c je  o b ­
s łu g i s a m o c h o d ó w  P P  „ P o lm o ż b y t ”  
c z y n n e  w  g o d z . od  6 d o  14: B ia ­
ło w ie s k a  2 i  O r ła  B ia łe g o  10. P o ­

g o to w ie  R T V  W P H W  p r z y  K a rd .  
W y s z y ń s k ie g o  25 p r z y jm u je  z g ło ­
sz e n ia  w  go dz . od  9 d o  13.

W  N IE D Z IE L Ę  16 m a ja  c z y n n e  
„ D e l ik a te s y ”  p r z y  W y z w o le n ia  6/8 g.
10— 14 i  p r z y  K r z y w o u s te g o  9 g . 
14—18. C u k ie rn ie  p r y w a tn e  c z y n n e  
w  g o d z . 10—18 P u n k t  s p rz e d a ż y  
k w ia tó w  i  u p o m in k ó w  „ W a rs ”  D w o  
rz e c  G ł.  P K P  c z y n n y  w  go dz . 8
—  12. K w ia c ia r n ie  c z y n n e : P a rk o ­
w a  62 g . 10—14, P o w s ta ń c ó w  W lk p .  
73a g. 14—18, W y z w o le n ia  4a g. 9
— 16, W y z w o le n ia  81 g. 9—16, J a ­
g ie l lo ń s k a  57 g. 11 -17 , W o js k a  P o l­
s k ie g o  57 g . 9—18, K lo n o w ic a  22 g.
11—  15. K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n e  w  
go dz . 7—15 (25 p u n k tó w )  o ra z  d y ­
ż u rn e  do  go dz . 20: W y z w o le n ia  ró g  
Ś w ie rc z e w s k ie g o , D w o rz e c  G ł.  P K P , 
p l.  H o łd u  P ru s k ie g o . Z a k ła d y  u s łu ­
g o w e : S p . „ U r o d a ”  c z y n n e  w  godz. 
8—12 p r z y  h o te la c h  „ G r y f ” , „ P ia s t ” , 
„ R e d a ”  o ra z  n a  D w o r c u  G ł. P K P ; 
Sp. „ F o to - S tu d io ”  (na  in d y w id u a l ­
n e  z a m ó w ie n ia )  d y ż u r n y  p r z y  u l .  
M a r c in a  1 w  go dz . od  10—16. P o ­
m o c  D ro g o w a  P Z M o t.  te l.  981 c z y n  
na  d o  go dz . 12.

P O C Z T A

W  S O B O T Ę  c a łą  d o b ę  c z y n n e  b ę ­
d ą : te le g r a f  i  te le fo n  a l N ie p o d ­
le g ło ś c i 41/42 i  n a  D w o r c u  G ł.  P K P  
w  go dz . o d  8 d o  15 c z y n n e  bę dą  
u r z ę d y :  B o g u ro d z ic y  l ,  P o c z to w a  
5, W y z w o le n ia  70, M ic k ie w ic z a  120. 
D u b o is  9, A .  K r z y w o ń  10, B a t.  C h ło p  
s k ic h  79, W o js k a  P o ls k ie g o  35. W ło  
ś c ia ń s k a , C h o p in a  26. w  g o d z . od  
9 d o  11 c z y n n y  u rz ą d  w  P o lic a c h  
G r u n w a ld z k a  16, w  g o d z . o d  8 do  
13 c z y n n e  — J a r o w łta  9, p l.  D z ie r ­
ż y ń s k ie g o  1

K O M U N IK A C J A

W  S O B O T Ę  t r a m w a je  i  a u to b u ­
s y  o b s łu g u ją c e  l in ie  k o m u n ik a c y j ­
ne  W P K M  w  S z c z e c in ie  k u rs o w a ć  
b ę d ą  w g  ś w ią te c z n y c h  ro z k ła d ó w  
ja z d y .


